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łditorial
L Exposition Generale Polonaise de 1929, a Poznań, avait attire des milliers des visiteurs 

etrangers en leurs demontrant Voeuvre immense accomplie par la Pologne Restauree.
Et, de nouveau cette annee, le Congres International de Tourisme et VExposition Internationale 

de Communications et du Tourisme ont elus la Pologne comme lieu de rendezvous.
Or, la Pologne et la Ville de Poznań se rejouissent-elles de reuoir les representants et les 

citoyens d ‘une trentaine de nations, de recevoir les industriels et les commeręants des presque tous les 
pays du monde.

•> *

*
•

L'interdependance de tous les etats, et plus specialement, des grands pays consiste aujourd'hui 
un dogme economique indeniable.

La Pologne est le pays de transit, par excellence.
Elle est destinee a faire communiquer les pays occidentaux et centraux avec I'Est. A  faciliter 

la grande tache de rapprochement culturel, social et economique des nations de VOccident avec la Russie 
des Soviets.

La Pologne Restauree et Independante desire collaborer de toutes ses forces dans le but d'obtenir 
une entente intellectuelle et economique de I'Europe et du monde entier.

Nos saluts a Vous tous qui collaborez a la plus grande oeuvre des temps modernes — a savoir — 
a cette entente cordiale et intellectuelle des peuples: seul et vrai garant d'une collaboration toujours 
plus etroite et toujours plus efficace dans le domaine economique.

Nous reiterons nos voeux sinceres pour un developpement de plus en plus grand et plus stable, 
d'annee sur annee, dans le domaine economique de vos propres pays. Car, nous estimons que votre prospe­
ritę doit rayonner sur celle des pays voisins.

La mode de voyager est devenu comme un besoin. Une necessite. Une nouvelle forme de la soif 
publique europeenne.

Elle se manifeste d'une faęon beaucoup plus evidente que ce n e s t point le cas dans bien d'autres 
domaines de la vie d'apres la Guerre. Ce ne sont pas seulement les classes les plus nobles ni les plus ri­
ches qui constituent les clients du tourisme international. C'est deja, et de plus en plus frequent, Vhomme 
des masses. Le commeręant. Le petit bourgeois...

Eh bien, venez visiter notre grand pays. Nos champs superbes et notre population nombreuse 
et laborieuse.

Peu developpee que ne soit notre vie urbaine — nous voulons que tout le monde le sache et puisse 
le connaitre lui meme. De meme que notre jeune industrie notre commerce est en etat devolution con- 
stante. Nos lieux climatiques. Nos suorces naturelles dont beaucoup de pays de TEurope sont envieux.

Soyez les bienvenus!
Et, apres avoir visite lesquelques milieux les plus interessants de notre beau pays — nous vous 

prions de les faire connaitre a vos compatriotes.
■\2JSI A R T U R  G U STO W SK I. LESZEK  G U STO W SK I.

ArKpmtijna. C hiny i y y r f  S i l o n ja  Trctncja. XoUxnolja. J a p o n ja jfolwa jkiZHsyk /iCemcy E Szwec/a



Nr. 29 „RYNEK M E T A L O W Y  I M A SZYNO W Y", Rok X. Str. 1113

ST. MO S K A L E W S K I ,
j y r .  M ię d z y  nar,od. W y s t a w y  Kom. i T u r y s ty k i ,  
K o m a n d o r  r O rd .  K o r o n y  R u m u ń sk ie j  z G w ia zd ą .

Nowoczesne prądy w dziedzinie komunikacji
. a Międzynarodowa Wystawa Komunikacji i Turystyki

Ostatnie  lata 
zn a jd u ją  się pod 
znakiem zaostrza­
jącego się współ­
zawodnictwa k o ­
munikacji kolejow. 
z autobusami; z a ­
rysow uje się coraz 
wyraźniej w alka 

konkurencyjna 
między drogą że ­
lazną a drogami 
wodnemi, między 
samochodem i s a ­
molotem (na da l­

szych odległo­
ściach) . Również 
oddziału ją  n a  s ie ­

bie: telefon i telegraf, telegraf ja kablowa i t e ­
legraf ja radjowa, poczta lądowa i poczta po ­
wietrzna. W  świecie kom unikacji panu je  zamęt, 
wzajemne prześciganie się, aby lepiej od konku­
renta sprostać  zadaniom, ciążącym na aparacie  ko ­
munikacyjnym.

W  gorącym więc czasie odbywa się M iędzynaro­
dowa W ystaw a Komunikacji i Turystyki, której jed ­
nym z celów jest zwrócenie uwagi na  potrzebę harm o­
nizowania działalności poszczególnych dziedzin ko ­
munikacji. Państw o, którego wpływ na kształtow anie 
sieci transportow ej jest przemożny, pam iętać musi o 
tfcj potrzebie uzgodnienia interesów kolei z in te resa­
mi autobusów, dróg wodnych, samolotów itd. Państwo 
musi prowadzić jednolitą politykę kom unikacyjną — 
oto jedna z lekcyj, jakich M iędzynarodowa W ystaw a 
Komunikacji i Turystyki udziela zwiedzającym.

W y d a je  się, że w przyszłości rola kolei w orga- 
mźmie kom unikacyjnym  k ra ju  coraz bardziej będzie 
mę zwężać n a  rzecz autobusów, dróg wodnych i s a ­
molotów.

W  walce z samochodami stanowisko kolei jest 
nad wyraz uciążliwe. Nawet po komercjalizacji,  P.

■ P. pozostaną aparatem , działa jącym  mniej s p rę ­
żyście od komunikacji autobusowej. Nadto  kolej z a ­
pewne nigdy nie zdoła się uwolnić od najróżniejszych 
obowiązków na niej ciążących z ty tu łu  przewozu w oj­
ska, urzędników państwowych, poczty itd. Również 
taryfa kolejowa nigdy nie będzie nap raw dę rynkową, 
a zawsze będzie w mniejszym lub większym stopniu 
narzuconą z racji  polityki gospodarczej. P raw d o p o ­
dobnie w niedalekiej przyszłości zniesione zostaną po­
datki przewozowe, stosowane w 70 miastach polskich, 
które to podatki bardzo  ujemnie odb ija ją  się na in te­
resach kolei, bo pow odują ucieczkę towarów do k o ­
munikacji autobusowej, wolnej od wspomnianych cię­
żarów. Ale pozostaną w mocy przepisy, uprawniające

władze skarbowe do kontrolowania przesyłek kolejo­
wych w celu zebrania ipaterjalów, oświetlających roz­
miary obrotów przedsiębiorstw handlowych. Takiej 
kontroli przesyłki autobusowe nie podlegają, a s tw a ­
rza to wyraźny przywilej na rzecz transportów s a ­
mochodowych, Wogóle zaś autobusy są  elastyczne w 
funkcjonowaniu, tow ary dostarczają  wprost od n a ­
dawcy do odbiorcy, są  naogół tańsze i szybsze. Nie 
można się przeto dziwić, że rozwój komunikacji au to ­
busowej jest tak szybki, czego wyrazem jest fakt, iż 
w ubiegłym roku ilość autobusów w Polsce podwoiła 
się, w zrasta jąc  z 2,1 na  4,1 tysiące.

W spółzawodnictwa żeglugi wodnej z kom unika­
cją  kolejową nie doczekamy się w najbliższej p rz y ­
szłości, gdyż ubóstwo naszego taboru (7 miljonów ton 
w Niemczech, a 100 tysięcy ton w Polsce!) przesądza 
o nikłym udziale transportów  wodnych w ogólnym 
przewozie. Jed n ak  rozwój żeglugi wodnej w Polsce 
jest niezbędny, choćby z uwagi na  to, że przewozy to ­
warów masowych na P. K. P. są  deficytowe. Koleje 
polskie dopłaca ją  na przewozie węgla, drzewa, rudy, 
żelaza itp. ar tykułów  100 miljonów złotych rokrocznie. 
A  właśnie towary masowe nad a ją  się dla transportów  
wodnych, o wiele tańszych od przewozów koleją.

Stosunkowo najm niejszych inwestycyj wymaga 
kom unikacja napowietrzna. Samolot bezsprzecznie 
jest środkiem transpor tu  osobowego przyszłości. W y ­
starczy  w pouczającem  stoisku francuskiego M inister­
stwa A w jacji  na M iędzynarodowej W ystaw ie K om u­
nikacji i Turystyki w Poznaniu  p rzy jrzeć  się tablicy 
porównującej czas trwania przelotów z P ary ża  do in­
nych stolic europejskich z czasem trw ania  jazdy  ko ­
lejowej, aby przekonać się o nadzw yeżajnej oszczęd­
ności na czasie, realizowanej przez komunikację  p o ­
wietrzną. J a k  każdy  wynalazek, tak i żegluga na sz la ­
kach podniebnych przejść musi przez okres powolnej 
popularyzacji,  ale długo nie poczekamy na zupełne 
oswojenie się społeczeństwa z tym nowoczesnym środ­
kiem komunikacyjnym. Czyż istnieje lepszy środek 
p ropagandy nad wykazanie, że na polskich linjach lo t­
niczych od czasu ich zaprowadzenia, tj. od lat 8-miu, 
nie zaszedł ani jeden wypadek, pociągający  za sobą 
śmierć p asażera?  Cyfry regularności lotów, dochodzą­
ce do 100 proc. świadczą również o bezpieczeństwie 
komunikacji powietrzenj. W  miarę wzrostu ilości p a ­
sażerów, w miarę budowania coraz większych sam o­
lotów pasażerskich  spadnie cena biletów za przelot, 
co znów odbije się dodatnio na frekwencji.

Wszystko to, co powyżej powiedziano, wskazuje, 
że —  opracowując program y usprawnienia polskiego 
ap a ra tu  przewozowego —  należy mieć na  uwadze 
wszystkie środki lokomocji, należy każdem u z nich 
przeznaczyć odpowiednie miejsce, a ich działalnoćś 
sharmonizować.

Hasłem  M iędzynarodowej W ystaw y Komunikacji 
i Turystyki jest: jednolity rozwój polskiej sieci ko ­
munikacyjnej.
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The Polish Railroads, Their Reconstruction 
and Development

The World W ar of 1914— 1918, the results of 
which all civilized nations feel till this day, affected 
most seriously those countries on whose territory 
fought the colossal armies of the adversaries: Heroic 
Belgium, then the whole northeastern part of France, 
northern Italy, Serbia, Roumania and lastly, in the 
eastern part of Europe, the whole of Poland.

We will now devote a few words to the question 
of Polish railroading.

About 70% oh the entire territory of the Republic 
of Poland, with the exception of that part which 
before the war belonged to Germany, and the province 
under Austria, was to a greater or smaller degree de­
vastated as a result of military operations. To stay 
the further offensive of the enemy the retreating 
armies destroyed railroads, water stations, railroad 
equipment and particularly hrigdes.

At the end of the year 1915 the Russian armies 
were retreating from what is known as Congress P o ­
land and Eastern Little Poland into the line of Swie- 
cian, Baranowicz, Pinsk and Zbaraz. It was the inten­
tion of the Russian command to leave to the Austrian 
and German armies a territory completely stipped of 
everything, so that the occupied country could not 
furnish the invaders food stuffs and raw materials, 
but on the contrary would be a burden to them. To 
that end the civil population with the intire 
live stock was evacuated, all the provisions and 
raw materials were either taken along or de­
stroyed, all sorts of buildings were torn down or 
set to flames, and even the unharvested fields did not 
escape destruction. Only those parts were spared 
which, due to rapid evacuation, the Russian army 
could not lay waste. The same fate befell the rail­
roads.

In such condition, after driving out the enemy at 
the end of the year 1918, the Polish authorities took 
over the railroads.

Scarcely had the work of organization and rebuil­
ding commenced, when the Ukraiman invasion in 1919 
took place, and in 1920 the Bolszewik hordes overran 
the entire country up to Warsaw.

In the Eastern half of the Republic, figuring from 
Warsaw, Lublin, nad Lwow, and hence the territory 
most severely touched by the war, 80% of the rail­
road bridges were more or less destroyed.

Out of the entire number of 10,600 bridges on the 
railroads of the Polish State, having a total length 
of 112 km., 2400 bridger were destroyed. In this 
number there were 378 bridges of larger size.

Out of 910 railroad stations 539, or 59% were 
wholly or partially destroyed. Fifty-four percent of 
homes and thirtythree percent of administration buil­
dings met a like fate. Out of 15 main railroad shops 
and 16 smaller ones, the first lost six and the second 3.

Besides the above destruction of property caused 
by the war itself, the Germans robbed everything that 
possessed any value.

If we consider that the railroad equipment given 
to Poland according to paragraph 371 of the Versailles 
Treaty possessed at the most a very small value, we 
can visualize the deplorable condition of the Polish 
railroad system at the end of the war, when the Po­
lish Government began its reconstruction.

Reconstruction was not yet accomplished, when 
the railroads in Poland were brought to function satis­
factorily. In figures this work of reconstruction is r e ­
presented as follows:

Out of the 2400 destroyed bridges, 72% were re ­
paired. Two hundred forty nine, or 66%, of the larger 
bridges, 474 railroad stations, or 83%, 376 ware 
houses, or 70%, 387 water stations, 84 round houses 
or 71%, 2668 administration buildings, or 82%, were 
rebuilt.

The entire expenditure for the rebuilding of rail­
road equipment amounts to two hundred million Zloty.

Looking at the railroad map of Poland, we readily 
notice the different densities of the railroad nets.
# Posen, Pomorze, and Silesia have the greatest 
number of railroads, next in number follows the so- 
called Austrian Poland and lastly Congress Poland. 
The three powers, Russia, Germany, and Austria con­
structed railroads according to their political 
exigencies.

In her strategic plans Russia foresaw the ne­
cessity of evacuating Poland in the event of a war 
with Germany. It is evident that construction of rail­
roads for military purpose by the occupying powers 
could not be in accord with the economic requirements 
of a thirty million nation. Hence the necessity of 
revamping and rebuilding the railroads for the pur­
pose of economic expansion.

This work of reconstruction progressed with the 
following objectives in view:

a) The admission of a larger number of trais from 
the manufacturing centers to the ports of export — 
Gdansk and Gdynia.

b) The rebuilding of railroad lines leading to K ra­
kow, Białystok, Torun, Bydgoszcz, Lodz, Warsaw, etc.

c) The repairing of railroad equipment and its 
enlargement.

d) The construction of Administration buildings 
and service station.

e) The laying of new lines.
Work in the above enumerated directions has 

advanced to a high degree. It is difficult to portray 
the phases of accomplished and undertaken activities. 
Suffice it to say that besides the enormous work of 
reconstruction in the years 1922 to 1928, 650 km. of 
new lines were built and 750 km. of temporary lines 
were brought to a normal state. The length of railroad 
lines in Poland amounts at present to 17,000 km., but 
will reach 20,000 km. within a very few years. To put 
the Polish railroads into a proper state of efficiency 
it will require within the next eight years the enormous 
expenditure of one billion two hundred million Zloty.

Theft Poland will become the main connecting 
link between the consumer of the East and the produ­
cer of the West. This will enable her to expand her 
railroads in her eastern territory and put them on par 
with those of the West. The Polish Government is 
perparing already today for such inevitable invest­
ments. All this, however, is being done according to 
the financial means of the government. It would 
redound to the best interests of foreign capital to 
participate in the building of Polish railroads, 
something which it has not done to date.

S. Levis.
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Inż. Z. K A C P R O W S K I .

Pawilon Ministerstwa Komunikacji na M. W.K.T.
W pawilonie Mi­

nisterstw a Komunika­
cji są wystawione eks­
ponaty, ilustrujące 
wysiłek techniczny 
Polskiego Kolejnic­
twa nad jego odbu­
dową po wojnie świa­
towej, przebudową i 
zcalaniem w jedną 
adm inistracyjną jed­
nostkę.

Eksponaty w ni­
niejszym pawilonie są 
ugrupowane w 15-tu 
działach.

Podchodzimy do 
działu, obrazującego 
zniszczenia i odbudo­
wę polskich kolei że­

laznych. Obecna sieć kolejowa Polski jest połączeniem 
linij kolejowych, któte się znajdow ały w trzech dziel­
nicach Polski, zaanektowanych przez trzy państwa za­
borcze. Pierwsza kolej w Królestwie Kongresowem od 
W arszawy do Krakowa została otw arta w roku 1848. 
Na tej mapie jest uwidoczniony stopniowy rozwój sie­
ci kolejowej na ziemiach polskich.

Koleje Polski od czasu odrodzenia Państw a Pol­
skiego miały za zadanie przedewszystkiem odbudo­
wę zniszczonych objektów kolejowych. O ogromie 
zniszczeń tych podadzą fotografje zniszczonych pod­
czas wielkiej wojny światowej objektów. Widzimy 
więc mosty w gruzach, dworce i m agazyny kolejowe 
w ruinach, przypom inające tylko, że tu niegdyś istnia­
ła jakaś budowla. Oto mapa ogólna zniszczeń, z k tó­
rej widzimy, że na tej przestrzeni były zniszczenia 
największe, kolor jaśniejszy na mapie wskazuje 
zniszczenia od 25 proc. do 40 proc., wreszcie część 
Polski niezamalowana żadnym kolorem wskazuje ob­
szar, na którym  prawie nie było uszkodzeń wojen­
nych. Celem scharakteryzow ania zniszczeń wojen­
nych należy zaznaczyć, że już odbudowane częściowo 
objekty kolejowe po wielkiej wojnie były ponownie 
zniszczone podczas wojny z bolszewikami w roku 
1920, przyczem niektóre z objektów kolejowych były 
zniszczone i odbudowywane kilkakrotnie. Odbudowa 
zniszczonych objektów była podjęta przez P. K, P. 
z wielkim wysiłkiem technicznym i postępowała w 
szybkiem tempie. W ykresy na ścianach ilustru ją po­
stęp prac przy odbudowie, przyczem do roku bieżą­
cego odbudowano 83 proc. dworców, 80 proc. mostów 
kolejowych, 82 proc. warsztatów, 81 proc. stacyj wod­
nych i 73 proc. domów mieszkalnych. Ogólnie proc. 
odbudowy wyraża się liczbą 80 proc.

Ogólny koszt na odbudowę zniszczonych objektów 
kolejowych wyniósł do roku bieżącego 780 000 000 zł.

Z wystawionych tu modeli widzimy, że przy od­
budowie dworców kolejowych, wież ciśnień i domów 
mieszkalnych stosowano motywy architektoniczne pol­
skie. W stoisku nr. 2 zgromadzone są m aterjały, ilu­
strujące wysiłek techniczny Polskiego Kolejnictwa 
nad przystosowaniem  sieci kolejowej do obecnych po­
trzeb gospodarczych kraju. Z większych robót doko­

nywanych obecnie w zakresie inwestycyj są przedsta­
wione roboty przy przebudowie węzła warszawskiego' 
z linją średnicową i dworcem głównym, prace przy 
budowie nowej linji kolejowej ze Śląska do Gdyni dla 
wywozu węgla przez porty bałtyckie Gdynia i Gdańsk, 
oraz prace nad budową gmachów Dyrekcji Kolejowej 
w Chełmie i W arszawie.

Projekt dworca głównego w W arszawie jest re­
zultatem konkursu. Pierwszą nagrodę otrzym ał dzie­
kan W ydziału Architektury Politechniki W arszaw ­
skiej, prof. Przybylski.

Koszty inwestycyj, jak i odbudowy zniszczeń są 
pokrywane przez P. K, P. z wydatków eksploatacyj­
nych, bez uciekania się do zaciągania pożyczek. — 
W dziale trzecim, ilustrującym  stan utrzym ania n a ­
wierzchni, mostów i budynków, są zebrane modele i 
wykresy główniejszych typów szyn, wzory styków, 
złącza szynowe, drezyny, toromierze itd. Przy robo­
tach normalnych nad utrzymaniem torów P. K, P. 
wzmacniają nawierzchnie i mosty, oraz rozbudowują 
stacje celem przepuszczenia ciężkich parowozów z 
ciężkiemi pociągami.

Oto model wzmocnienia mostów w Tczewie i w 
Toruniu, tych mostów, które jeszcze przed wojną s ta ­
nowiły chlubę dla ich wykonawców, a które obecnie 
już muszą być przerabiane.

Przy  pracach nad utrzymaniem torów P. K. P. 
korzystają z najnowszych urządzeń i przyrządów.

Oto przyrząd do badania m aterjału  budowy sa ­
mych szyn, który polega na rejestracji automatycznej 
wadliwości m aterjału  szyn zapomocą zmian w polu 
elektromagnetycznej. — Przerwy linji na wykresie 
oznaczają wady w m aterjale.

Ilość drewnianych podkładów kolejowych na sieci 
P. K. P. wynosi około 40.000.000 sztuk, wobec czego 
spraw a konserwacji samych podkładów jest rzeczą 
pierwszorzędnej wagi. P. K. P. m ają swoje laborato- 
rjum  do badań chemicznych i biologicznych. Rysunki 
i gabloty przedstaw iają narośle chorobliwe, niszczące 
podkłady. Na obszarze Polski istnieje 10 zakładów 
impregnacji podkładów, w tej liczbie 5 należą do 
P. K. P.

W  stoisku Nr. 4 jest przedstawiona praca sieci 
ko>lei wąskotorowych, należących do Państwa. Ogólna 
długość sieci kolei wąskotorowych wynosi około 2.400 
kim. Średni dzienny naładunek wynosi 2.000 wago­
nów 5-cio-tonowych. Koleje te służą głównie do prze­
wozu towarów.

Przechodzim y do Działu Nr. 5, ilustrującego eks­
ploatację. Oto widzimy położenie sieci P . K. P. w Eu­
ropie, z której widać, że sieć kolei Polskich posiada 
wielkie znaczenie dla ruchu tranzytowego z Zachodu 
Europy na Wschód i z Południowego W schodu na Pół­
noc. Taryfy kolei polskich nawet po ostatniej ich pod­
wyżce są nadal najtańsze i ustępują w niektórych wy­
padkach tylko Francji i Czechosłowacji, pozostając 
znacznie niżej od taryf innych państw europejskich.

Z wykresów widać, że co do ilości rozporządzal- 
nego taboru koleje polskie są najbardziej upośledzo­
ne, lecz pomimo to jak ilustrują dalsze wykresy, wy­
kony wuj ą one bardzo wielką pracę. Dla zobrazowa­
nia rozwoju przewozów przez terytorjum  polskie do
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morza tranzytu  między Niemcami i P rusam i Wschod- 
niemi przytoczę parę  cyfr: W  roku 1924 ilość osio-km. 
ładów. wag. przypad. na 1 km. dla przewozów z N ie­
miec do (Prus W schodnich wynosiła 1.416 —  a odpo­
wiednia ilość z Polski do B ałtyku  wynosiła 1.603. 
W  roku 1929 przewozy z Niemiec stanow iły  1.786, 
a' z Polski do B ałtyku  4.800, czyli przewozy polskie 
wzrosły prawie czterokrotnie a wzrost przewozów 
z Niemiec do P ru s  był nieznaczny i s tanowi tylko 25 
procent.

Posiadając  5.200 parowozów, 8.500 wagonów oso­
bowych i 140.000 wagonów towarowych, P. K. P. p rze ­
wożą rocznie 170.000.000 podróżnych i 65.000.000 ton 
towarów.

dezynfekcyjnej. M apa organizacji pomocy sanitarnej 
wskazuje, że P. K. P. posiadają  sam odzielną organi­
zację  pomocy lekarskiej i są niezależne od Kas Cho­
rych.

Dział X ilustru je  wzory m ater ja łów  używanych 
na P. K. P. p rzy  napraw ie  wagonów. Roczny rozchód 
węgla na  P.  K. P. wynosi 3.747.534 ton, wobec czego 
sp raw a  należytego używania węgla jest bardzo ważną 
rzeczą. Jeżeli ułożyć węgiel spożyty  n a  P. K. P. w p i­
ram idę  o podistawie, jaką posiada wieża Eifel, to w y­
sokość tej p iram idy będzie wyższa od tej wieży. K o­
leje polskie s tosu ją  różnego rodzaju  przyrządy  zm niej­
sza jące  rozchód węgla na  jednostkę p racy  i stosują 
badan ia  rozchodu węgla zapomocą specjalnego wago-

( ° X X ?

Państwow e Koleje Żelazne W łoskie na M. W. K. T.

N a słupach  złotych, około których przechodzimy, 
jest podana wartość parowozów i wagonów i ogólna 
wartość m ają tku  P. K. P., k tó ra  wynosi 7'-j m ljarda 
złotych, czyli około 1 m iljarda  dolarów.

Na wykresach tych są  wskazane ogólne wydatki 
i wpływy P. K. P., w których uwidoczniono, że polskie 
koleje m ają  przewyżkę wpływów nad  rozchodami.

Na modelu niniejszym jest przedstaw ione p rz e ­
stawianie wagonów z toru normalnego na tor szeroki. 
W agon jest podnoszony dźwigami elektrycznemi, w y­
suw a się osie normalne i ustawia się osie szerokie ze 
spec ja ln ie  przystosowanem i maźnicami. P rzes taw ia­
nie^ takie wymaga przeciętnie 3,5 minut na wagon. Na 
w ykresach tych są  zobrazowane przewozy ogólne na 
sieci P. K. P. z podziałem na przewozy tranzytem  
i wewnętrznie. Z ogólnej ilości 65.000.000 ton p rze ­
wiezionych towarów  nadanie wewnętrzne stanowi rocz­
nie 42 miljony ton, wywóz do portów i zagranicę 20 
miljonów, przyjęce z zagranicy stanowi około 2 m iljo­
ny ton oraz tranzy t 5 miljonów ton. Z ogólnej ilości 
przewozów, przew ozy węgla stanowią 52 proc., p rze ­
wozy drzewa 34 proc., przewozy wytworów przem ysłu  
górniczego 3 proc., p rzew ozy płodów rolnych 3 proc. 
i pozostałe przewozy 8 proc.

Ilość personelu na  1 km. wynosi 9,1 pracow ni­
ków i wzrasta  w stoprfiu znacznie mniejszym niż 
wzrost przewozów.

W  stoisku Nr. 9 są  przedstawione modele szpitali 
i sanatorjów , modele wagonów san ita rnych  i kam ery

nu gospodarki cieplnej. P rzy  dwukrotnym wzroście 
przebiegów parowozów od roku  1924 zwiększenie roz­
chodu węgla wynosi zaledwie 20 proc.

Dział XI. Wyniki dodatnie w zakresie napraw y 
parowozów i wagonów koleje polskie osiągnęły dzięki 
stosowaniu racjonalnej organizacji pracy w w arsz ta ­
tach kolejowych i parowozowniach. Oto wykresy ilu­
s tru jące  sposoby przeprow adzania  kontroli nad w y­
dajnością warsztatów. Na wykresach są wskazane 
dane i lustru jące  stan taboru  P. K. P.. Z danych w y ­
nika, że wydajność warsztatów jest wystarczająca.

Oto model maźnicy inżyniera Czarkowskiego 
i wzory panewek, które odbyły daleką próbną jazdę 
i pozostały  w stanie zupełnie dobrym. Polskie w y­
twórnie taboru p rodukują  w dostatecznej ilości dla 
P. K. P. i mogą dostarczać tabor i dla innych państw.

Oto model sprzęgu automatycznego do łączenia 
wagonów inż. Sokołowskiego, k tóry  odpowiada ca ł­
kowicie wszystkim warunkom, jakie zostały  ustalone 
dla wynalazku tego przez U. I. C.

W  stoisku tern są podane wyniki badań Biura D o­
świadczalnego nad pracą  parowozów, prowadzonego 
przez prof. Czeczota. Pociąg doświadczalny jest d e ­
monstrowany tutaj w Poznaniu  na stacji Poznań, skąd  
pociąg wyjeżdża na linję celem prowadzenia doświad­
czeń.

W  dziale zabezpieczenia ruchu pociągów widzi­
my przy rządy  centralizacji  s tacy jne j.  P rzy rządy  blo-
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kady  linjowej elektromechanicznej i elektrycznej sto­
sowanej w Poznaniu, na nowej linji H erby— P odzam ­
cze oraz na nowym dworcu w W arszawie.

Dział XIII, i lus tru jący  ogólnie, jakie 'korzyści d a ­
je psychotechnika dla kolejnictwa. Koleje polskie po ­
s iada ją  labora torja  psychotechniczne kolejowe w P o ­
znaniu i w W arszawie. B adania maszynistów i d yżur­
nych ruchu  są przeprow adzane według opracowanych 
wzorów dla tych pracowników.

Obok pawilonu M. K. jest wystawiony tabor sp e ­
cjalnego przeznaczenia a mianowicie tabor zna jdu jący  
się w różnego rodzaju  pogotowiach oraz wagony do­
świadczalne i propagandowe.

Tabor zw ykły użytkowy, t. j. parowozy, wagony 
osobowe i towarowe, jest wystawiony na terenie A 
obok taboru Italji, Czech i Rumunji.

Lotnictwo cywilne jest przedstawione w osobnym 
Pawilonie.

Z pawilonu lotnictwa na M. W. K. T. -  Stoisko W ytwórni w Białe Podlaskiej.

Fragment M. W. K. T.
Stoisko Huty Królewskiej i Laury oraz Pierwszej Fabryki Lokomotyw w Polsce w Chrzanowie.
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S T A N I S Ł A W  JA N ISZEW SK I,
w i c e d y r e k t o r  M. W .  K. T.

O fice r  O r d e r u  K o r o n y  Rum uńsk ie j .

Triumf polskiego taboru kolejowego
na Międzynarodowej Wystawie Komunikacji i Turystyki

K

£

W szyscy jeszcze 
pam iętam y owe n ie­
dawne, a jednak już 
talk dawne czasy, k ie­
dy to na zru jnow a­
nych skutkam i wojny 
kolejach polskich jeź­
dziło się w wagonach 
nieopalanych, b ru d ­
nych, o wytłuczonych 
oknach, w wagonach 
również starych, jak 
lokomotywy dycha -
wiczne i wyranżero- 
wane, k tó re  pełniły 
służbę (mimo p rze ­
kroczenie wieku) z 
konieczności, bo w oj­
na  przetrzebiła  i w y­
niszczyła tabor ko ­
lejowy.

Jak ż e  to już dawno temu! Dzisiaj, gdy słychać 
na dworcach narzekania , to chyba tylko z tej racji, 
że zimą pociągi są za dobrze opalone, albo, że odcho­
dzą z zas trasza jącą  punktualnością, nie zabiera jąc  ze 
sobą osób, k tó re  się spóźniły  choć tylko o minutę.

Gdy za jechał na peron pociąg międzynarodowy, 
słyszy  się niejednokrotnie  głosy pasażerów, szuka­
jących wolnego miejsca:

—- „W siadajm y do polskiego wagonu, tu  nam  b ę ­
dzie wygodnie".

Jeżeli naw et Polacy w ten sposób w yraża ją  się 
o wagonach konstrukcji polskiej, to muszą być one 
napraw dę doskonałe, bo w przeciwnym razie nasi 
ziomkowie, jak wiadomo, snobowie z urodzenia, w y­
rzekaliby się wagonu polskiego, lokując się w pierw ­
szym z brzegu wagonie obcym, naw et przepełn io­
nym, ale obcym!

Jak o  też istotnie tabor kolejowy polskiego pocho­
dzenia nietyłko doskonale się prezentuje, ale też rz e ­
czywiście jest p ierwszorzędny pod względem solidno­
ści i nowoczesności wykonania. W ystarczy  udać się 
na t. zw. iplac Św. M arka na terenach M iędzynarodo­
wej’ W ystaw y Komunikacji i Turystyki, aby przeko­
nać się o słuszności powyższego twierdzenia.

Na prowizorycznym dworcu widz ogląda w spa­
niałe, potężne parowozy i lokomotywy elektryczne, 
oraz podziwia najprzeróżnie jsze  wagony osobowe i to ­
warowe. Są tam wyroby francuskie, ezesko-słowackie, 
włoskie i rumuńskie. Bez wątpienia nasi goście zag ra ­
niczni przysłali nam szczególnie piękne okazy swej 
wytwórczości, ale... nie potrzebujem y się powstydzić 
porównania naszej produkcji z ich mistrzostwem.

Nie wyrabiamy wprawdzie lokomotyw elektrycz­
nych i im ponujących stacyj transform atorowych w ro ­

dzaju tej, k tó rą  wystawia włoska firma „Ansaldo", 
ale chwilowo nam  ich nie potrzeba. Swoją drogą wie­
my, że gdy nam  takie lokomotywy s taną się po trzeb ­
ne w przyszłości, potrafimy je zbudować. Bo zd a­
liśmy —  i to z odznaczeniem! —  egzamin dojrzałości 
w dziedzinie przem ysłu  taboru  kolejowego.

W  r. 1919 mieliśmy jedną tylko fabrykę wagonów 
w Polsce. Is tn iała  wprawdzie druga jeszcze, ale nie 
była wówczas czynna. F abryk  parowozowych nie mie­
liśmy wogólle. A  dzisiaj?

M am y 3 fabryki lokomotyw i pięć fabryk wago­
nów. A  co w yrabiają, to widać na Wystawie. P arow o­
zy olbrzymich rozmiarów, wagony osobowe w szyst­
kich klas, wagony towarowe zwykłe (k tórych nawet 
nie wystawiono, boć to takie  proste!) i nie-zwykłe, 
jako to w agony lodownie, platformy do przewozu 
szyn i drzewa, wagony do przewozu ryb, piwa, d ro ­
biu, nierogacizny, węgla drzewnego, cysternv do p rze­
wozu gazu świetlnego, węglarki z samoczynnem bocz- 
nem wyładowaniem, wagony pszczelnicze, jedwabni- 
cze, pożarnicze, ratunkowe, sanitarne, pocztowe, 
wreszcie pługi odśnieżne.

H istoria  polskiego przem ysłu taboru kolejowego 
zasługuje choć na krótki jej szkic:

Pierwsze kroki uruchomienia w Polsce wytwórni 
parowozów i wagonów wszczęto już w roku 1919. 
P e r t rak tac ie  R ządu  z przem ysłem  szły opornie, ho to
1 czasv były niepewne i siły przem ysłu  ograniczone. 
Rząd. k ieru jąc  się wzorem państw obcych, postano­
wił udzielić Gwarancji długoletniego zatrudnienia dla 
nowopowstałych fabryk. Na te i podstawie doszło do 
porozumienia. R ząd  zaw arł umowy na dostawę około
2 600 lokomotyw z następujacem i firmami: S. A. H. 
Cegielski, S. A. Pierwsza F ab ryka  Lokomotyw w 
Chrzanowie i W arszaw ską S. A. Budowy Parowozów. 
Nadto zaw arł Rzad umowę na dostaw ę 7.800 wago­
nów osobowych i 70.000 wagonów towarowveh z S. A. 
T.iloop. Rau i Łoewenstein. z S. A. H. Cegielski, z 
Pollsk. Fabr. Maszyn i W agonów L. Zieleniewski, oraz 
z S. A. Zakładam i Ostrowieckiemu

Program  inwestycyjny miał doczekać się końca 
realizacji właśnie w r. b. Tak wiec M iędzynarodowa 
W ystaw a K om unikacji i Turystyki jest niejako p u ­
bliczną spowiedzią przem ysłu  polskiego przed spo łe­
czeństwem: czy spełn ił  on to, co p rz e ją ł  na siebie?

W praw dzie  nie dostarczył całkowitej ilości z a ­
mówionego taboru (zabrakło bowiem kredytów  rząd o ­
wych), ale doskonale rozbudował swe urządzenia i 
postawił produkcję  na  najw yższym  poziomie, jak o 
tern każdy  łatwo n a  W ystaw ie przekonać się może.

Twierdzimy i dowodzimy: polskie wytwórnie ta ­
boru kolejowego zdały  na M iędzynarodowej W y s ta ­
wie Komunikacji i Turystyki egzamin, a swoim i ob­
cym dały nowy dowód tężyzny przem ysłu  krajowego.
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Dypl.  Ing. T. JAEG ER.

Radio und Weltverkehr
D er durschschnitliche R adioam ateur, oder viel- 

m ehr am tlich gesagt, der R adioabonnent, schatz t nicht 
genugend das Radio. Jed en fa lls  w ird seine W ert- 
schatzung, falls er sie selbst macht, einseitig ausfallen, 
da er doch nur m usikalische D arbietungen, V ortrage 
u. dergleichen mit seinem  E m pfanger abzuhoren in der 
Lagę ist. Es liegt also nicht in seinem  In teressenkreise  
sich daruber G edanken zu machen, dass das Radio 
z. B. fiir Luftschiffe w ahrend  des N achtfluges in Be- 
tra c h t kom m t und was fu r gew altige D ienste es in der 
M eteorologie leistet, ohne die m an heutzu tage sich we- 
der M arine noch L uftverkehr vorstellen  kann.

G leichzeitig ist allgem ein festzustellen , dass fiir den 
V erkehr im w eitesten Sinne des W orte, das R adio in 
den letzten  Jah ren  im m er grossere B edeutung gewinnt. 
D iese B edeutung w ird  in Zukunft, nach  der M einung 
der Sachverstandigen im m er noch w achsen. Im  F lug- 
wesen ist z. B. das P roblem  der N achtfluge ohne Funk- 
peilung fast unlóssbar; ebenso fiir das Fliegen im Ne- 
bel muss m an zum  P eilen  greifen und es ist ganz 
sicher, dass schon in den nachsten  Jah ren  langs der 
Flugw ege ein ganzes N etz von speziellen  F unkste llen  '' 
erstehen wird.

A ber abgesehen von allem  V orhergehenden. D er 
ruhige B urger hat keine A hnung von all dem, was vor 
sich geht, ehe ein Flugzeug sich vom Boden erhebt.
E r weiss n icht einmal, dass je tz t kein P assag ierlu ft-

schiff ohne Fiunkw etterm eldungen den F lugp la tz  ver- 
lasst, ebenso wie kein Schiff auf hoher See auch nur 
eine kleine W eile ohne F unkw etternachrich ten  bleibt. 
Es ist doch allgem ein bekannt, dass die neuzeitliche 
O rganisation des W etterd ienstes zur See und auf dem 
F estlande  vielen T ausenden das Leben g ere tte t hat.

M it W ette rd ienst und Funkflugsteuerung  ist na- 
tiirlich das A nw endungsgebiet von R adioanlagen im 
D ienste des V erkehrs nicht erschbpft. D ie le tzten  
Ja h re  bringen uns eine neue wichtige E rfindung nach 
der anderen —  ais eine der w ichiigsten R adiosicher- 
heitsanlagen fiir E isenbahnzuge. M it ih rer H ilfe w ird 
in Zukunft die M ehrzahl der E isenbahnkatastrophen  
bestim m t verm ieden w erden.

W ieviele V orschungsreisen, vornehm lich Polex- 
peditionen, sind e rs t dank des R adiow unders moglich 
gew orden. Nobile und viele andere  F orscher verdan- 
ken ihre R ettung  ausschliesslich dem  Radio.

Auisserdem vergesse m an nicht die V ielseitigkeit 
der F unksender im m odernen Postverkehr, in der mo- 
dernen B ildsendung und im herannahenden  F ern- 
sehen usw. Unw illkiirlich haben wir das Em pfinden, 
dass das R adio wie eine Spinne um den E rdbal ihre 
ununterbrochenen W ellen sp inn t und mil seinen elek- 
trischen S trah len  die verschiedensten L ander und 
K ontinente ineinander schliesst.

TaTRA

Fragment Salonu Samochodowego na M. W. K. T.
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Rozbudowa dróg
Zajm ując się problemem komunikacji i tran s­

portu, nie możemy pominąć milczeniem dróg wod­
nych, które zasadniczo powinny w każdym  kraju  od­
grywać jak najw iększą rolę ze względu na niskie ko­
szty przewozu towarów masowych statkami.

Rozumiejąc korzyści stosowania takiego przewo­
zu, wszystkie kraje, w których życie ekonomiczne te­
go wymaga, a warunki naturalne pozwalają, dążą do 
jak największej rozbudowy i wykorzystania sieci dróg 
wodnych. Dzieje się tak w Belgji, Holandji, Francji, 
Niemczech, Włoszech, Szw ajcarji i Rosji, w której n a ­
wet jeszcze krótko przed wojną przewożono statkam i 
43,5 proc. ogółu transportowanych towarów (równo­
cześnie w Niemczech przewożono 25,2 proc., a we 
F rancji 19,3 proc.). Co ciekawsze, w Niemczech przy­
jęto nawet jako zasadę, iż każdy większy zakład 
przemysłowy musi mieć nietylko połączenie z torem 
kolejowym, lecz również i z dobrą drogą wodną.

Po wojnie częściowo zaniedbano drogi wodne, 
gdyż brak swobodnych kapitałów, inflacja, pośpieszne 
i niezdrowe obroty towarowe oraz ogólnie panujące 
nienormalne stosunki uniemożliwiły przeprowadzanie 
koniecznych kosztownych prac, oraz zniechęcały ludzi 
do stosunkowo powolnego sposobu przewozów. Po 
unormowaniu się stosunków powojennych, rozpoczę­
to dalsze prace w tej dziedzinie, dzięki czemu ilość 
transportów wodnych znów wykazuje poważny wzrost.

Teraz przejdziem y do stosunków w tej dziedzinie. 
Zgodnie z obliczeniami wybitnego znawcy w tej dzie­
dzinie, in!ż. Tadeusza Tillingera, na ogólną ilość prze­
wozów w Polsce, drogami wodnemi kieruje się za­
ledwie 3 proc., przyczem jako objaw charakterystycz­
ny należy zanotować fakt, że przed wojną na ziemiach 
polskich na ogólną ilość przewozów 16 miljardów 
t./km., drogami wodnemi szło około 5 proc.

Tak niekorzystny stan tłum aczy się wielkiem za ­
niedbaniem ogromnej większości polskich rzek, które 
wym agają obszernego i racjonalnie obmyślonego pro­
gramu robót regulacyjnych. Siłą rzeczy zatem zanied­
banie w Polsce dróg wodnych pozbawia nas pod 
względem konkurencji międzynarodowej tego atutu, 
jakim jest tani przewóz ładunków masowych.

W łaściwie był okres, kiedy intensywnie korzysta­
liśmy z W isły, a działo się to w 1920 i 1921 r. podczas 
forsowania przewozów amerykańskiej żywności, lecz 
wkrótce z powodu usprawnienia kolei, targów o wyż­
szą cenę za szkuty itp., przewozy wodne zostały p ra­
wie całkowicie zaniechane.

Aby znów umożliwić zorganizowanie przewozów 
wodnych, uchwalono ostatnio na Radzie Ministrów 
projekt ustawy o regulacji i przystosowaniu W isły  
oraz innych dróg wodnych do żeglugi. Celem, do k tó ­
rego M inisterstwo Robót Publicznych dąży, zapomocą 
projektowanej ustawy, jest stworzenie z W isły głów­
nej a rterji komunikacyjno-wodnej, łączącej Zagłębie 
węglowe z centrum k raju  i morzem. W ten sposób

wodnych Polsce
głównym artykułem  przewozowym stałby się węgiel, 
przeznaczony zarówno na spożycie wewnętrzne, jak 
i na eksport. Należy też wziąć pod uwagę inne a rty ­
kuły dla przewozu, jak: drzewo, rudy żelazne, nawo­
zy sztuczne, m aterjały  budowlane i produkty rolnicze.

Jako pierwsza faza, ustalona na lat pięć przy roz- 
porządzalnym  kredycie 90 miljonów złotych, pomy­
ślane zostało wykonanie najpilniejszych budowli dla 
ochrony brzegów i koncentracji łożyska rzeki na prze­
strzeni od Zawichostu do Otłoczyna, zaś w drugiej — 
poprawa warunków żeglugowych na wspomnianej d ro ­
dze wodnej, do czego służyć ma dokończenie budowy 
kanału  żeglugi Spytkowice — Kraków i uzupełnienie 
regulacji niektórych odcinków W isły między K rako­
wem i Zawichostem.

Drugi okres budowy — którego czasu trwania 
ustawa nie określa, uzależniając go od rzeczywistej 
potrzeby i finansowej możności państwa — obejmo­
wać ma ukończenie prac regulacyjnych dla żeglugi na 
Wiśle Górnej i Wiśle Pomorskiej, oraz wykonanie re ­
gulacji W isły Środkowej dla celów rolniczych, to jest 
ubezpieczenie i umocowanie brzegów oraz koncentra­
cję łożyska rzeki, by odpływ wód i lodów mógł się 
każdocześnie odbywać bez przeszkód. Koszt powyż­
szych robót ma wynosić 274 milj. złotych. Należy zau­
ważyć, że poza środkami finansowemi, przewidziane- 
mi ustawą na wykonanie tych inwestycyj pozostają w 
budżecie państwa kredyty, związane z ekspolatacją 
dróg wodnych, jak budowa portów, połączeń kolejo­
wych itp.

Po tych dwóch okresach przewidziany jest okres 
trzeci, którego zadaniem będzie wykonanie regulacji 
dla celów żeglugi na W iśle Środkowej oraz wykonanie 
dalszych odcinków lateralnego kanału dla celów 
żeglugi z Zagłębia Węglowego do ujścia D unaj­
ca do W isły. Dla osiągnięcia celów projektem  ustawy 
określonych, ma być utworzony fundusz regulacji rze­
ki W isły z corocznych kwot budżetowych i z docho­
dów z opłat kanałowych, kultur wiklinowych itp. Poza 
tern M inisterstwo Robót Publicznych zatwierdziło 
ostatnio szereg projektów, dotyczących regulacji rzek 
niespławnych w powiatach: radzyńskim, prużańskim, 
kobryńskim, rzeszowskim, szubińskim, żnińskim, 
świeckim i innych. Koszt robót objętych temi projek­
tami wyniesie łącznie z regulacją górskich potoków 
około 10 miljonów złotych.

Jeżeli projekty te zastaną wykonane, polski p rze­
mysł i handel zdobędzie nowy atu t do walki z prze­
możną konkurencją uprzemysłowionej zagranicy, gdyż 
dzięki potanieniu przewozów masowych, będziemy 
mogli łatwiej obniżyć ceny na nasze wyroby. Pod 
względem bowiem transportowym znajduje się Polska 
w dość złych warunkach, gdyż źródła surowców (wę­
giel, nafta, drzewo) są zazwyczaj oddalone od miejsc 
wytwórczości i portów eksportowych.

Leon Kozłowski.
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W sprawie zniżek kolejowych na M. W. K. T. w Poznaniu I
Zwracamy uwagę Szan. Czytelników na załączoną w  niniejszym numerze NASZĄ ULOTKĘ 

W SPRAWIE ZNIŻEK KOLEJOWYCH NA M. W. K. T. Dąłączyliśm y ją dla w ygody i łatwiejszej 
orjentacji pragnących zwiedzić W ystaw ę. Przedstawiając dokładnie znaczne ulgi kolejowe na M iędzy­
narodową W ystaw ę Komunikacji i Turystyki, chcielibyśmy gorąco zachęcić wszystkich, ażeby licznie 
przybywali do Poznania i okazali tak żyw e dla W ystaw y zainteresowanie, na jakie ona bezsprzecznie 
zasługuje. WYDAWNICTWO

„RYNKU METALOWEGO I MASZYNOWEGO",
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Minister Kiihn w  stoisku.
P a n  Min. Kiihn zwiedza iw obecności d y rek to ra  naczelnego M. W. K. T. p. prof. Ropipa (prawo) i p rezesa  Zw. Kupców 

S am ochodow ych  :p. Sierszyńslkiego (lewo) stoisko T o w a rz y s tw a  Budowy i S p rzedaży  Sam ochodow  S. A. Na przodikn
najmniejszy samochód Salonu Automobilowego.

Znaczenie i zasługi
Związku Kupców Samochodowych Woj. Pozn. i Pom. dla MWKT.

„S a lon  S a m o c h o d o w y 1' na  n a sz e j  M ię d z y n a ro d o ­
wej W y s ta w ie  K o m u n ik acy jn e j  i T u ry s ty czn e j  w P o ­
znan iu  p rz e k ra c z a  tak  sw em i ram am i,  jak  i sw em  z n a ­
czeniem  no rm a ln e  w y ty czn e  P o lsk i  W sp ó łczesn e j .  
Z as ługa  w łaśn ie  tego „ D z ia łu "  jes t  tak  wielka, że w y ­
m ag a  —  ta k  z p u n k tu  w idzen ia  m a te r ja ln eg o ,  jak 
i m ora lnego  —  bliższego z a p o zn an ia  się  z o rganiza-  
c y jn em i p o d s taw am i ca łe j  im prezy .

W y s ta r c z y  chyba w yszczególnić, że ta  rew  ja  s a ­
m ochodów  d o ró w n u je  zu p e łn ie  n a jw ię k sz y m  tego  r o ­
d z a ju  s a lo n o m  w Londynie ,  P a r y ż u  łub N ow ym  Jo rk u .  
—  Je sz c z e  ba rdz ie j  zd u m ie je  p rzec ię tn y  z ja d a c z  chle- 
ba, gdy  s ię  dow iadu je ,  że ten  „S a lo n  A u tom ob ilow y  . 
to  nie p rz y g o d n a  im p reza  n a su w a ją c a  się  s a m a  z o k az ji  
c a ło k s z ta ł tu  W y s ta w y ,  lecz w łaśc iw ie  sam o d z ie ln a  
całość, s tw o rzo n a  pod  eg idą  m ię d z y n a ro d o w y c h  m a ­
gna tów  i k a p i ta łu ,  s tw o rz o n a  P o lsce  n a  zaszczyt, jako  
jed y n a  tego ro d z a ju  im p reza  n a  c a ły  św iat w tym  
okres ie  czasu  —  a to w szys tko  nie dzięki jak iem uś 
s p e c ja ln e m u  u p rz y w ile jo w a n iu  nasze j  O jczy zn y  w raz  
z „ K o m -T u re m " ,  lecz z ra c j i  —  zag ran icy  jedyn ie  im ­
p o n u ją c y c h  —  w ła sn y c h  s i ł  o rg a n iz a c y jn y ch  Polski.

D y re k c ja  M ię d zy n a ro d o w e j  W y s ta w y  K o m u n i­
kac ji  i T u ry s ty k i  może sobie  is to tn ie  pog ra tu low ać , 
że dzieło  tak  trudne ,  a zw łaszcza  tak  odpow iedz ia lne  
wobec zagran icy , o d d a ć  m ogła  w r ę c e  S to w arzy szen ia  
n ie ty lko  100-procentow o polskiego, a le  też  o rzadk ich  
zdo lnośc iach  o rg an izacy jn y ch ,  m ianow icie  „Z w iązku  
K up có w  H a n d lu ją c y c h  S am o ch o d am i"  n a  W o je w ó d z ­
two P o zn ań sk ie  i P o m o rsk ie  z p re z e se m  p. S ta n is ła ­
wem  S ie r s z y ń s k im  na  czele, k tó rego  ene rg ji  i in ic ja ­
tywie W y s ta w a  zaw dz ięcza  zap e łn ien ie  się  stoisk, 
a Zw iązek  w a ln ą  część sw ego p re s t ig e u .

Nie leży  w in ten c jach  n in ie jszego  śp iew ać  k o m u ­
kolwiek h y m n y  pochw alne . Je ż e l i  jednak  ca ły  „Kom - 
T u r"  w y p a d ł  tak  w sp an ia le  n a z e w n ą trz  i pod  w zg lę­
dem  p re s t ig e 'u  polskiego, to nie u lega  n a jm n ie jsze j  
wątpliwości,  że w w alne j  części z aw d z ię cz a m y  to im ­
po n u jące j  pos taw ie  „S a lo n u  Sam ochodow ego"  z jego 
dw u n as to ty s ięczn ą  pow ie rzchn ią  m etrażu ,  z jego iście  
z a c h o d n io -e u ro p e jsk ą  fo rm ą  a rc h i tek to n iczn ą  i e s te ­
tyczną , czem  „Z w iązek" , is tn ie jący  p rzec ież  dopiero  
od  IV2 roku, w y s taw ił  sobie  p raw d z iw e  św iadec tw o  
do jrza łośc i,  a z a ra z e m  P o lsce  p o tw ie rd z i ł  p ra w o  z a ­
liczan ia  się do p a ń s tw  zachodnich.
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Dyr. prezes Stanisław Sierszyński.

Z dajm y sobie tylko z tego sprawę, co to znaczy 
w czasach dziesiejszych tworzyć W ystaw ę tak kosz­
towną i o tak małych widokach rentowności, jak to 
naw et dla la ika  jasnem  być musi już wohec samego 
obecnego sezonu ,,ogórkowego". Poza tern niema co 
zatajać, że ,,Salon Samochodowy1' to żaden m artwy 
pokaz ,,uproszony", lecz jako sam ow ystarcza lny  wy­
siłek przyczynia się norm alną opła tą  m etrażową do 
pokrycia kosztów W ystaw y  jako całości. Zatem

udział tak licznych firm kra jow ych i zagranicznych 
przypisać należy w pierwszym rzędzie wysokiemu 
uświadomieniu państwowo-twórczemu tej b ranży  k u ­
pieckiej, która w obecnych krytycznych czasach, cier­
piąc bardziej niż każda inna gałęź pośrednictwa, —  bo 
trudniąc się ar tykułem  niedosięgalnym przecież dla 
przeciętnego dzisiaj obywatela polskiego, —  s tanęła  

• do apelu, gdy chodziło o godną reprezen tac ję  Polski 
wobec świata.

Dopiero z powyżej wypuszczonego punktu  widze­
nia jesteśmy w możności docenić znaczenie i zasługi 
Związku Kupców H andlu jących  Samochodami na Wo- 
jew. Poznańskie i Pomorskie dla ,,Kom-Turu". J a k  
już wielokrotnie przedtem  przekonuje się znów Polska 
współczesna, że wielkopolski kupiec nietylko umie być 
doskonałym zawodowcem i umie ręka w rękę p raco­
wać z przemysłowcem, ale że drzemią w nim niespo­
żyte zdolności wobec społeczeństwa i państwa.

W ażniejszem  zatem, niż uwydatnienie technicz­
nego postępu w dziedzinie automobilizmu na „Kom- 
Turze" (co zresztą  czynimy w naszych specja lnych 
działach „R ynku Metalowego i M aszynowego"), jest 
w ynikające s tąd  twierdzenie tak pocieszające w dzi­
siejszym  wirze depresji  i defetyzmu, że nie jest jesz­
cze tak źle, że w wielkiej polskiej rodzinie kupiectwa 
i wytwórczości zn a jd u ją  się jednostki o dostatecznie 
wysokim poziomie samodzielności i s iły  wykonawczej, 
by z otuchą patrzeć  w przyszłość. W łaśn ie  Związek 
Kupców H andlu jących  Samochodami jest najlepszym  
dowodem tego, czego dokonać może organizacja  zw ar­
ta w sobie i dowodem, jaką  posiadają  wartość pań- 
stwowo-twórczą s tow arzyszenia zawodowe, gdy umie­
ją i chcą swój zawód odpowiednio reprezentować 
przed N arodem  i światem.

/  H. Grudziński.

Gigantyczny plan inwestycyjny na kolejach polskich
P an  minister K uhn  udzielił swego czasu prasie 

Wywiadu o p lanach  inwestycyj na kolejach polskich 
W najbliższem  dziesięcioleciu. Oświadczył on w te­
dy m. in.:

P lan  inwestycyj kolejowych podzieliłem na trzy  
wielkie grupy: Odbudowę zniszczonych przez wojnę 
objektów kolejowych, prace związane z uspraw nie­
niem istniejących urządzeń  kolejowych i wreszcie b u ­
dowę nowych kolei.

P lan  odbudowy zniszczeń wojennych pochłonie 
niewielki stosunkowo już kapitał,  gdyż w tej chwili 
trzeba jeszcze około 130 000 000 zł na  dokończenie 
odbudowy zniszczeń wojennych.

Druga grupa inwestycyj, to usprawnienie istnie­
jących urządzeń kolejowych. J e s t  to na jd roższy  dział 
w planie inwestycyjnym. W edług przewidywań, prace 
te w k ierunku zmodernizowania i przystosowania ko ­
lei do nowoczesnych wymogów będą wym agały  3.871 
milj. zł. W  tym dziale najpow ażniejszą  pozycją jest 
tabo rr którego racjonalna  wymiana kosztowałaby 609 
milj. zł.

Na trzeciem miejscu stoi przebudowa węzłów ko­
lejowych.

Pa lącą  jest kwest ja mieszkaniowa. Ażeby za­
żegnać głód mieszkaniowy wśród pracowników ko le­
jowych, trzeba 300 miljonów na budowę budynków  
mieszkalnych.

Trzeci dział zawiera program  budow y nowych 
kolei. Trzeci etap  p lanu inwestycyjnego ściśle zwią­
zany  z poprzednim, określony jest sum ą 1 795 000 000 
zł, jako sum ą potrzebną na budowę nowych linij ko le ­
jowych. Są to linje: W arszaw a —  R adom  75 milj., 
Lublin —  Bełżec 53 milj., Bydgoszcz —  Gdynia —  
H erby —  Inowrocław 190 milj., W oropajew o —  D ruja  
10 milj., Katowice —  Siemiankowice 100 milj., Nie- 
świska —  Korszów 31 milj., K iwerce —  Łazy 200 milj., 
Toruń Ostrołęka 82 milj., K łodnica —  Ozorków 
10 milj., Kamień Koszyrski —  W ołkowysk 80 milj., 
S ta ry  Sącz —  Nowy T arg  48 milj., R adom  —  O stro­
wiec 27 milj., Płock —  Brodnica 50 milj., O żarów —  
Modlin 10 milj., Chełm —  Sokal 40 milj., Białowie­
ża — Oszmiana 95 milj., Tarnobrzeg —  Rzeszów 20 
milj., razem  1 121000 000 zł. Poza tern do grupy bu­
dowy nowych kolei wliczyć trzeba 230 miljonów na 
tabor dla now ow ybudow anych kolei i 44 milj. na b u ­
dowę kilku odcinków kolei wąskotorowej i dla taboru 
na tych odcinkach.

Tak więc dziesięcioletni plan inwestycyjny po­
chłonąłby olbrzymią sum ę 5 796 000 000 zł. Rzecz j a ­
sna, iż w dzisiejszej sy tuacji  trudno myśleć o p rzezna­
czeniu rokrocznie n a  inwestycje w ciągu 10-ciu n a j ­
bliższych lat ponad  500 miljonów zł z w łasnych fun­
duszów kolejowych.
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Są trzy drogi, zdążające  do możliwie szybkiej 
realizacji tego planu. P lan  ten, jeżeli niema zostać p la ­
nem tylko papierowym i przestarzałym , powinien być 
bezwarunkowo zrealizowany w ciągu najbliższych 10 
lat. K apita ł  na ten cel należy ściągnąć z zagranicy za 
wszelką ceną.

Drugi plan, k tóry  ułatwi zarządow i kolei rea liza­
cją p lanu inwestycyjnego, to udzielenie koncesji na 
budowę kolei towarzystwom pryw atnym  i odciążenie 
w ten sposób zarządu  kolejowego.

Wreszcie z pośród robót inwestycyjnych należy 
’# ykonać przedewszystkiem  te, k tóre się szybko am or­
tyzu ją  w krótkim  stosunkowo czasie, a więc pozwalają

prędko wycofać włożony kapitał.  Do takich robót z a ­
licza budowę linij węglowych, zwiększenie przelo tno­
ści linij, rozbudowę węzłów kolejowych oraz w prow a­
dzenie hamulców zespolonych, co poza zwiększeniem 
bezpieczeństwa na kolejach, pozwoli zwiększyć szyb­
kość pociągów towarowych o 20 proc. i skróci obrót t a ­
boru, a więc równocześnie zmniejszy wydatki na tabor.

W  ten sposób możnaby wielki p lan inwestycyj ko ­
lejowych doprowadzić do szczęśliwego rozwiązania. 
W  każdym  razie na  inwestycje kolejowe musimy bez­
warunkowo preliminować większe sumy niż dotych­
czas, gdyż w przeciwnym  razie polskie koleje p a ń ­
stwowe będą się cofać w swym  rozwoju.

Międzynarodowe organizacje kolejowe
O sta tn i M iędzyn. K ongres Kom. w W arszaw ie , 

talk św ie tn ie  u ję ty  w  ram ach  K om -Turu w P oznaniu , 
nakazuje ihBższe zapoznanie się z m iędzynarodow ym  
m echanizm em  i dusza ko lejn ictw a —  o czeni w y cze r­
pująco pisze p. J . G ieyszto r w „P rzag l. T echn icznym “ 
nr. 23— 24, k tó ry  pisze in. in .:

Koleje żelazne, pociągnięte do wykonywania 
przewozów międzynarodowych, widziały się wkrótce 
zmuszone do osiągnięcia porozumienia w zakresie 
pewnych warunków technicznych i przewozowych, b e 2 

których ujednostajnienia sp raw ne wykonanie przewo­
zów m iędzynarodowych było niemożliwe.

W  pierwszym rzędzie wym agała załatwienia 
spraw a wzajemnego użytkowania wagonów oraz ko­
rzystania z urządzeń kolejowych. Niezbędne porozu­
mienie kolei, leżących na dzisiejszym obszarze Polski, 
osiągnięto w 1876 r. na  terenie t. zw. Verein der deut- 
schen Eisenbahnverwaltungen, do którego oprócz Nie- ■ 
miec przystąp iły  koleje austr jackie, a z kolei b. z a ­
boru rosyjskiego —  kolej W arszaw sko-W iedeńska i 
Łódzka.

Jak o  konsekwencja wzajemnego używania wago­
nów, wyłoniła się sp raw a jedności technicznej w za­
kresie budowy toru oraz warunków technicznych b u ­
dowy wagonów. Do zawartej w tym  celu umowy w 
Bernie w 1882 r. przystąp iły  obok Niemiec i A ustrj i  
także Szw ajcarją ,  F ran c ja  i Włochy.

Zkolei zajęto  się u jednostajnieniem  przepisów 
przewozowych, k tórych  rozmaitość pozbawiała n a ­
dawcę tow aru  możności zastosowania się do n a jro z ­
maitszych wymagań przewozowych i na raża ła  na 
ogrom trudności i nieporozumień.

Cztery konferencje, zwoływane kolejno w B er­
nie, ustaliły w 1890 r. t. zw. Konwencję Berneńską 
o m iędzynarodowym  przewozie towarów, k tó ra  w pro­
wadziła u jednostajnione przepisy, regulujące p rze ­
wóz towarów w komunikacji m iędzynarodowej, s tw o ­
rzy ła  jednolity dowód przewozowy na całą  drogę p rze ­
wozu, ustaliła jednakowe warunki odpowiedzialności 
kolei za całość przesyłki i terminowość jej dostawy.

W reszcie dążenie do wyzyskania doświadczenia 
rozmaitych kolei w celu osiągnięcia jak największej 
sprawności w organizacji kolejnictwa tak pod wzglę­
dem technicznym, jak handlow ym  i administracyjnym, 
spowodowało powołanie do życia organizacji perjo- 
dycznych M iędzynarodowych Kongresów Kolejowych, 
których od roku  1914 odbyło się ogółem 8.

Ponadto  rozwój bezpośrednich taryf m iędzyna­
rodowych przyczynił się do powstania licznych związ­
ków kolejowych, posiadających wspólne organizacje

kierownicze i rozrachunkowe i zbierających się co rok 
na konferencje taryfowe i przewozowe.

Cały ten skomplikowany aparat,  niezbędny do 
regularnego prowadzenia międzynarodowej w spó łp ra­
cy w zakresie kolejnictwa, uległ zawieszeniu w czyn­
nościach, a częściowo rozbiciu zupełnem u z wybuchem 
wojny. Od połowy 1914 r. do końca 1918 r. przerwane 
zostały  stosunki handlowe pomiędzy państwami euro- 
pejskiemi, ko leje  powołane zostały  do obsługi w yłącz­
nie armij walczących, a w konsekwencji zbędnemi się 
okazały  organizacje, k tó rych  zadaniem  było u sp raw ­
nienie ap a ra tu  transportow ego do celów przedew szyst­
kiem handlowych.

Jednakow oż świadomość zniszczenia gospodar­
czego, spowodowanego przez wojnę, oraz p rześw iad­
czenie o doniosłej roli, jaką w sprawie odbudowy ży­
cia gospodarczego odegrać powinny koleje, sprawiły, 
iż już t rak ta t  pokojowy W ersalski zobowiązał za ró w ­
no m ocarstw a „sprzymierzone i stowarzyszone , jak 
i mocarstwa pokonane, do wznowienia Konwencji B e r­
neńskiej o przewozie towarów, a na członków Związku 
Narodów włożył zadanie: „wydania niezbędnych za­
rządzeń celem zapewnienia i u trzym ania wolności k o ­
munikacji, tranzytu, oraz sprawiedliwego trak to w a­
nia h a n d lu ” .

To te ż  po wielkiej wojnie widzimy nietylko odro­
dzenie dawnych międzynarodowych organizacyj ko le­
jowych, ale i powstanie szeregu nowych, wraz ze 
znacznem ożywieniem działalności wszystkich.

Do nowych organizacyj należą przedewszystkiem 
organizacje powstałe pod egidą Związku Narodów, a 
więc konferencje ogólne do sp raw  komunikacji i t r a n ­
zytu, powołane do zała tw ienia spraw  komunikacyjn., 
zleconych im przez R adę  Związku Narodów, oraz 
Komisja Doradcza i Techniczna do Spraw  K om uni­
kac ji i Tranzytu , organ stały, dający  orzeczenia fa ­
chowe w sprawach, sk ierowywanych doń przez posz­
czególnych członków Związku Narodów, oraz p row a­
dzący akcję po jednaw czą w razie sporów, powstałych 
na tle sp raw  kom unikacyjnych pomiędzy członkami 
Związku.

N ową organizacją  jest również pow stały  z ini­
cja tyw y F ranc ji  M iędzynarodowy Związek Kolei Że­
laznych, łączący dziś 58 zarządów  kolejowych w szyst­
kich części świata o łącznej długości przeszło t rzy ­
stu tysięcy kilometrów. Związek ten stanowi dalszy 
etap  rozwoju przedwojennego Verein der deutschen 
Eisenbahnverwaltungen —  dziś zresztą  wznowionego, 
ale ograniczającego się tylko do kolei Rzeszy. Zwią­
zek w ykazuje ogromną ruchliwość, 5 jego komisyj (do
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sp raw  osobowych, towarowych, taboru, rachunkowości 
i spraw  technicznych) omawia na corocznych konfe­
rencjach szereg najbardziej ak tualnych sp raw  z dzie­
dziny kolejnictwa, t rak tu jąc  je pod kątem  widzenia 
ich usprawnienia i możliwego u jednostajn ienia i wy­
daje  miesięcznik „Bulletin de 1‘Union Internationale 
des Chemins de fe r“.

M iędzynarodowe kongresy kolejowe, wznowione 
w 1922 r„ zwoływane już były  trzykrotnie, m ają  w 
dorobku kilkadziesiąt gruntownie przestudiow anych i 
częściowo rozwiązanych tematów z zakresu  wszyst­
kich działów gospodarki kolejowej, ogłaszanych w 
s ta łym  organie „Bulletin de 1‘Association In ternatio ­
nale des Congres des Chemins de fe r“ .

Konferencja, zw ołana w 1923 r. w Bernie dla re ­
wizji przedwojennej Konwencji Berneńskiej dała w 
wyniku 6-tygodniowej p racy  przedstawicieli 23 państw 
europejskich dwie nowe konwencje: w spraw ach  ru ­
chu osobowego i bagażowego i w spraw ach  ruchu to­
warowego, a zarazem  stw orzyła  dwa s ta łe  organy wy­
konawcze: U rząd  Centra lny  Przewozów M iędzynaro­
dowych w Bernie oraz M iędzynarodowy Komitet 
Transportowy.

Pierwszy z nich ma daw ać orzeczenia w razie sp o ­
ru pomiędzy uczestnikami Konwencji co do in te rp re ­
tacji jej postanowień, zbierać i opracowywać dane, 
dotyczące przewozów międzynarodowych, ułatwiać 
rozrachunki pomiędzy kolejami, przy jm ow ać zgłosze­
nia o przystąpienie  do Konwencji nowych uczestni­
ków, wreszcie zwoływać perjodyczne konferencje dla 
rewizji Konwencji. U rząd  C en tra lny  w ydaje  miesięcz­
nik p. t. „Bulletin des T ransports  In terna tionaux  p ar  
Chemins de fe r“ .

M iędzynarodowy Komitet Transportowy, wybie­
rany na la t 5 z pomiędzy uczestników Konwencyj 
Berneńskich, zbiera się perjodycznie i ma na celu 
opracowywanie postanowień wykonawczych i uzupe ł­
n ia jących  do obu Konwencyj, celem najwłaściwszego

przystosowania ich do potrzeb prak tyk i kolejowej, 
oraz u jednostajnienie sposobu ich stosowania.

Spraw a wzajemnego używania wagonów wywo- 
ła ła  potrzebę zawarcia dwu osobnych umów: „O wza- 
jemnem używaniu wagonów osobowych i bagażowych 
w komunikacji m iędzynarodow ej" i „o wzajem nem  
używaniu wagonów towarowych w komunikacji mię­
dzynarodowej". Obie te umowy przew idują  powstanie 
odpowiednich Związków Międzynarodowych, m ających 
na celu regulowanie sp raw y  wzajemnego używania 
wagonów, ustalenie zasad  ich wymiany, terminów 
zwrotu, wysokości czynszu za używanie, postępow a­
nia w razie uszkodzenia obcego wagonu, warunków 
technicznych urządzenia wagonów, dopuszczonych do 
obrotu międzynarodowego itp.

Umowa o używaniu wagonów uzupełniona jest 
Sta tu tem  Europejskiej Konferencji Rozkładów Jazdy, 
a umowa o używaniu wagonów towarowych —  p rze ­
pisami o technicznej jedności w kolejnictwie oraz 
przepisami o za ładow aniu  wagonów towarowych. W  
r. b. ogłoszono również s ta tu t  M iędzynarodowej K on­
ferencji Rozkładów Jaz d y  Pociągów Towarowych.

W reszcie wznowienie bezpośrednich komunikacyj 
m iędzynarodowych spowodowało ponowne powoła­
nie do życia M iędzynarodow ych Związków T aryfo­
wych, których uczestnikami są  nietylko koleje dwu 
państw  sąsiadujących, ale i dalszych, nieraz w licz­
bie kilku.

Koleje polskie biorą czynny udział we wszystkich 
wymienionych organizacjach m iędzynarodowych i w y­
s tęp u ją  często w roli sprawozdaw ców poszczególnych 
sp raw  lub ich inicjatorów, a w zakresie związków ta ­
ryfowych —  także w charak terze  kierowników.

W  pracach  wymienionych organizacyj m iędzyna­
rodowych b ra ł  zawsze czynny udział prof. A. W asiu- 
tyński, reprezentu jąc  godnie polskie kolejnictwo i pol­
ską  naukę. ■

J. Gieysztor.
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Zwiedzajcie Międzynarodową Wystawą Komunikacji 
i Turystyki w Poznaniu od 6 lipca do 10 sierpnia r. b.

Gryzy - Rozwiertaki - Gwintowniki - Narzynki okrągłe i dwuszczękowe 
Wiertła specjalne cyłindr. z stożkiem morsego i czworokątnym -  Uchwyty 
do wiertarek, opatentowane, oryginalne Kupkę i Veraho • Uchwyty do 

^  tokarek, system Cuhsmann - Stal specjalna do toczenia i rytlowania, Krupp - Narzędzia do toczenia ^
™  w kompl., oryginalne Oekonom i osobne cząści - Maszyny do obróbki metalu wszelkiego rodzaju. ▼

P A I K O W S K I  M IIC C ZY SEA W  - Poznań 3, Marszałka Focha 93

PO W IĘKSZAJC IE  
SPR A W N O ŚĆ  W A SZYC H  M A S ZYN  8923

ZM N IE JS ZA JC IE  K O S Z T Y  PRO DUKCJI 
P R ZE Z ZA STO S O W A N IE  

N A R ZĘ D ZI PR E C Y ZYJN Y C H  
PIER W SZO R ZĘD N EJ JAKO ŚCI 

DO STA R C ZA M Y O D W R O T N IE  LO K O  PO ZN A N  
W S Z E L K IE  N A R Z Ę D Z IA  D O  O B R Ó B K I 

M ETA LU  N O R M A L N E , A N O R M A L N E .
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>WĘGIERSKA GÓRKA<
Górnicza i Hutnicza Spółka Akcyjna

w Węgierskiej Górce,
powiat Żywiec, Małopolska. Poczta w miejscu.

Telefon: nr. 2 i 5, — Telegram y: Odlewnia.
W Y R A B I A :

LANOŻELAZNE RURY I K S Z T A Ł T K I  wodociągowe i gazowe, kielichowe i kołnierzowe o średnicy 
40 mm do 1200 mm i długości użytecznej 2,5 do 5 m, według norm polskich i niemieckich

O D L E W Y  HA N D LOW E,  jak płyty, ruszty, ramy, drzwiczki, piecyki i t. p.
O DLEWY B U D O W L A N E  I K A N A L IZA C Y J NE

O D L EW Y  M A S Z Y N O W E  w szelkiego rodzaju do 15 ton wagi

W L E W N I C E  (KOKILE)  d l a  s t a l o w n i  8585
9025 w

O D L EW Y  K W A S O O D P O R N E
Roczna sprawność produkcyjna Odlewni: 24.000 ton ru r i 8.000 ton innych odlewów.

Jakość odlewów pierwszorzędna.
Jedvna w Polsce odlewnia rur, urządzona dla pionowego odlewania według najnowszych

wymagań techniki,
Wielki złoty medal na P. W. K. w Poznaniu 1020.
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H CEGIELSKI
S P  AKC.W POZNANIU.

PEHKUN
MOTORY SPALINOWE

NOWEGO TYPU
BEZ WTRYSKU W O D Y ^

DO CYLINDRA =
WŁASNY PATENT !

REGULATORA F  8713a
MOTORY STAŁE DO 60 KM 

= E  PRZEWOŹNE DO 10 KM
= =  TYPU MORSKIEGO

H  AGREGATY o ś w i e t l e n i o w e  

W KOMPRESORY p o w i e t r z n e

Towarzystwo Fabryki M otorów

PERkUN S p. Akc.
WARSZAWA. UL. GROCHOWSKA 4 6

BIURO SPRZEDAŻY TEL. 84-40

1 ;



„RYNEK M ETA LO W Y  I M ASZYNO W Y", Rok X.

O komercjalizację kolei
Sytuac ja  i rozwój naszego kolejnictwa bezpośre­

dnio interesuje nasze życie gospodarcze, a w ścisłej 
od niego zależności pozosta ją  widoki na rozwój go­
spodarczy  kraju. O tw arta  w tycb dniach W ystaw a  
K om unikacyjna  okaże nam dobitnie, jak  w ielką  rolą 
odgryw a w naszem  życiu  gospodarczem  kolejnictw o.

Rozbudowanie sieci ko le jow ej na całym  obszarze  
Polski stanowi podstawow y warunek na wielką skalą 
zakrojonego postąpu gospodarczego, zespoli jeszcze 
silniej pod względem gospodarczym poszczególne 
dzielnice kra ju, otw orzy  nowe wewnątrzne rynki z b y ­
tu, wciągając w krąg intensywnego życia gospodar­
czego nowe okolice, usprawni nasz handel w ew nętrz­
ny i zagraniczny. Ażeby jednak te doniosłe cele 
osiągnąć, niezbądnem jest  inwestowanie w  naszą sieć 
kolejową znacznych kapitałów, k tórych niestety  o w ła­
snych siłach zdobyć nie możemy. Pogorszenie poło­
żenia finansowego kolei charakteryzują  cy fry  w p ły ­
wów i w ydatków ,  k tóre wynosiły w ciągu pierwszych  
4-ch miesiący r. 1928: W pływ y  453 milj. zł., wydatki 
407 milj. zł., nadw yżka  46 milj. zł.;

w r. 1929: wpływy 468 milj. zł., wydatki 450 milj. 
zł., nadw yżka  18 milj. zł.;

w  r. 1930: wpływy 443 milj. zł., wydatki 460' 
milj. zł., nadw yżka  spada do 13 milj. zł.

I te nadw yżki uzyskano jedynie dzięki olbrzy­
miej redukcji wydatków eksploatacyjnych. Program  
inw estycy j zm nie jszony  z 210 milj. zł., uchwalonych  
przez  Se jm  na 180 milj. zł., nie jes t  realizowany na­
w et w  50 proc. Praca w warsztatach kolejowych zo­
stała ograniczona do 5 dni w tygodniu, a zaległości 
kolei z  ty tu łu  dostaw i robót wynoszą  38 milj. zł., 
a w stosunku do Skarbu Państwa 17 milj. zł. Szereg 
podstawowych inwestycyj jak budowa linji węglowej 
Zagłębie— Gdynia, oraz przebu'dowa r .ęzła  w arszaw ­
skiego odbyw ają  się w niezwykle powolnem tempie.

Ta niepomyślna sytuacja  finansowa kolei jest 
w pierw szym  rządzie nastąpstwem kryzysu ,  który 
spowodował silne obniżenie się ruchu towarowego 
oraz jeszcze znaczniejszy spadek ruchu pasażersk ie­
go. Tak np. w kwietniu br. ruch pasażerski był mniej- 
więcej o 6 proc. niższy niż w kwietniu ub. r. Z jaw i­
sko to jest w zupełności normalne i bynajm niej nie 
staw ia w złem świetle naszej organizacji kolejowej, 
k tóra istotnie poczyniła, jak wspomnieliśmy na wstę­
pie, wielkie postępy.

Niemniej uczynione ostatnio doświadczenie w ska­
zuje nam, że przy  naszej słabości finansowej w ogól­
ności, a kolejnictwa w szczególności, najbardziej  
skromne p lany inwestycji  i rozbudowy narażone są 
w okresach k ry zy su  na zawieszenie.  Ta niepewność  
i zależność od mom entów  wewnątrzno - finansowych  
jes t  w  n a jw yższym  stopniu zgubna, w odniesieniu do 
tak ważnych i pilnych postulatów jak rozbudowa 
i usprawnienie naszej sieci kolejowej.

Uniezależnić zaś inwestycje kolejowe od p rz e j ­
ściowych dekonjunktur gospodarczych jak i przysp ie ­
szyć  i rozszerzyć program rozbudow y kolejnictwa,  
można jedynie  przy  pomocy obfitych i regularnie d o ­
p ływ ających  kapitałów zagranicznych. Dla u zy sk a ­
nia jednak pożyczk i  zagranicznej konieczną jes t  k o ­
mercjalizacja kolei, t. j. przem iana ich w przedsię­
biorstwo, k ierujące się przedewszystkiem w swej dzia­
łalności przesłankam i kapitalisty prywatnego, czyli 
względami na powiększenie rentowności. Sama z a ­
sada komercjalizacji kolejnictwa  spo tkała  się z ogól- 
nem uznaniem zarówno wśród szerokich rzesz gospo­
darczych, jaik i została przyją ta  przez  czynnik i  miaro­
dajne. Obecnie dyskusja się toczy jedynie nad po ­
szczególnemu postanowieniami dotyczącemi samej ko ­
mercjalizacji.

Rólżnice zdań co do samego przeprowadzenia ko ­
m ercjalizacji w ystarczają , by odwlekać jej realizację  
z miesiąca na miesiąc, z roku na rok i przy  dalszym 
tym samym co dotychczas toku obrad odsunąć na d łu ­
gie miesiące, a może i lata. J e s t  to absolutnie n ie­
dopuszczalne, zarówno z punktu  widzenia interesu 
sam ych kolei, jak i życia gospodarczego kraju, a róż­
nice w poglądach na przeprowadzenie komercjalizacji 
nie mogą i nie są niewątpliwie na tyle istotne, by samą  
realizacją komercjalizacji przew lekać w nieskończo­
ność

Spraw a ta w obecnym momencie jest szczególnie 
aktualna, gdyż ko n junk tury  pieniążne na rynkach  
światowych zaczynają  układać sią ostatecznie w spo ­
sób coraz bardziej p o m yśln y  dla zaciągania w iąkszych  
i tanich d ługoterminowych kredytów.  Koleje  zawsze 
i wszędzie stanowiły jeden z objektów najchętniej po­
szukiwanych dla zabezpieczenia pożyczkowego i n ie­
wątpliwie, o ile uzyskanie większych kredytów  zag ra ­
nicznych nastręcza u nas w odniesieniu do wielu dzie­
dzin gospodarczych poważne trudności, o tyle u z y ­
skanie pożyczki  dla kolejnictwa na korzystnych  w a ­
runkach jest s tosunkowo łatwe.

Nie należy tylko zwlekać. Kolejnic two prow a­
dzone na zasadach komercjalnych, zdaje we w s z y s t ­
kich krajach znakomicie egzamin, czego przykładem  
jest choćby kolejnictwo we Francji,  a wzglądy natury  
państwowo-socjalnej wsządzie mogą być z łatwością  
należycie zabezpieczone w zarządach kolejowych. 
Jeżeli  tak trudno nam  przezwyciężyć obecny kryzys, 
to musimy dążyć do opanow ania go na tych odcin­
kach, gdzie to jest możliwe. Takim odcinkiem jest 
nasze kolejnictwo. Jego kom ercjalizacja i dop ływ  k a ­
pitałów zagranicznych  nietylko przyniosą na dalszą 
metę rozwój naszego życia gospodarczego, ale bez­
pośrednio umożliwią nam ożywienie produkcji, zm n ie j­
szenie bezrobocia i tą drogą przyczyn ią  sią do złago­
dzenia przesilenia. R n

P O D  P ROT E K T O RA T E M P. M A R S Z A Ł K A  3 Ó Z E F A  P I Ł S U D S K I E G O

14. IX. 1930 | l l * g i e  T A R G I  P O Ł N O C N E r ^  
  I W Y ST A W A  SZTUKI LUDOW EJ ! PRZEM YSŁU LUDOW EGO W  W ILNIE 1 Ś - - - - -

Są p i e r w s z o r z ę d n ą  o k a z j ą  dla h a n d l u  i p r z e m y s ł u  p o l s k i e g o  do n a w i ą z a n i a  k o n t a k t u  z r y n k a m i  P ó ł n o c n o - w s c h o d n i e j  Po l sk i  i E u r o p y
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Polecają:

S T A 1
na matryce 

do tłoczenia na 
gorąco

f :  t t o s s Y B  sf> a .
a c  E b i K o U J s K i e  Z d W d d y  S td lo U J e  a c

Polecają:

§ T A 1
na gwintowniki, 

narzynki, 
rozwiertaki,

w g b o r o w q  s i a l  s z l a c l i e l n a ,
wykonaną z najczystszych surowców szwedzkich:

STAL na noże tokarskie i gryzy o niezrównanej wytrzymałości,
STAL na zagłowniki, STAL nierdzewiejącą, STAL magnesową,

STAL na grzybki zaworowe do silników płatowcowych, oraz wszelkie gatunki^ stali specjalnej 
Jedyna wytwórnia stali szlachetnej w centralnym rejonie Polski poło łona.
ZARZAD: Warszawa, Jerozolimska 45, telefony:I66 25, 78-66. 9060

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOfflOOOOOOOO©
Q

Polecamy nasze znane z solidnego 
wykonania

f i b l l r > ! o  d0 wszelkiego 
U I I U  u  I d  rodzaju mebli
z dostawą natychmiastową tak czysto 
mosiężne jako też imitację (pomosiężane).

Katalogi i cenniki gratis.

B y d g o s k a  F a b r y k a  O kuć  M e b lo w y c h
i B u d o w l a n y c h  T. z o.  p., Bydgoszcz
9019 w

joooooooooooooooooooooooQooooooooot>woot>o

-4toOO

r -rykc s iatekdrucionych  
w -ŁODZI ut A nom i*  40

„ W a r t o m e "
właść.: St. Zieliński

Fabryka Maszyn i Armatur 
Odlewnia Metali

Poznań,  ul. Dąbrowskiego 79, Telefon 65-74
Wykcnuje wszelką armaturę parową, gazową 1 wodną, repe­
racje wszelkich maszyn rolniczych 1 armatur. Gryzowanle 
kół zębatych do samochodów 1 t. d. Odlewy z miedzi, 
splźu, mosiądzu, fosforbronzu, niklu, stalbronzu 1 wszelkie 

odlewy galanteryjne 1 t. p. 680®
Kosztorysy 1 porady techniczne bezpłatnie.

■

1

= =  7999

Gaśnice pianowe
„P E R K E O ” 
CHŁODNICE

do samochodów, samo­
lotów. traktorów etc. 

Wszelkie masowe 
wyroby blacharskie 

i drobne mechaniczne
produkuje

FJBIIYKIIWYROBDW IHETILOWYCIl
„BIELANY”
W a r s z a w a .  K a m e d u ł ó w  71

Telefon 2 3 1 -3 0

Biuro sprzedały:
W arszawa, plac Napoleona 3 
Telefony: 284 -97  i 259-14

8521 m

elektrycznie spawane 1 kute na kuźniarkach z wykrojami kalibro­
wane i niekalibrowane dla g ó r n ic tw a ,  h u t n i c t w a ,  c e g ie lń ,  c u k ro w n  I l td .

Ł A Ń C U C H Y  d a l i a  
w każdem życzonem «  tr a n sm isy jn e
------------------------------------- „  d o  s a m o c h o d o w

wykonaniu. „  K w a r ta
„  F le y e r a  8793

K om pletne k o leje  ła ń c u c h o w e  — — G w oźd zie  d o  szyn  
dostarcza po cenach fabrycznych :

.ŁAŃCUCH
F a b ry k a  Ł a ń c u c h ó w ,  

Gwoździ do  s z y n  
KRÓL. - HUTA

ul. s- | 0  Mlj. 111 Tli. 1553
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TĄ I T r T  JUBILEUSZOWE y 
L f V l l lX l  MIEDZ Y NAH OD OWE

2-16 U 30 
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Przed upływem terminu
zgłaszania eksponatów
na Jubileuszowe Targi Wschodnie

Zgromadzenie około 1500 w ystaw ców  w okre ­
sie zeszłorocznej „Pewuki", gdy  cała uwaga społe­
czeństwa i jego sfer gospodarczych koncentrowała 
się około tej potężnej imprezy i ogólnego wyczynu 
całego^ narodu, udowodniło niezbicie racjonalność 
istnienia Targów Wschodnich, k tó re  wśród najnie- 
pomyślniejszych warunków znalazły odpowiedni 
kontyngent firm krajow ych  i zagranicznych. — Fakt 
ten stwierdził dobitnie, że w y trw a ła  i system atycz­
na praca targów  lwowskich zazębia się głęboko w 
istotnych potrzebach naszego życia gospodarczego. 
I o też, gdy przychodzi zbierać plon zdrowego po­
siewu „Pew uki“, w  rok jubileuszowy, X . ' Targi 
Wschodnie niewątpliwie tem liczniej obesłane będą 
przez rodzime zakłady przem ysłowe najróżniejszych 
dziedzin, by  owoce ich wytwórczości znalazły 
upust w poszerzonych pośrednictwem i działalno­
ścią tychże targów  drogach na W schód i Południo­
w y W schód oraz w kierunku Północy  i Południa, 
niemniej, by korzysta ły  ze wzmagającego się kon­
taktu Polski na drogach morskich z krajami poza­
europejskiemu

Targi Wschodnie, doznając zasłużonego popar- 
cia ze stron interesow anych sfer gospodarczych, 
znajdują się w  stadjum ciągłego rozrostu i rozsze­

rzania zakresu sw ych agend, spełniając tern inten­
sywniej i pożyteczniej swoją misję i posłannictwo.

Tak się dowiadujemy i w  tym roku na czołowe 
miejsce jesiennych T argów  Wschodnich według do- 
tych czasowych zgłoszeń wybija się przemysł ma- 
szyn i narzędzi rolniczych oraz wszelkich gałęzi 
wytwórczych zespolonych dostawami z rolnictwem, 
niemniej licznie reprezentow any będzie przemysł 
m etalowy w  zróżnicowanych jego działach prze­
tw órstw a. Spodziewać się należy, że także wszel­
kie inne na drodze pomyślnego rozwoju znajdujące 
się dziedziny w ytw órcze  i działów przetwórczych 
tak w ojewództw  centralnych jak przedewszystkiem 
ziem zachodnich staną z eksponatami swerni u fur­
ty nowych szlaków zbytu, jakie toruje — Lw ów  
z jego I argami Wschodniemi.

Szanownym  Czytelnikom naszym  ze sfer prze­
m ysłowych po raz  w tó ry  przypominamy, że osta­
teczny term in zgłoszeń do obesłania Targów  
Wschodnich upływa dla w ys taw ców  z dniem 1-go 
sierpnia 1930 i po tymże czasokresie, Dyrekcja zgło­
szeń uwzględniać nie będzie.

ro 
wowy.

Wyjaśnień udziela i zgłoszenia przyjmuje: Biu- 
1 a rgow  Wschodnich we Lwowie, Płac  W ysta-

ll-gie Targi Północne
oraz W ystaw a Sztuki Ludowej i Przem ysłu  
Ludowego w Wilnie od 14. IX. do 28. IX. 1930.

i O T t K T O R A T E ł ' 1  
V  /  A ł K , ł  

I Ł / U D / H I  E CO

I A P C I
POŁNOCNŁ
w  W  i l n  i e

CU 1‘Cd o 2ć IX 1 9 j 0 R

Drugie Targi P ó ł­
nocne w  Wilnie od­
będą się w  terminie 
od 14-—28 września  
r. b. Mają one słu­
żyć  wytwórniom, 
fabrykom, hurtow­
niom oraz reprezen­
tantom firm, do na­
wiązania stosunków  
handlowych z  od­
biorcami i zapozna­
nia sfer handlowych  
z tem, co północno- 
wschodnie tereny  
Polski mogą p r z y ­
gotować na rynek  
miejscowy i na eks­
port zagraniczny.

©O 2 OO 16 WRZEŚNIA 1930 ROKU

J U B I L E U S Z O W E  
T A R G I W SCHODNIE
WE L WO WI E

X .
905?

NAJSKUTECZNIEJSZA PROPAGANDA ZBYTU WYROBÓW KRAJOWYCH 

2  DN^EM “ 2  S ,E R P nTa  M S g ® *  UPŁVWA ° LA W W A W C ń W
W yjaśnień udziela 1 zgłoszenia przyjmuje: Biuro Targów W schodnich w e Lwowie, Plac W ystaw ow y, Telefon nr. 9-64
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| Butle stalowe |
ó do gazów sprężonych jako to do tlenu, 8 
§ amonjaku, kwasu węglowego, wodoru, g 
o acetylenu i t. p. 8
0 o

1 Kolejki przenośne f
§ dla celów przemysłowych i rolniczych g 
o na podkładach stalowych, kompletnie §
ó zmontowane o
0 ®

1 Młoty, Siekiery, 1 
I Oskardy i t. d. i
o o

dla celów §
przemysłowych, rolniczych

§ i gospodarczych.
0

1 Żelazo taśmowe 
| zimno walcowane

(bednarka)
ó opakunkowe i przeróbcze
g grubości 0,20 m/m i wyżej, szare, białe, 
o blankowe w różnych gatunkach

polecają
krótkoterminowo po cenach p rzystęp n ych

M odrzejow sk ie  Z ak łady  
Górniczo-Hutnicze S. A. 

w Sosnowcu
9021

O
0OOOOOO0OOOOOOOOOO0OOOOO0OOOOOO000O00OOO
Oo I

ooooooooooooooo

MflUSCH-TORUr
M o s to w o  

IŁ.
o v n r^ '

, Mtft. stoiu.RUJJlPoznaA \9S9h

Taboret stalowa
z d r e w n i a n e m  s i e d z e n r e m

zgłoszony w Urz. Pat. Rz. P.

tańszy i trwalszy od innych krzeseł 

Fabryka Wyrobów Metalowych

„ D C C O R i M ”
8961 Sosnow iec

Adolf

Rawicka 
Fabryka Wag

HERSIn A
8583 T e le fo n  17 622

FABRYKA P O M P ,  
ODLEWNIA ŻELAZA
W iercenie studzien artezyjskich
W yrabiamy pompy podwórzowe, ogrodowe, 
skrzydłowe, ssąco - tłoczące i odśrodkowe na 

wielką wydajność.
Do napędu ręcznego, konnego i  motorowego. 

Dla cukrowni, browarów, gorzelni oraz 
małych i wielkich gospodarstw rolnych.

J. KOPCZYŃSKI i SP.
Poznań, ul. Marsz. Focha 127

T e le fo n  6 0 - 4 2  R ok za ł. 1 8 9 3
Cenniki w ysyłam y na życzen ie bezpłatnie.
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P O S I E D Z E N IE  S Y N D Y K A T U  H U T  Ż E L A Z ­
NYCH.

W  W a r s z a w i e  o d b y ło  się  w  lo k a lu  Z w ią z ­
ku  H u t  Ż e l a z n y c h  .posiedzenie  S y n d y k a t u  P o l ­
s k ich  H u t  Ż e la z n y c h  po d  p r z e w o d n i c t w e m  t>. 
m in i s t ra  K icd ron ia ,  ik tó ry  c e lem  w z ię c ia  
udz ia łu  w . p o s i e d z e n iu  p r z y b y ł  z K a to w ic .  P o ­
n a d to  p r z y b y l i  z K a to w ic  ,pp.: d y r e k t o r  C h a -  
b e r t  i d y r e k t o r  A lb e r t .

M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K A R T E L  W A G O N Ó W .
Wo.bec o d n o w ie n ia  e u ro p e j s k i eg o  k a r te lu  

w a g o n ó w  k o le jo w y c h ,  z g ło s i ły  g o t o w o ś ć  s w ą  
do p r z y s t ą p i e n i a  . fabryki w a g o n ó w  w  P o l s c e  
i R umunii ,  p r z y j m u j ą c  jak o  >d!a s ieb ie  o b o w ią ­
zu ją c e  p o s t a n o w ie n ia  u m o w y  d o tą d  j e s z c z e  
p r o w i z o r y c z n e g o  k a r te lu .  D o  t e j  ipory  w  k a r ­
te lu  u c z e s tn i c z ą  f a b r y k i :  N iemiec,  Belgij'i, 
F r an c j i ,  W ło c h ,  C z e c h o s ło w a c j i ,  W ęg ie r ,  
A u s t r i i  i S z w a jc a r i i .  J a k  in fo r m u ją  n a s  z k ó ł  
p r z e m y s ł u  w a g o n o w e g o ,  r ó w n ie ż  ang ie lsk ie  
fa b ry k i  o k a zu ją  s k ło n n o ś ć  do  w z ięc ia  udz ia łu  
w  n o w y m  k a r t e l u ,  je d n a k ż e  r o k o w a n ia  w  
ty m  k ie ru n k u  nie  z o s t a ł y  j e s z c z e  d e f in i ty w n ie  
z a k o ń c z o n e .

Z RYNKU W Y R O B Ó W  S T A L O W Y C H  

O S T R Y C H .

K o n iu n k tu ra  w  m ie s ią c a c h  le tn ich  je s t  
z w y k łe  .n iepom yś lna  t ak  dla  p r o d u c e n t ó w ,  
jak  i k u p c ó w  w o b e c  t r w a n i a  s e z o n u  m a r t w e ­
go. W  r. b. z a ś  z a u w a ż a m y  w  han d lu  w  o s t a t ­
nich ty g o d n ia c h  p e w n e  o ż y w ie n ie  ta k  w  W a r ­
sz a w ie  jak i na p ro w in c j i ,  a to  z p o w o d u  ’ 
t e g o ,  iiż na  w io s n ę  ub. f a b r y k a n c i  k i lk a k ro tn ie  
obniżali  c e n y  w y r o b ó w  s t a l o w y c h  o s t ry c h ,  
w o b e c  c ze g o  h u r to w n ic y  W st r zy m a l i  s ię  z r o ­
b ie n iem  z a m ó w i e ń  na n o w y  t o w a r  w  nadzie i ,  
iż  on j e s z c z e  w ię ce j  s tan i e je .  O b e cn ie  c e n y  
s p a d ły  o 25 p r o c . ,  u s ta b i l i z o w a ły  się  i k u p cy  
n a b y w a j ą  t o w a r  od  p r o d u c e n tó w  c h o ć  mnie j-  
s zem i ipart jami,  jak  w  r. ub., w  m ia rę  z b y tu  
o d s p r z e d a w c o m .  W a r u n k i  re g u la c j i  z a m ó w i o ­
nego  t o w a r u  są  dla  h u r to w n i k ó w  o 'ty.le c i ę ż ­
kie, iż od  k r a j o w y c h  f a b r y k a n t ó w  o t r z y m u j ą  
k r e d y t ,  d o c h o d z ą c y  n a jw y ż e j  do 3 m ie s ięcy ,  
b ę d ą c  z m u s z e n i  ip rz y te m  n ie je d n o k ro tn ie  do 
w p ł a t y  c z ę ś c i  n a le ż n o ś c i  w  g o tó w c e ,  g d y  t y m ­
c z a s e m  o d s p r z e d a w c y  ż ą d a j ą  k r e d y t u  6 m ie ­
s ięczn e g o ,  tj. t a k ie g o ,  jak i  o t r z y m u ją  od  za ­

g ra n i c z n y c h  d o s t a w c ó w .  N as tę p n ie  n i e je d n o ­
k ro tn i e  f a b ry k a n c i  da ją  t o w a r  k u p c o m  .deta- 
l i s tom  p o  t y c h  s a m y c h  c en a c h ,  co h u r t o w n i ­
kom, co na tu ra ln ie  musi się odbić  b a rd z o  n ie ­
k o rz y s tn i e  na e g zy s te n c j i  h u r to w n ik ó w .  O b e c ­
na p o l i ty k a  p r o d u c e n t ó w  w y r o b ó w  s t a l o w y c h  
w  s to su n k u  do h u r to w n ik ó w  z m u s z a  w wie lu 
w y p a d k a c h  ty c h ż e  do z a m a w ia n ia  towa.ru z a ­
g ra n ic ą ,  gdz ie  o t r z y m u j ą  w s z e lk ie  ulgi. W 
o s ta tn ic h  2 m ie s iąc a ch  w W a r s z a w i e  z b a n ­
k r u t o w a ł o  oko ło  15 fi rm t e j  b r a n ż y ,  c o  n a j ­
lepie j ś w i a d c z y  o c iężk ie j  s y tu a c j i  w  hand lu .  
P r o j e k t o w a n o  d o p r o w a d z ić  do  w s p ó ln e g o  p o ­
rozum ien ia  m ię d z y  k u p c a m i  te jże  b r a n ż y  co 
do cen  jak  i w a r u n k ó w  k r e d y t o w y c h ,  le cz  r o ­
k o w a n ia  p rz e d  p a r u  t y g o d n ia m i  ro z b i ły  się 
i w  d a l s z y m  c iągu  na ry n k u  p a n u je  d u ż a  k o n ­
k u re n c ja .  W y p ła c a ln o ś ć  w  d a l s z y m  c ią gu  je s t  
s łaba ,  sz c z eg ó ln ie  źle  w y w i ą z u je  s ię  z z o b o ­
w ią za ń  w e k s lo w y c h  .p row incja ,  gdz ie  n ie je ­
d n o k ro tn i e  da ją  się z a n o t o w a ć  w  b r a n ż y  s t a ­
ło w o - g a l a n t e r y jn e j  z ło ś l iw e  up a d ło śc i .  Z k r a ­
j o w y c h  n o w o ś c i  u k a z a ły  się na  rymku s c y ­
z o ry k i ,  k t ó r e  g a tu n k ie m  s w y m  s to j ą  n a - p o ­
ziomie  z a g r a n i c z n y m .

Skrzynka zapytań
i  dziedziny porad lachowyok 

I źródeł zakapów.
7

UPRASZA SIE O PODANIE ADRESU:
Nr. 5553. firmy, dostarczającej nowoczesne urzą­

dzenia do wyrobu św iec stearynow ych z wewnętrz- 
nemi kanalikami, pochłaniającemi nadmiar stapiają­
cej się stearyny przy paleniu św iecy.

Nr. 5559. firmy dostarczającej zamki, spinki z 
czerwonym  krzyżem do pasków dla służby sani­
tarnej.

Nr. 5562. firmy, dostarczającej części zapasowa 
i sprężyny do automatycznego zamykacza drzwf 
„Comet“.
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SIA T K I
MA PŁO T

Drutownio - Poznań
S pecjalna fabryka s ia tek  i płotów drucianych 
Poznań, ul. św. Marcina 4 5 a. Tel. 2401
9030

Nr. 5580. Fabryki, wyrabiającej maszynki nożne 
i ręczne do wyrobu sznurowadeł.

Nr. 5585. fabryk transmisyj żel. wałów transmi­
syjnych, kół pasowych, żel. itd.

Nr. 5603. fabryki wyrabiającej drewniane obrę­
cze.

Nr. 5607. instytutu, któryby przeprowadził che­
miczną analizę kamienia wapiennego, tak na zawar­
tość jak i na procentowość.

Nr. 5620. firm, kraj. dostarczających trocinę.
Nr. 5621. firmy, dostarczającej płyty posadzko­

w e i glazurowe ścienne.
Nr. 5628. fabryki, dostarczającej magle do bie­

lizny większego typu, które można zastosować do 
popędu motorowego.

Nr. 5633 fabryki rowerów i części rowerowych  
w Polsce.

Nr. 5645. firmy, wyrabiającej heblarki do me­
talu?

Nr. 5647. fabryki, mogącej dostarczyć maszynę 
do wyrobu łańcuchów. Rysunek w administracji 
niniejszego pisma.

Nr. 5648. firmy, dostarczającej maszyny do w y ­
robu drutu i do sztancowania. Wzór w administra­
cji niniejszego pisma.

Nr. 5652. firmy, wyrabiającej maszyny do mie­
lenia węgla na pył w ęglow y.

Nr. 5653. hurtowni w  mieście, położonem w po­
bliżu Krosna, dostarczającej w e większych ilościach 
blachę czarną, odpowiednią na fabrykację pieców  
żelaznych?

UPRASZA SIE O PODANIE:
Nr. 5582. Kto dziurkuje przeciągadła do drutów, 

które już były używane?
Nr. 5654. która fabryka krajowa wyrobów że­

laznych i narzędzi dla rzemiosła oraz przemysłu od­
dałaby przedstawicielstwo z urządzeniem składnicy 
komisowej na Równe i przyległy teren?

Nr. 5655. która fabryka lub hurtownia dostarcza 
wszelkiego rodzaju kłódki na dalszą sprzedaż w 
handlu żelaza. Uprasza się zarazem o podanie ofer­
ty i warunków dostawy.
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Si Grabianowshi i SKa
• Spółka Akcyjna

Biura Inżynierskie i Dom TeMano-Handlowy
Zarząd: Katowice, ul. Słowackiego 24

tel. 1321, 1322, 1323

POZNAŃ BYDGOSZCZ GDYNIA
p l. W o lnośc i 14a u l. D w orcow a 66 u l. S ta row ie jska
tel. 4010, 4011, 4105 tel. 912 tel. 1888

magazyn przy Dworcu 
Towarowym — tel. 1309

Poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu i Bydgoszczy 
oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, pręty, rury, druty, miedziane, mosiężne,
aluminjowe, ołowiane, cynkowe i inne

Metale: Cynę Banca, cynę do lutowania, metale 
białe łożyskowe, antymon, miedź, ołów, 
cynk, aluminium hutniczy i przetapiany.

Rury: kotłowe, ciągnione, spawane, gazowe, 
czarne i ocynkowane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabowe, formowe, blachy żelazne.

Pędnie: wałki transmisyjne, łożyska samosmary, 
wieszaki, sprzęgła, koła pasowe.

Pasy: skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
wosk do pasów, łączniki.

860la
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K r o c i ą  J e n i k e
F A B R Y K A  D Ź W IG Ó W

Spółka Akcyjna
WARSZAWA, ZARZQD: AL. JEROZOLIMSKIE 20 .

Tel. Nr. 28-64 i 220-00 Adr. telegr.: Brajenlke Warszawa
D ź w ig i  osobowe i towarowe, d ź w ig n ik i  wszelkich 
typów ręczne, elektiyczne, transmisyjne i hydrauliczne. 
Ł a ń e n t h r ,  l i n y  stalowe, n a r o ż n ik i  do muru, U s tn y  

do stopni. 8924
Wszystkie nasze wciągi i łańcuchy próbujemy na własnej 
stacji doświadczalnej elektro-hydraulicznej o zdolności 

100.000 kg. mtr.
Za wyroby nasze odznaczeni zostaliśmy na P. W.  K. w Poznaniu:
P a ń s t w o w y m  Z t o t y m  M e d a l e m

I W ielkim  Złotym Medalem Komitetu Wystawowego.

©©0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©0 ©0 0 ©0 00 00 © © 0 0

E m a ljo w a n e

niecki-mieszadła
z zawiniętym brzegiem o pojemności 
100 do 300 litrów z podwoziem do prze­
wożenia lub bez, fabrykatu polskiego 
względnie czeskiego zamierzamy nabyć.
Oferty łącznie z opakowaniem w deski 
i podaniem wagi netto przy zakupie 
ewentl. wagonami do

RICHARD MIGGE
Gdańsk
Engl. Damnrt 15

9002

A, STANEK

9018 w

specjalna fabryka ple­
ców I wanien kąpielo­
wych wszelk. rodzaju.

8755

Poznań
ul. Małe Garbary 7 a.
Telef. 33-50, Zał. w r. 1902

Przy zapotrzebowania proszę zażądać oferty.

7426

BLACHY DZIURKOWANE (SITA)
dla przemysłu żelaznego, cemen­
towego, papierniczego, kopalnia­
nego, chemicznego, dla rolnictwa, 
cukrownictwa, młynarstwa, fabryk 
krochmalu, gorzelni i browarów, 
do wszelkich urządzeń i aparatów 
technicznych, oraz blachę ażurową 
do celów budowlanych, ozdób itp. 
Wykonywa z wszelkich materjałów 
w dowolnych rozmiarach i grubości

w ytwórnia Blach Dziurkowanych 
„ S i t o ”  w arszaw a-G rochOw, W iatraczna 15, tel. 1-92

■ Nagrodzona wielkim medalem srebrnym 8809t 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w Poznaniu.

Aparaty
acetyl, cało 
mosiężne do 
lutowania

Lampy
do lutowania 

dostarcza w każdej ilości Kolby
SACHSISCHE LOTKOLBEN miedziane do 
& L3TA PPA R A TE FABRIK lutowania

ERNST HKHNEL nniiiiiiiiiiiiiiiiiin
H E I P E I U D O R F  i/Erzgeb. I

GŁÓWNA REPREZENTACJA: 8971

E M ID  TO IM IS ZE in ,
S krytka  poczt. 480
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Z życia placówek przemysłowo-handlowych
Polski silnik morski na wystawie w Poznaniu

Na .Międzynarodowej 'W ystawie Komunikacji i Turystyki 
w Poznaniu, w Hali P rzem yślu jest male stoisko, które wzbu­
dza wielkie zainteresow anie zwiedzających, gdyż zasługuje 
na najw yższe uznanie.

W ystaw iony je st tam mianowicie m otor morski w raz ze 
śrubą okrętową, ■wyrobu znanej fabryki m otorów „Perkun" 
w W arszaw ie. W ielka idea .przyświecała twórcom jedyne­
go tego rodząju eksponatu na W ystaw ie, ilustrującego w ysi­
łek Polski uniezależnienia się od zagranicy: idea zaopatrze­
nia .polskiego rybaka w pierwszorzędne narzędzie pomocni­
cze jego pracy, o raz idea rozwoju .rybactwa i komunikacji 
przybrzeżnej na gruncie .polskim.

T rzeba wiedzieć, że kilkaset kutrów  rybackich na pol- 
skiem morzu f. j. cały stan posiadania w tym  zakresie Polski, 
- -  stanow ią motorowe kutry , zaopatrzone w .zagraniczne mo­
tory ropne. .Dobroć i w ytrw ałość tych m otorów decyduje 
prawie o wynikach połowów, gdyż pozw ala rybakom za­

puszczać się dalej na .morze dla wyszukania odpowiednich 
terenów.

Dotychczas -cała dostaw a sprzętów dla rybaków była za­
spakajana przez 'zagranicę, a .przodowały w tern firm y nie­
mieckie .i szwedzkie. W  dziedzinie silników morskich — 
pierwsza i, jedyna podjęła się wyrobu, fabryka .motorów 
..Perkun" w Warszawie. Kilkuletnie studja doprowadziły do 
opracowania typu motoru odpowiedniego dla naszego rybaka.

Obecnie widzimy na w ystawie taki m otor morski typu 
„Perkun" o sile 36 H. P. wra,z .ze śrubą i sprzęgłem, w w y­
konaniu, które wzbudza zainteresowanie .fachowców swą po­
mysłowością .i precyzją.

Zwiedzającej publiczności w obliczu tego rodzaju ekspo­
natów nasuwają się niezawodnie myśli, że przy takiej tężyź- 
nie i postępach, w ytw órczość polska .nie ulegnie przemocy za­
granicy,

Żbikowskie wyroby i stal narzędziowa „Hossyb" na Komturze
Żbikowskie Zakłady Stalowe „Hossyb" Sp. Akc. w y sta ­

wiły w Pawilonie 1 przem ysłu m etalowego eksponaty z 
trzech działów: pilników, stali szlachetnej .narzędziowej, oraz 
kutych surówek stalowych. Dział pilników tej firmy m a dłu­
goletnią tradycję za sobą. Już .przed wojną na Ogólno-Kra- 
jowej W ystaw ie Przem ysłowej w Częstochowie w .roku 1909 
uzyskała firma „Hossyb" wielki .medal złoty, nietylko za w y­
soki gatunek w yrabianych pilników, lecz i za w ystawioną 
wówczas pierw szą w tej dziedzinie m aszynę do prób porów­
nawczych w ytrzym ałości .pilników.

W  dziale stalowym firma ogranicza się do wyrobu naj­
wykwintniejszych gatunków tyglowej stali .narzędziowej, nie 
zajmuje się zaś .masową produkcją pośledniejszych gatunków.

Również i dział surówek kutych obejmuje produkcję ta­
kich części u których wym agania w ytrzym ałościowe są bar­
dzo wysokie. To też w yrób  surów ek do zaworów silników 
samolotowych sta ł się wdzięcznem zadaniem firmy, iktóra w 
tej dziedzinie z powodzeniem konkuruje z zagranicznemi sta­
lowniami o wszechświatowej sław ie.

Rowery marki „Wicher"
Jedną z najstarszych w Polsce fabryk rowerów , to firma 

„Wicher", W. Sierpiński S-cy w Łodzi przy ul. Kilińskiego 96,
która w roku przyszłym  obchodzić będzie 40-letnią rocznicę 
swego .istnienia. P rzedsiębiorstw o to  w  ostatnich latach zna­
cznie rozszerzone w dostosowaniu do istniejących potrzeb 
rynkowych jest jedną z tych placówek krajow ych, które w 
swym  zakresie działania przyczyniły  się w .znacznej mierze 
do uniezależnienia od .zagranicy. .Firma wymieniona buduje 
row ery  wyścigowe, torow e, szosowe a także tandemy, które

na .terenie b. Kongresówki a szczególnie na rynku województw 
centraln. i kresów  wschodn. .pod m arką „Wicher" doskonale są 
zaprowadzone. (W ostatnich latach zasięg p racy  tej placówki 
rozszerzony został .z dobrym skutkiem także na inne dzielnice 
kraju, gdzie row ery „W icher" znajdują chętnych .nabywców, 
w ypierając z obiegu handlowego fabrykaty obcokrajowe. 
Łódzką fabrykę rowerów „Wlicher" polecamy zasłużonemu 
poparciu kupiectw a branży i czytelników naszych.

Mały typ samochodu marki „Dixi”
,W zwiększającym  się ruchu automobilizm.u na terenie 

Polski, w.e w szystkich dzielnicach, nie wykluczając woje­
wództw zachodnich, zauw ażyć można coraz to w iększą liczbę 
wozów typu mniejszego. Pośród tych samochodów przednie 
miejsce zajął na rynku naszym  współczesny samochód .cztero- 
cylindrowy małego typu m arki „Dixi“, k tóry  przez znawców 
uznany został za bardzo ekonomiczny środek lokomocji zw ła­
szcza dla potrzeb średnich przedsiębiorstw  przemysłu i handlu 
Typ .wspomniany jednoczy w konstrukcji swej wszystkie za­
lety samochodu nowoczesnej .techniki automobilowej a mimo 
to cena jego .jest .bardzo przystępną, .gdyż wynosi tylko 2200 
marek niemieckich. — Samochody m arki „Di'xi" dostarcza fa­
bryka m aszyn G. Scherfke w Poznaniu, przy  ul. Dąbrowskie­
go 93, która na życzenie służy interesowanym  szczegółową 
ofertą z przyznaniem  bardzo dogodnych warunków .spłaty,

— p —

1 0  M I C H E I M Y C H  MASZYNEK

9056 przekłuwaczki
palniki, obrączki, brandki, kluczyki do bran- 
dek, gumki, skórki, ruszty i wszelkie inne 
części primusowe ofiaruje O d sp rze d aw co m
» .  W I L E Ń S K I ,  WILNO,

ulica Sadowa 7 — Telefon 11-83
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Zegary Kontrolne rohotiifcze „ lln iuera"
B r i l n s c h  A  C o ,  W i e d e ń  I X  

WIEN IX, K o lln g a sse  10 a 8488

p r z e d s i ę b i o r s t w o  w ie r c en ia  studzien 
i za k ł a d a n ia  wodociągom

POZNAŃ, ul. Z w ierzyniecka 29, te i. 68 -63  I 78-53
poleca się do wykonywania wszelkich prac 

oraz reperacyj.

Specjalność; głębokie wiercenia
Tanie pompy na składzie

8858
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—j v o rm . FISC H ER , T R A ISE N  (Dolna Auitrja)

A d res  t e l e g r ł f l c m y :  „ F e ln s ta h l-T ra ls e n "
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Odlewnia stali i m etali miękkich, fabryka zamkbw
SPECJALNOŚĆ: Kształtki z specjalnego że­
liwa odwęglonego na rury gazowe i wodo­

ciągowe, marki sławy światowej F. T.
Wykonujemy pozatem: zamki budowlane, meblowe 
oraz kłódki pancerne, dalej odlewy stalowe 1 z metali 
miękkich, według nadesłanych nam rysunków i modeli. 

Kształtki i zamki dostarczamy franko 
oclone, ewent. franko dom w złotych. 

Zapytania, względnie zamówienia skierować należy
do jeneralnego zastępcy na Małopolską, Górny Śląsk, 

Poznańskie, Pom orze i Wolne Miasto Gdańsk:

Jakob S. Karl, lun., Wiedeń
(Wien II), Feuerbachstrasse 8

na teren b. Kongresówki: 8232

MARJAN POSŁUSZNY, W arszawa
Żórawia 33. Telefon 301-59.
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Artykuły do szlifowania
jak tarcze szlifierskie, pilniki, płyty, gładziki, 
osełki, płótna, papiery: ze szmerglu „Naxos“, 
„Elektrokorund* i „Silicium Karbid**. Minerały 
mielone, szmergel i pomeks wszelkich grubości 

p o l e c a

HAEBERIE i S pó łka  Tow. Kom.
P ierw sza  Polska Fabryka W y r o b ó w  S z m e r g l o w y c h  

Grodzisk - Mazowiecki
Nagrody na wystawach w 1928 r.: ztoty m edal w  Rzymie I złoty medal 
1 grand prix w Paryżu, oraz w 1929 r, srebrny  m edal na P.W .K. w Poznaniu

Składnica w Poznaniu:
Przedstawiciel B ro n isła w  K op p ć, P o zn a ń , 

9026 G qslorow sklch  5 , II p . T elefo n  62>35

O0OOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOO000OOOOOOOOOOOOO

Fabryka tygli g rafito­
wych i ogniotrwałych 

produktów
G ra ffo s łi

^ Sp. z ogr. por.
r B ie l s k o -B ia ł a

poleca

Tygle grafitowe
do tooienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż wszelkiedo topienia kruszców, wybornego gatunku, jakoteż 
wyroby grafitowe w zakres ten wchodzące 8346

l a  GRAFITY odlewnicze i płatkowe. 
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Kiida modna 
pracownia

n zyw a i 
m aszy n  każdego  

ro dza jn  ty lk o
n a p ę d y
redukcyjne

„BEIIWB"
Zastępuję w zupełności kosztowni transmisję I 

Oszczędzają prędl Oszczędzają czas!
Fabryka Maszyn Górniczych

T. z o. p. — Katowice — Załęło

Handbuch der Eisenhandler
1  1 9 3 0  W

praktyczny fachowy informator podręczny dla przemysłowca, 
kupca i pracownika zawód, metalowca w języku niemieckim

Obszerny dział fachowy i informacyjny 
2 00  ilustracji technicznych 
Cena 8 .50  m. n. =  18.50 zł 
4- porto 1.50 =  20  zł franko
Do nabycia w administracji

„Rynku Metalawego i Maszynowego". P o i i a i J e l l a l O
za poprzedniem nadesłaniem gotówki 20 zł.
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Polska opona rowerowa i samochodowa „Stomil” na M. W. K. T.
Centralna P oznańska  F ab ryk a  W y rob ów  G um ow y oh Sp. 

M c .  -P-oznań^Starołęka urządzona na m odlę now oczesnych  
tego ro dza ju  zak ładów  przem ysło w y ch ,  p rzeszła  w sp ec ja ­
lizacji na p rodukc ję  opon sam ochodow ych  i row erow ych .  
Kierownictwo techniczne fab rykac ji  spoczyw a w dośw iad ­
czonych rękach w ybitnych  fachow ców  z tej dziedziny, to też 
w ypuszczone na  rynek  opony znalaz ły  pełne uznanie jako to­
w ar  odpowiadający wszelkim potrzebom  i w ym ogom  a s ta ­
w ia jący  czoło zapro w ad zon ym  na rynku  n aszym  podobnym 
fabryka tom  zagranicznym.

W szelkie su row ce ,  m ate r ja ły  o raz  już gotow e produkty  
poddawane są  ścisłym badaniom w -specjalnem w łasnem  la­
boratorium, i p rzeprow adzone dotychczas badania  polskich

opon „Stomil" w ykapa ły  ich wielką w y trzy m a ło ść  a tern 
samem doskonałą w artość  użytkową.. P ro te k to r  polskiej 
opony z w yją tkow o pom ysłow em  wyżłobieniem, umożliwia 
osiągnięcie w ym aganej szybkośc i oraz  zapewnia najdalej idą­
ce bezpieczeństwo.

Stoisko tejże f irm y na „Kom-tur.ze" mieści się w dziale 
akcesory j sam ochodow ych  w Pawilonie  12 a -w y s ta w io n e  eks­
ponaty  są ob jek tem  b a rd zo  żyw eg o  zain teresow ania  ze strony 
przedstawicieli auitoimobiliizmu polskiego.

C entra lna  P o zn ań sk a  F a b ry k a  W y ro b ó w  Gumowych za­
sługuje słusznie na najszersze  poparcie sfer  interesowanej b ran ­
ży, k tó re  propagow aniem  opony  „Stomil" p rzysp ieszyć  winny 
jej rozpowszechnienie w całym kraju . _np__

Traktor gąsienicowy „C letrac”
Górnośląskie T o w a rz y s tw o  P rz e m y s ło w e  O etepe Sp. Akc. 

cen tra la  w W arszaw ie ,  S e w ery n ó w  3 i oddział we Lwowie, 
ul. Sena to rska  11 a dostarcza  św iatowej s ław y  am erykańsk ie  
t r ak to ry  gąsienicowe typ u  „Cletrac".  T ra k to ry  te budow ane  
są  o m ocy 12, 20, 30, 40 i 100 KM a na p ods taw ie  k ilkutygod­
n iow ych -prób w ydała  Akademia Rolnicza w Dublanach jak 
najlepszą opinję, podnosząc znakomite za le ty  i w ar to ść  u ż y t ­
kow ą tychże maszyn. T ra k to r  gąs ien icow y „C letrac"  odzna­
cza się n iezrów naną w pros t  siłą pociągow ą i w ydajnością  
p ra c y  i nadaje się do każdego  terenu, p racu je  on bowiem

z rów ną w ydajnością  na równinie jak na te renach p ag ó rk o ­
w atych  i górach, na glebie suchej jak m ocza rach  itp. „C letrac" 
jest p rzy tem  stosunkowo tanią siłą pociągową, gdyż zuży w a  
8 kg. n a f ty  na godzinę i w ykonuje  9 do 12 m orgów  normalnej 
orki dziennej. T rak to r  przytoczonego typu odpowiadając 
wszelkim w ym ogom  i życzeniom rolnika w stosunku do m a­
szyn y  pociągowej, znajduje w gospodars tw ach  wiejskich co­
raz liczniejsze zastosowanie . — F irm a ^Getepe" służy in te re ­
sentom na życzenie wyczerpującem u informacjami i szczegó­
łową ofertą. __,n__

Fabryka Dźwigów, Bracia Jenike w Warszawie
W  stolicy państw a, w W arsza w ie ,  gdzie koncentruje  -się 

już ba rdzo  liczny zas tęp  zakładów  p rzem ysło w y ch  wszelkich 
niemal dziedzin w y tw órczych ,  is tnieje również pow ażnie jszych 
rozm iarów fab ryk a  -Braci Jenike, specjalizująca się w budowie 
dźwigów. Zarząd fab ryk i mieści się p rzy  Alejach Je rozo ­
limskich -20. Zakłady fab ryczne  firmy Jenike w y tw arz a ją  
dźwig-i osobow e i tow arow e  now oczesnego  typu oraz różnej 
nośności,  ręczne dźwigniki wszelkich sys tem ów  i to e lek try cz ­
ne, -transmisyjne i hydrauliczne. P ró c z  dźw igów  placówka

wspomniana -fabrykuje łańcuchy, liny stalowe, narożniki do 
muru, jako też listwy do stopni i różne inne w y rob y  ko n s t ru k ­
cji żelaznej.  — Z aznaczyć  w ypada, że om aw iana -firma posiada 
w łasną  s tację  doświadczalną ele-ktro-hydrauli-czną o zdolności 
100.000 kg. m tr .  i w szystk ie  wciągi oraz łańcuchy przed w y ­
puszczeniem w obieg handlow y poddane są gruntownej p ró­
bie n a  w ytrzym ałość .  — F a b ry k a  Braci Jenike odznaczona 
zosta ła  na zeszłorocznej RWiK. w Poznaniu  P a ń s tw o w y m  Zło­
tym M edalem i wielkim złotym medalem Komitetu W ystaw y .

Korzystne źródło zakupu
S zanow nym  C zyte ln ikom  n aszym  zw ra cam y  uw agę  na 

ogłoszenie f i rm y Stanisław  Cohn w W arszaw ie, Senatorska 36,
która posiada przedstaw iciels two na Polskę  i sk łady słynnych 
zak ładów  Langbein—P-fanhauser S. A. L ipsk—(Wiedeń i d o ­
sta rcza  .kompletne urządzenia i a p a ra ty  do -chromowania, ni­

klowania, mosię-dzowania itd. jako też odtłuszczania elektroli­
tycznego. P o za  tern dostarcza  wymieniona firma także sole 
preparowane. • Pp. interesenci zechcą się zwrócić  pod w sk a­
zanym  adresem  o -ofertę a przekonają  się o wysokiej zdolno­
ści konkurencyjnej i dostaw czej odnośnej placówki handlowej.

Taboret stalowy
Krzesła, używ ane  w różnych zakładach przem ysłow ych  

i w arsz ta tach  p rz y  pracy, okazały  się .niejednokrotnie n ieprak­
tyczne i zbyt słabe. Fabryka W yrobów M etalowych „Deco­
rum" w  Sosnow cu niedogodnościom tym zapobiegła -obecnie, 
zgłosiła bow iem  do opatentowania specjalny tabore t  s ta lowy 
z d rew nianem  -siedzeniem, k tó r y  jes t  tańszy  i t rw a lszy  od

krzes-eł i dlatego od -chwili ukazania  się na  rynku znalaz ł  szy b ­
ki zbyt i cieszy się coraz ży w szym  popytem. Firmę ^Deco­
rum", k tó ra  prócz tabore tów  s ta low ych  w y tw arza  również 
;nne w y ro b y  metalowe, polecamy uw adze  i najszerszem u p o ­
parciu.

Zegary kontrolne
-We w szystk ich  w iększych przeds ięb iorstw ach  handlowych 

czy przem ysłow ych , jako now oczesny  środek  kontroli p racu ­
jących w zakładzie robotników co do czasu punktualnego roz­
poczynania pracy,, zaprow adzone są tak zw ane zega ry  kon­
trolne. T rw a łe  i n iezawodne w konstrukcji zeg a ry  tego ty.pu 
p-od m arką  „Unlvera" d o s ta rcza  firma Briinsch & Co w e W ie­

dniu IX., Kolingasse 10 a. Szanow nym  Czytelnikom naszym  
z w racam y  uw agę na ogłoszenie tej firmy, które stale ukazuje 
się w  czasopiśmie -naszam i zalecam y p rz y  zapotrzebowaniu  
zwrócić  -się -pod w skazanym  adresem  o ofertę względnie p rze­
słanie katalogu i cennika. —p—
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(p rze d ru k  a r ty k u łó w  d o zw o lo n y  jedyn ie  za podaniem ź r ó d ła ).

Nowe metody
galwanicznej ochrony

W . B ire t t  w Angew . Chemie poda je  c iekaw ą p ra ­
cę w  te j dz iedzin ie , k tó rą  w  skróc ie  za „P rzem . Chem. 
podajem y.

G a lw an iczna  ochrona m e ta li p rzed ko ro z ją  p o le ­
ga na osadzeniu w a rs tw y  odpow iedn io  dobranego me­
ta lu  p rzy  pom ocy p rądu  e lektrycznego  na ch ro n io ­
nym  przedm iocie . M e ta l zasadniczy, k tó rego  w ybó r 
ze w zg lędów  k o n s tru k c y jn y c h  i ekonom icznych jest 
p rzew ażn ie  bardzo  ogran iczony, pow leka  się w ars tw ą  
ochronną, przez co całość zachow uje  się pod w zg lę ­
dem odporności ja k  m eta l sz lachetn ie jszy.

D oniedaw na znaczenie m ia ło  ty lk o  galw aniczne 
n ik lo w a n ie , M iedz iow an ie  i m osiądzowanie jest bo ­
w iem  ty lk o  s ta d ju m  pośredniem  do n ik lo w a n ia , C yn ­
kow an ie  i  cynow an ie  odbyw a się dotychczas n ie  na 
d iodze  e lektrochem iczne j, a jed yn ie  te rm iczne j. Po 
w o jn ie  jednak zysku ją  coraz b a rdz ie j na znaczeniu 
nowe m etody ochrony g a lw a n ic z n e j: chrom ow anie  i 
kadm ow anie.

Techniczne chrom ow anie  jest już  dz is ia j zupe łn ie  
opanowane. Znaczenie ch rom ow an ia  polega na trzech  
ko rzys tn ych  w łasnościach tego m eta lu. C hrom  odzna­
cza się odpornością  na wyższe tem p era tu ry , tw ardością  
i odpornością  na czyn n ik i u tlen ia jące , pow odujące  k o ­
roz ję .

C hrom  m eta liczny  ma tem pera tu rę  topn ien ia  
1560°. N a lo t pokazu je  się w  atm osferze tlenow e j p rzy  
400°— 600°, zależnie od czasu dz ia łan ia . D la tego  jest 
ch rom  n ie  do zastąpienia w ta k ich  gałęziach  p rze m y­
słu, ja k  np. prasow anie  szk ła , gdzie m a tryce  muszą 
być w  tem pera tu rach  pow yże j 1000° odpornem i na 
s to p y  a lka liczne . N iechrom ow ana m atryca  w y trz y ­
m uje  5000 szarż, p rzyczem  czyszczenie je j wym aga 
4000 godzin roboczych  (z tego 300 godzin ręcznego 
cyze low an ia ). M a try c a  chrom ow ana w y trz y m u je  
15 000 szarż i w ym aga ty lk o  500 godzin na czyszczenie 
(p rzyczem  ręczne cy lezow an ie  odpada). P rzez ch ro ­
m owanie zaoszczędza się n ie ty lk o  kosz tów  dwóch noŁ 
w ych m a tryc , ale i 11.000 godzin roboczych, z tego 900 
godzin d rog ie j bardzo  p ra cy  cyze le rsk ie j. Podobne 
zastosowanie ma ch rom ow an ie  p rz y  o d lew n ic tw ie  o ło ­
w iu, szczególnie p ły t  o ło w ia nych  do a kum u la to rów . 
R ów n ież tam, gdzie p rzy  w yższych  tem pera tu rach  cho­
dzi o zachowanie p o łysku , ja k  p rz y  żelazkach, g rz e j­
n ikach, re fle k to ra ch , jes t chrom ow anie  powszechnie 
U żyw ane/Z w łaszcza  p rzy  re fle k to ra c h  decydu jącą  jest 
tem pera tu ra  pow staw ania  na lo tu . P rzy  n ik lo w a n ych  
zw ie rc ia d ła ch  m atow ie je  pow ierzchn ia  ju ż  po 8— 14 
dniach (w  400"), a zdolność re fle k s y jn a  spada z 63 
pon iże j 50 proc. P rz y  ch rom ow anych  na tom iast s tw ie r ­
dzono po 6 tygodn iach  n iezm ien ioną zdolność re fle k s ji 
56 proc.

metali przed korozja
Dalszą za le tą  chrom u jest jego tw ardość. N ie  m o­

że on n a tu ra ln ie  zm ien ić w łasności samego m a te r ja łu  
podstawowego. P rzez chrom ow anie  może się ty lk o  
zw iększyć w y trzym a ło ść  na ścieralność. M a  to jednak 
w ie lk ie  znaczenie d la  n ie k tó rych  części maszyn (ko ła  
zębate, osi m o to rów  w  łożyskach  ś lizgow ych), zegar­
ków, p ły t  do s te re o ty p ji itd .

M im o  w ie lka  odporność ch rom u na czy n n ik i u tle ­
n ia jące , n ie  można go używ ać bezpośrednio na m eta lu, 
ty lk o  m usi go się poprzedn io  pon ik low ać. P rzyczyną  
tego jest to, że w ars tw a  chrom u sku tk iem  w ydz ie lan ia  
w odoru  podczas e le k tro liz y  jes t bardzo porow ata, 
ła tw o  więc następu je  rdzew ien ie  pod w ars tw ą  chrom u. 
Na m iedz i i m osiądzu w a rs tw y  chrom u po k i lk u  m ie ­
siącach p ęka ją  i o d la tu ją , m im o to, że chrom  osadza 
się bardzo  ła tw o  na n ich  podczas e le k tro liz y . P rz y c z y ­
ną tego są dość silne  nap ięcia  w ew nętrzne w m osiądzu 
i  m ała  c iąg liw ość chrom u. R ów nież duża różn ica 
w spó łczynn ików  rozszerza lności dz ia ła  szkod liw ie .

Osadzanie n ik lu  d la  późnie jszego ch rom ow an ia  
w ym aga ło  znalezienia  now ych  k ą p ie li i w arunków  
e le k tro liz y . N igdz ie  bow iem  n ie  jes t potrzebne tak  
w ie lk ie  p rzy legan ie  n ik lu , ja k  w łaśn ie  podczas same­
go procesu ch rom ow an ia  sku tk iem  silnego w y d z ie la ­
n ia  się w odoru . D z ię k i konieczności pokonania  tych  
trudnośc i ze w zg lędu  na chrom ow an ie , samo n ik lo w a ­
nie zyska ło  bardzo  w iele.

Badan ia  nad k o ro z ją  b lach  że laznych n ik lo w a ­
nych ty lk o  i n ik lo w a n ych  z w tó rnem  chrom ow aniem  
w y k a z a ły  ko losa lną  przewagę te j osta tn ie j m etody. 
B adan ia  na odporność na kw as s ia rk o w y  i  azo tow y 
w yka za ły , że chrom ow anie  na w ars tw ie  n ik lu  g rubo ­
ści /■', odpow iada  w a rs tw ie  samego n ik lu  grubości 
20 i«, grubości, k tó re j w  p ra k tyce  n ie  stosu je  się n igdy .

Z upe łn ie  odm ienne w łasności posiada kadm . Jest 
on m ię kk im  i stosufikow o ła tw o  u tle n ia ją cym  się m e­
talem . M e ta lic zn y  kadm  ma srebrno b ia ły  po łysk  i  na 
p ow ie trzu  m atow ie je , p o k ryw a  się bow iem  cienką, ale 
bardzo  szczelną w ars tw ą  tlenku . K adm  jes t n a d zw y ­
cza jn ie  c ią g łiw y  i n ie  w yka zu je  żadnych nap ięć w e­
w nętrznych . P u n k t topn ien ia  kadm u jest n is k i i  w y ­
nosi oko ło  320°. W yd z ie la ć  e le k tro lity c z n ie  ka dm  m oż­
na z k ą p ie li kw aśnych  lub cyankow ych, p racu jąc  du- 
żemi gęstościam i p rądu. D z ięk i tem u i dz ięk i w yso ­
k iem u  rów no w ażn ikow i e lektrochem icznem u kadm u 
oszczędza się dużo czasu i  e ne rg ji e le k tryczn e j p rz y  
kadm ow aniu .

W ażnym  bardzo jes t zu pe łn y  b ra k  porow atości 
e le k tro lity c z n ie  osadzonej w a rs tw y  kadm u, oraz m ała  
różn ica  p o te n c ja łó w  m iędzy żelazem i  kadm em  (że­
lazo —  0,43, kadm  —  0,4, n ik ie l —  0,22, m iedź +  
0,34). T w orzen ie  się w ięc ogn iw  m ie jscow ych  w  raz ie
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uszkodzenia w a rs tw y  ochronnej n ie  jes t p rz y  kadm ie  
ta k  groźnem. N ada je  się d latego ka dm  znakom icie  
do ochrony żelaza przed w p ły w a m i a tm osferycznem i, 
na tom ias t n ie ch ron i zupe łn ie  p rzed  kw asam i, pow sta ­
jąca bow iem  w ars tw a  tle n k u  rozpuszcza się bardzo 
ła tw o  w kwasach. P oniew aż kadm  jest bardzo  m ię k ­
k i, zaciera podczas po le row a ia  ta; cze sukienne i m oż­
na go po lerow ać ty lk o  szczo tkr i d ruc ianem i. D z ię k i 
jednak sw o je j m iękkości nada je  się bardzo dobrze do

Gospodarka
Źródła energji

Z o k a z ji W szechśw ia tow e j K o n fe re n c ji Energe­
tyczn e j, odbyw a jące j się  w  B e rlin ie , w yda ło  czaso­
pism o E T Z  zeszyt, pośw ięcony gospodarce energetycz­
nej i  e le k try f ik a c ji N iem iec, ja k  rów n ież w yzyskan iu  
s i ł  w odnych  w S kandynaw  j i.

W  a rty k u le  o s iłach  w odnych  N iem iec, om awia 
p ro f. M a tte rn  ich  rozm ieszczenie geograficzne, w y ­
tyczne budow y za k ła dó w  w odnych, stan obecny tego 
zagadnienia w  tym  k ra ju , p la n y  na przyszłość, zasoby 
e n e rg ji w odne j, w reszczie zagadnienia gospodarcze 
w yzyskan ia  tych  zasobów. G eogra ficzn ie  dz ie lą  się 
zasoby N iem iec na 3 ka teg o rje : pó łnocne —  w  o k o li­
cach n iz in n ych  (do 10 m, spadu), środkow e —  o w ię k ­
szych spadach (10 do 50 m.) i p o łud n io w e  —  o cha­
rak te rze  górskim , o dużych spadach do 360 m. (O pa­
d y  w  N iem czech p o łu d n io w ych  wynoszą do 2000 mm. 
rocznie, gdy w  N iem czech środkow ych  oko ło  1000, 
a na pó łnocy średnio  600 m m .).

Co się ty c z y  w yzyskan ia  s i ł  w odnych, to ze w zg lę ­
du na rozpow szechn ia jącą  się coraz b a rd z ie j szeroko 
w spó łp racę  zak ładów  w odnych  z c iep lnem i, p rzyczem  
za k ła d y  wodne s łużą  najczęście j do p o k ryw a n ia  
szczytów  obciążenia, w yzysku je  się  s i ły  wodne w  k ró t ­
k ich  okresach czasu, lecz p rz y  w yższe j m ocy. G dy  
więc doniedaw na liczono za k ła d y  na wodę 9-m iesięcz- 
ną, obecnie b u d u je  się je na p rz e p ły w  4-, 3-, a naw et 
2-m iesięczny. S tąd  za k ła d y , zw iązane z k a n a liza c ją  
rzek, rozbudow yw ane  są na 2— 2 ]/ś>-,k ro tn ą  moc śred­
n ie j w ody, z a k ła d y  z zaporam i —  na 3 -kro tną , zaś 
w w ypadkach  za k ładów  za przegrodą, ze zb io rn ik iem ,
—  naw et do 8 -k ro tn e j m ocy i w yże j. Jako  p rz y k ła d  
może s łu żyć  n ow y  za k ła d  na jez io rze  W alchensee, 
gdzie moc średnia  w ynos i oko ło  20.000 K M ., zak ład  
zaś zbudowano na 170.000 K M .

Budow a zak ładów  w odnych  w y w o ły w a ła  w ie lk ie  
za in teresow anie  w  p ie rw szych  la tach  pow ojennych, 
k ied y  w ydobyc ie  węgla nie w ys ta rcza ło  na zaspoko je ­
n ie potrzeb  p rzem ysłow ych . 0'oecnię? w yzyskan ie  s ił 
w odnych  s tra c iło  dużo na aktua lnośc i, zarów no w 
Niem czech, ja k  i  w  inn ych  k ra ja ch , a to g łów n ie  z po ­
w odu d ro żyzny  k a p ita łu  i  w ie lk ich  kosztów  budow y 
e le k tro w n i w odnych, o raz w spó łzaw odn ic tw a  e lek­
tro w n i c iep lnych . A u to r  a to li p rzestrzega przed  n ie ­
docenianiem  tego ź ró d ła  energ ji, w skazu jąc  na to, iż

p o k ryw a n ia  np. śrub. Podczas zakręcan ia  n ie  odpada 
z m eta lu, lecz dostosow uje  się do g w in tu  i uszczelnia 
w o lne  przestrzen ie , D z ię k i w łasnościom  doskonałego 
ch ron ien ia  p rzed  rdzew ien iem  stosu je  się kadm ow a­
n ie  często zam iast m iedz iow an ia  p rzed  w tó rnem  n i­
k low an iem .

K adm ow anie , techn iczn ie  już  dz is ia j zupe łn ie  opa­
nowane, w yprze  n ik lo w a n ie  wszędzie tam, gdzie nie 
chodzi o po łysk  i w y trzym a łość  pow ierzchn iow ą.

energetyczna
w  Niemczech,

zasoby węgla brunatnego w N iem czech nie w ysta rczą  
na bardzo  d ługo, -a w ydobycie  węgla kam iennego m o­
że rów n ież  n ie  w ysta rczyć  na coraz rosnące po trzeby 
k ra ju .

T o  też b u d u ją  N iem cy c a ły  szereg za k ła dó w  o du­
żych spadach w okręgu  Ł ab y  i  gór H a rcu  (przegroda 
B le ilo ch  215 m ilj.  m .:!, H ohenw artha  190 m il j .  m .!\  
p rzegroda Sose o w ysokości 50 m. i in .). D a le j w ym ie ­
n ić  na leży  dalszą rozbudow ę Iz a ry  Środk., rozbudow ę 
za k ła du  Le itzach  z zasobnik iem  nap e łn ia nym  przez 
pom pow anie  w  nocy, budow ę paru  za k ła dó w  na Ś lą­
sku, w  S akson ji i in.

Co się tyczy  zasobników  w odnych, nape łn ianych  
drogą pom pow ania , to  u zysku ją  one coraz w iększe za­
stosowanie (p ierw sze tego ro d za ju  n ie w ie lk ie  urządze­
n ia  p o ja w iły  się w  S z w a jc a r ji i  we W łoszech  jeszcze 
w  osta tn iem  10-leciu ub. s tu lec ia ). W  osta tn ich  la tach  
uruchom iono w  N iem czech m. in . ta k i zasobnik p rzy  
p rzyg ro dz ie  w  Schwarzenbach, o w ysokości pom pow a­
nia 336 m., na W ezerze w ym ie n ić  na leży zasobnik 
p rz y  p rzegrodz ie  E d e rta l o 37,5 m. wysokości pod­
noszenia w ody, w  okręgu  R eń sko -W e stfa lsk im  —  
urządzenie  do k la ro w a n ia  w ody  i zasobnik w Hengstey, 
w N ie d e rw a rth a  (pod D reznem ) zasobnik z przegrodą 
o w ysokości 42 m. (n iedawno u ruchom iony). W reszcie  
w spom nina au to r o szeregu urządzeń energetycznych, 
zw iązanych  z budow ą dróg w odnych  w N iem czech (za­
k ła d y  na W ezerze, O drze, M enie, Renie i D u n a ju ). 
Obecnie są w  budow ie  ta k ie  z a k ła d y  na N eka rze  i  D u ­
n a ju  (K a ch le t pod Passau). N a środkow ym  biegu 
w iększych  rzek urządza się spady do 20 m. i  znaczne 
p rz e p ły w y  (do 1000 m .3/sek., ja k  w  R ybu rg -S chw ór- 
s ta d t), p rzyczem  b ud u je  się ś luzy d la  ło d z i 1200 do 
2000 t. ładow nośc i; d la  um oż liw ien ia  zdo lnośc i p rze ­
w ozow ej d rog i w odnej w  s k a li rów norzędne j do ko le i 
że laznych i  tra n sp o rtu  samochodowego. G łó w n ą  t r u d ­
ność s tanow i tu  zagadnienie p rędkośc i p rzep ływ U i 
gdyż (w  w ąskich  kana łach) chodzi żegludze o wodę 
spoko jną, a w yzyskan ie  s i ł  w odnych  w iąże się z dość 
dużem i p rędkośc iam i p rze p ływ u . Te zaś w ym aga ją  
w iększego rozchodu węgla przez s ta tk i p łynące  pod 
prąd, u tru d n ia ją  zaś s te row an ie  p rz y  ruchu  z wodą. 
C hodzi w ięc o znalezienie  w łaściw ego optim um . W  
m a łych  kana łach  p rz y jm u je  się tego v  =  40 cm./sek.,

rzecznik patentowy przysięgły 88i6t^|PATENTY WZ0RYz n a k i  „ j s„i J a n u s z
1 'S ZźS Tt.r w 8POrn^  WARSZAWA, „I. Ordynacka 6, telefon 101-50

\
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jako maximum, dla łodzi 600— 100 t, — max. 60 do 
76 cm. sek., a w bardzo dużych kanałach i przy kana­
lizacji rzek dopuszcza się jeszcze wyższe wartości.

Ogólnie siły wodne Niemiec oceniane są obecnie 
na ok. 4V2 milj. kW., z czego około 25—30 proc. 
( =  1(2— 1,3 m ilj. kW.) jest wyzyskanych" Produkcja 
roczna elektrowni wodnych wynosi ok. 24 miljd. kWh 
=  440 kWh na 1 mieszk. Zaznaczyć należy, że miaro­
dajną liczbę daje nie moc nominalna zakładów, lecz 
moc średnia, wiele bowiem zakładów szczytowych pra­
cuje zaledwie 500— 1000 godz. w roku, gdy zakłady 
podstawowe pracują 4000—4500 godzin. Sumowanie 
więc mocy nominalnej daje wynik niemiarodajny.

Wkońcu podnosi autor, że już w niedalekiej przy­

szłości (według obliczeń O. Millera) zapotrzebowanie 
energji Niemiec tak wzrośnie (w r. 1935 ma wynosić 
34 miljardów kWh), że trzeba będzie energję elek­
tryczną sprowadzać zzewnątrz. Pod tym względem 
położenie geograficzne Niemiec (między Skandyna- 
wją a Szwajcarją, mającemi nadmiar energji elek­
trycznej) jest szczególnie korzystne.

Co się tyczy całokształtu gospodarki energetycz­
nej, to ujmuje go autor tak: zakłady wodne na rzekach 
i zakłady cieplne pracować będą na obciążenie pod­
stawowe dzienne, przegrody i zasobniki wodne — na 
szczyty. Obciążenie szczytowe krzywej rocznego roz­
chodu energji pokryją częściowo zakłady parowe, czę­
ściowo wodne. (ETZ i „Przegl. Techn.“ )

Przesyłanie gazów na odległość
Rozbudowa rurociągów gazowych w Zagłębiu Ruhry

Zagadnienie przesyłania na odległość gazu jest 
bardzo interesujące. Obecnie w Polsce w sprawie 
tej toczy się ożywiona dyskusja, gdyż u nas istnieje 
możliwość po zbudowaniu odpowiednich rurocią­
gów zasilania dużej połaci kraju gazami ziemnemi. 
Z tego właśnie powodu warto się zapoznać z wyni­
kami podobnej pracy wykonanej przez Niemców w 
Zagłębiu Ruhry.

W  tej sprawie znajdujemy ciekawe informacje 
w jednym z ostatnich zeszytów „Stalli u. Eisen11, 
która donosi o nowych pracach i dalszym rozwoju 
znanej spółki „Ruhrgas A. G. w Essen11.

W roku 1929 założono rurociągi długości 300 
km.; w związku z tern zaprowadzono odpowiednie 
instalacje w koksowniach. Ilość oddanego w ubie­
głym roku gazu wzrosła znacznie. Zakłady elek­
tryczne „R. W. E.“ (Rhein—Westf.—Eleiktr.), mające 
do dyspozycji część sieci, pobrały z niej w 1929 roku 
133 miljonów m3 gazu, wobec 109 miljonów m3 gazu 
pobranych w roku 1928.

Dotychczas uruchomiono następujące linje głó­
wne:
Gelsenkirehen-Duisburg 30,1 km.
Rortmund-Plettenberg-Siegen-Nieder-

schelden 123.3 km.
Haihm-Hannover 180,0 km.
Mars-Uerdingen-Krefeld 25.7 km.
(ostatnią linję wspólnie z Zakładami 

Thyssena).
Poza tern cały szereg limij mniejszych

długości 86,7 km.
razem 446,0 km.

Jeżeli wliczyć sieć zarządzaną przez „R. W. E.“ 
(298 km.), to do dnia dzisiejszego w sumie urucho­
miono sieć długości 744 km. z tego około 500 km. 
rurociągów o przekroju 4Q0 do 800 mm. W  budowie 
są linje Niedersohelden-Wissen (20 km.), Duisburg- 
Kolonja (63 km.) i inne. Dotychczas z sieci zarzą­
dzanej przez „R. W. E.“  otrzymuje gaz około 40 
miast i miasteczek. Poza tern cały szereg innych 
miast przyłączył się lub wkrótce przyłączy się do 
nowej sieci, należącej do jednego z dwu towarzystw: 
Vereinigte Gaswerke Westfalen, Dortmund lub 
Westfalische Ferngas A. G. Dortmund. W kwietniu 
1930 dziennie oddawano przeszło 2 miljony m3 gazu.

Towarzystwo „Ruhrgas A. G.“  jest w rozbudo­
wie, to też dotychczas pracuje deficytowo. Za 
sprzedany gaz po odjęciu kosztów kupna gazu uzy­
skano 2.755.901,35 RM.

Wydatki wynosiły: 
Administracja i podatki 
Naprawa i remonty 
Czynsze 
Amortyzacja 
Deficyt z roku 1928

1.197.954,07 RM. 
545.490,47 RM. 
988.138,32 RM. 

1.644.115,72 RM. 
1.956.794,35 RM.

W  rezultacie deficyt 3.576.587,58 RM. przenie­
siono na nowy rachunek. Kapitał akcyjny towarzy­
stwa wynosi 25 miljonów RM.

Jak widzimy, prace tego rodzaju mogą być ren­
towne i dlatego niema powodów aby i u nas nie w y­
konano dalszej^ rozbudowy sieci rurociągów gazo­
wych, które musiałyby już po paru latach zacząć 
przynosić poważne dochody.

i]®®®®®®®®®®®®®®®®®®]]
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0
0

Biuro ilandlo w

Pobiedziska, ul. Poznańska 31
wyrabia:

Liczby i stemple do wypala­
nia, stemple dla browarów, 
handlarzy świń itd., kuźnie 
polowe, t a c z k i  ż e l az n e ,  
w ó z k i  do worków, hak i  
do ław stolarskich, stojaki 

do umywalek i t. d. 9013

Pierwszorzędne wykonanie! Ceny niskie! ®
Zastępcy na woj.Pomorskie, Lwowskie, 
Krakowskie i Śląskie poszukiwani
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Polskie koleje świętuję 25-lecie wprowadzenia
jeżyka polskiego

Podniosłe uroczystości w stolicy i na

W  dniu 14 b. m. minęło 25 łat od Chwili, kiedy 
po raz pierwszy, na zarządzenie tajnego komitetu 
w myśl uchwał wielkiego zebrania pracowników 
kolejowych wprowadzono na ówczesnych kolejach 
W arszawsko—Wiedeńskiej i Łódzko — Fabrycznej 
język polski jako język służbowy.

Pamiętne zebranie, a raczej wiec odbył się w ' 
dniu 14 lipca 1905 r. w Warszawie. Obecni by li na 
nim pracownicy kolejowi wszelkich odłamów i prze­
konań politycznych. Jednomyślną uchwałą posta­
nowiono bez względu na grożące represje wprowa­
dzić język polski na polskich kolejach, a w wykony­
waniu tej uchwały specjalny komitet wysłał na po­
wyższe łinje depesze następującej treści:

„Do wszystkich pracowników kolei Warszaw- 
sko-Wiedeńskiej. — Koledzy i Towarzysze Pracy! 
Zbliżyła się epokowa chwila w  naszem życiu. O pół­
nocy z dnia 14 na 15 na całym obszarze drogi, 
wszyscy bez wyjątku w porozumieniu ze sobą wpro­
wadzamy język ojczysty. Pamiętajmy, że całe spo­
łeczeństwo polskie patrzy na nas, ufając, że' nie 
zabraknie nam odwagi w  tak uroczystej chw ili. Po­
każmy, że nietylko pieniądz dla nas jest drogi, ale 
że mamy też wznioślejsze aspiracje, a więc poczucie 
godności narodowej. Hej ramię do ramienia J Niech 
brak jedności i tchórzostwa nie splamią ogółu. Niech 
żyje jedność, bo w  niej jest zwycięstwo".

W  myśl tej depeszy od godz. 12-ej w nocy zo­
stał wprowadzony na naszych kolejach język pol­
ski i od tej chwili wszystkie raporty pociągowe i de- 
pesze_ służbowe by ły  redagowane po polsku. Żan­
darmi na niektórych stacjach próbowali nadawać 
depesze szyfrowane, lecz skutku to nie osiągnęło, 
gdyż depesze te b y ły  niszczone. Nazajutrz język

prowincji dla uczczenia pamiętnej chwili

polski już panował na całej przestrzeni drogi żelaz­
nej Warszawsko-Wiedeńskiej i Fabryczno-Łódzkiej.

Z racji tej uroczystości zorganizowano obecnie 
bardzo podniosłe obchody w stolicy i ina prowincji, 

W  Warszawie o godz. 8 rano z Dworca G łów­
nego wyruszył pochód delegacyj kolejarzy — przy­
byłych ze sztandarami z różnych stron Polski, pra­
cowników kolejowych stacyj rejonu warszawskiego, 
byłych i obecnych wychowanków Szkoły Technicz­
nej Kolejowej i t. p. — do katedry Św. Jana, gdzie 
odprawiono uroczystą mszę św. Na nabożeństwie 
obecni byli przedstawiciele władz cywilnych i woj­
skowych, samorządu, orgamzacyj społecznych i t. d.

Po wyjściu z katedry delegacja złożyła wieniec 
na Grobie Nieznanego Żołnierza. O godz. 11 odby­
ła się w  sali Filharmonji akademja, na której obecni 
byli P- Minister Kulin, podsekretarz stanu p. Czapski, 
wyżsi urzędnicy Min. Komunikacji, prezes dyrekcji 
warszawskiej p. Bieniecki, wiceprezes inż. Bobkow­
ski, szef kolejnictwa wojskowego pułk. Szychowski, 
delegacje wszystkich związków kolejarskich i t. d.

W  czasie akademji przemawiał dawny urzędnik 
kolejowy p. Kopczyński, obecny prezes Najwyższe­
go Trybunału Administracyjnego, k tó ry  przypom­
niał obecnym wypadki z przed 25 laty.

Podobne uroczystości odbyły się też na prowin­
cji. Między innerni donoszą z Sosnowca, że tamtejsi 
kolejarze po uroczystem nabożeństwie, wyruszyli 
pochodem pod pomnik Nieznanego Żołnierza, gdzie 
złożono wieńce, poczerń odbyła się uroczysta aka­
demja. Tak samo w Częstochowie nie zapomniano 
o uroczystym obchodzie, zakończonym po nabożeń­
stwie w katedrze i składaniu wieńców pod pomni­
kiem Nieznanego Żołnierza, uroczystą akademją w 
sali Teatru Kolejowego.

Stan polskiego taboru kolejowego na 1. kwietnia 
1930 r.

Posiadamy 6.000 parowozów, 10.000 wagonów osobowych I 145.000 wagonów towarowych

Stan taboru kolejowego na 1 kwietnia 1930 roku 
wynosił w  przybliżeniu 6.000 parowozów, 10.000 
wagonów osobowych, 145.000 wagonów towaro­
wych. Rezerwy wskutek zmniejszenia ruchu, by ły  
znaczne i wynosiły 1.126 parowozów oraz 49.000 
wagonów towarowych. Od tego czasu wskutek oży­
wienia ruchu, które nastąpiło w  drugiej dekadzie ma­
ja, rezerwa wagonów towarowych spadła już na 
30.000 wagonów.

W  bieżącym roku budżetowym na kupno taboru 
jest przeznaczonych 41 m ilj. zł, t. j. mniej więcej o 10

milj. mniej niż w  zeszłym roku. Zakupionych ma 
być 134 parowozów, 150 wagonów osobowych i 4.640 
wagonów towarowych. Liczba-nowych parowozów 
i wagonów osobowych jest niższa niż w poprzed­
nim roku, natomiast liczba wagonów towarowych 
jest wyższa, a.to dzięki umowie kredytowej ze zame­
rykanizowaną firmą Lilpop, Rau i Loewenstein.

W  zeszłym roku mieliśmy 5.000 wagonów ob­
cych wynajętych, a w tym roku wynajem wagonów 
wobec nadmiaru własnych środków przewozowych, 
zupełnie ustał.
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Rozwój komunikacyjny Gdańska
O rozw oju G dańska w ostatnich latach św iad­

czy m. in. rozw inięta kom unikacja kolejowa, okręto ­
wa i lotnicza. Dziennie odpraw ia się w Gdańsku 349 
pociągów , w  porów naniu  do 333 w r. 1928 i do 270 
w r. 1914. N ajwiększa ilość pociągów , bo 65 w każ­
dą stronę, kursuje ma linji G dańsk—Sopoty.

Gdańsk posiada dw ukrotne w  każdym  kierunku 
połączenie lotnicze z Berlinem, Królewcem  i M albor- 
giem, z B ydgoszczą i W arszaw ą.

Poza kolejami istnieje kilkanaście linij autobu­
sowych, utrzym ujących kom unikację pom iędzy 
Gdańskiem  i całym  szeregiem  miejscowości.

Komunikacja okrętow a łączy Gdańsk nietyHco 
z szeregiem  m iejscow ości na obszarze W . M., ale 
także z Królewcem , Elblągiem, Świnoujściem i t. d. 
P ra sa  gdańska podkreśla, że m ało jest w Niemczech 
miast, k tó reby  pod w zględem  komunikacji m ogły 
konkurow ać z Gdańskiem.

Koleje jugosłowiańskie
Długość eksploatacyjna sieci kolei rządow ych 

Jugosław ji z końcem roku 1928 w ynosiła 9.232 km. 
Do tego jeszcze należy dodać 1.300 km. sieci kolei 
p ryw atnych  drugorzędnego znaczenia.

Koleje Jugosławji by ły  bardzo zniszczone pod­
czas wojny, dlatego zarząd  ich musiał zw rócić ener­
giczną uw agę na rozbudow ę sieci kolejowej i na ten 
cel w ydano 2 m iljardy dinarów , (1 dinar =  15 gro­
szy). Ze zbudow anych now ych linij przypada na 
Serbję 366 km., na Kroację i Slawonję 445 km., na 
Południow ą Serbję 227 km., na Dalmację 23 km., na 
Bośnię i H ercegow inę 82 km., na inne prowincje 
73 km., co daje razem  1.183 km. W  roku sp raw o­
zdaw czym  1928 oddano do eksploatacji jeszcze 221 
km. linij norm alnotorow ych i 56 km. w ąskotoro­
wych. P rogram  dalszej rozbudow y przew iduje 
1.630 km., k tó re  m ają być w ykonane w  r. 1932.

Linje dw utorow e liczą zaledw ie 269 km., 7.000 
km. jest linij norm alnotorow ych, 2.600 km. o p rze­
świcie 76 cm., a 200 km. o szerokości toru 1.00 m.

Koleje rządow e Jugosław ji posiadały z końcem  
r. 1928 2.767 parow ozów , 5.252 wagonów  osobo­
wych i 58.696 w agonów  tow arow ych.

W  r. 1926-7 w p ływ y  kolei w ynosiły  2.297 mil­
ionów dinarów , w  r. 1927-8 w zrosły  do 2.264 miljo- 
nów. W pływ y nie pokry ły  w ydatków . W  r. 1927 
spólczynnik eksploatacji w ynosił 114, w  r. 1928 — 
110.

Personelu  kolejowego liczą te linje 70.727 głów, 
co daje na 1 km. sieci około 7.7 pracow ników .

Zarząd kolejami Jugosław ji spoczyw a w  rękach 
Generalnej D yrekcji i 5-eiu Dyreikcyj O kręgow ych.

(„Inż. Kol.“ — „Przegl. Techn.“)

Oryginalny pomysł kolei belgijskich
Bilety kolejowe na raty.

Na oryginalny pom ysł w padł zarząd  kolei bel­
gijskich. P ragnąc  zachęcić ludność do w yjazdów  
na lato, w prow adzono coś w rodzaju sprzedaży  bi­
letów  kolejow ych na raty . Sposób ten polega na 
tern, że na w szystkich stacjach kolejow ych sp rze­
daw ane są specjalne znaczki różnej w artości, po­
cząw szy  od najdrobniejszych kw ot. Znaczki te  win­
ny być naklejane w  specjalnym  zeszyciku i gdy

uzbiera się dostateczna ilość, kasy  kolejowe w y ­
mieniają te książeczki na bilet kolejow y odpow ied­
niej w artości. Zam iast więc odkładania pieniędzy 
przeznaczonych na wyjazd, do skarbonki, w y s ta r­
cz y  kupow ać odpowiednią ilość znaczków . W  ten 
sposób m ożna będzie w  ciągu całego roku odkładać 
sobie na podróże w akacyjne.

Kolej przez Saharę
Zostały  zakończone stud ja przygotow aw cze w 

zw iązku z przeprow adzeniem  wielkiej kolei tran s- 
saharyjskiej. P lanow ana jest budow a 3300 kim. 
kolei żelaznej od najbardziej na  południe w ysunię­
tego punktu kolei półnoono-afrykańskiej stacji Bu 
Arfa do m iejscow ości Segu w Sudanie, oraz do pew ­
nego punktu, leżącego na granicy  Nigerji francuskiej 
i Nigerji angielskiej. Koszt budow y now ej linji w y ­

niesie przeszło  3 m iljardy franków , zaś budow a po­
trw a 8 lat. P ro jek t ustaw y w tej spraw ie zostanie 
przedłożony parlam entow i francuskiem u w najbliż­
szym  czasie. Uchwalenie projektu  uchodzi za za­
pewnione, ponieważ 228 posłów w ypow iedziało się 
dotychczas za budow ą kolei transsaharyjskiej, k tóra 
będzie posiadała niezw ykle doniosłe znaczenie go­
spodarcze.

Spadochrony na użytek poczty
Z ram ienia angielskiego M inisterstw a Komuni­

kacji podjęto niedaw no próby zastosow ania specjal­
nych typów  spadochronów  do użytku poczty, a m ia­
nowicie do zrzucania z sam olotów  pocztow ych li­
stów  i p rzesy łek  do miejsc ich przeznaczenia. Do 
prób użyto  dw u typów  spadochronów , o tw ierają­
cych  się autom atycznie przy  spadaniu na ziemię w 
ten sposób, że czas spadania da  się p raw ie  z m ate­

m atyczną ścisłością w yliczyć, co przy  jednocze- 
snem obliczeniu przez pilota kierunku w iatru  pozwoli 
na „dostaw ienie11 zrzucanych p rzesy łek  we w łaściw e 
miejsce w  pobliżu odnośnego urzędu pocztowego. 
W  razie pom yślnych prób, po zastosow aniu odpo­
wiednich ulepszeń angielskie M inisterstw o Komuni­
kacji zam ierza w prow adzić rozsyłkę pocztow ą w y ­
łącznie zapom ocą lotnictw a.
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12.489.013 kim. drós bitych na całym świecie
Według danych zebranych przez Biuro Staty­

styczne General Motors ilość dróg różnego rodzaju 
na całym świecie wynosiła w roku 1929 olbrzymią 
liczbę, bo 12.489.013 kim. W  porównaniu z rokiem 
1928 liczba ta jest większa o 1.957.905 kim.

Wzrastające z roku na rok, w  poszczególnych 
państwach 1 krajach zrozumienie konieczności po­
siadania coraz lepszych dróg znajduje swe uzewnę­
trznienie w coraz to większej ilości dróg o twardej 
nawierzchni.

Według kontynentów ogólna ilość dróg przed­
stawia się następująco:

Ameryka Północna i Południowa 5.963.829 kim.
Europa 3.820.703 kim.
Azja 1.622.422 kim.
Anstralja, Nowa Zelandja, etc. 561.321 kim.
A fryka 420.672 kim.
Jak widać z powyższego Ameryka posiada naj­

większą bezwzględną liczbę kilometrów dróg, lecz

| KRONIKA KOMUNIKACYJNA
U B E Z P IE C Z E N IE  P R Z E S Y Ł E K  T O W A R O W Y C H

N A  K O L E J A C H .
Dowiadujemy się, że z dniem 1 lipca br. wpro­

wadzone zostało na P. K. P. ubezpieczenie przesy­
łek towarowych tak zwyczajnych jak i pośpiesznych 
komunikacji wewnętrznej jak i zagranicznej. Na­
dawcy, którzy chcą ubezpieczyć swój towar do w y ­
sokości .tego wartości będą mogli to uskutecznić 
przez proste zgłoszenie przy nadawaniu towaru. 
Stacja nadawcza przeprowadzi ubezpieczenie przez, 
nalepianie odpowiednich znaczków wartościowych 
na listach przewozowych. L ist przewozowy zao­
patrzony tym znaczkiem będzie służył jako doku­
ment ubezpieczeniowy uprawniający reklamującego 
do wystąpienia z roszczeniami za uszkodzenie lub 
zaginięcie przesyłki. Cena znaczków ubezpiecze­
niowych jak również bliższe szczegóły i warunki bę­
dą podane do wiadomości w  obwieszczeniach 
umieszczonych na wszystkich stacjach.

E G Z A M IN Y  L O T N IC Z E .
Mmist. Komunikacji zawiadamia, że w drugiej 

połowie września (ścisła data zostanie ogłoszona 
później) odbędą się egzaminy dla członków załogi 
statków powietrznych i kandydatów.

Podania o dopuszczenie do egzaminów można 
wnosić do dnia 1 września r. b. pod adresem w y­
działu lotnictwa cywilnego Ministerjum Komunikacji 
w Warszawie, ul. Wiejska 3 m. 3.

Kandydaci, k tó rzy zostaną dopuszczeni do egza­
minów, będą zawiadomieni pisemnie o miejscu i go­
dzinie egzaminów. Podania, wniesione po wyzna­
czonym terminie, nie będą uwzględniane.

Egzaminowi będą poddani również ci kandydaci 
i członkowie załóg, którzy egzaminu w poprzednim 
terminie nie zdawali lub też złożyli go z rezultatem 
niedostatecznym.

O T W A R C IE  L O T N IS K A  T U R Y S T Y C Z N E G O
W  N O W Y M  T A R G U .
Komitet wojewódzki L. O. P. p. zbudował w 

Nowym I argu lotnisko turystyczne, którego otwar-

jeśli uwzględnić stosunek do jej olbrzymiego obszaru, 
to bezwzględnie ustępuje Europie. Ameryka ustę­
puje Europie i pod względem jakości dróg, co może 
wydawać się dzrwńem. Na ogólną liczbę 5.963.829 
kim. dróg 4.423.735 kim. stanowią drogi gruntowe, 
podczas gdy w Europie wynoszą one zaledwie 
92.957 kim .; w Afryce — 226.939 kim .; w Australji, 
Nowej ZeUaindji, etc. — 427.218 kim .; w  Azji — 
935.621 kim.

W  Europie przeważają drogi bite makadamowe, 
których jest przeszło 4 razy więcej niż w Ameryce. 
Dróg asfaltowych Europa posiada 5.888 kim. a Ame­
ryka — 5.326 kim. Natomiast w  Ameryce przewa­
żają drogi cementowe. Obie Ameryki dróg cemen­
towych posiadają 90.662 klin. podczas gdy Europa 
liczy tego rodzaju dróg zaledwie 1.873 kim. Dróg 
bituminowych obie Ameryki posiadają pięć razy 
więcej niż Europa. Dróg brukowanych kamieniem 
lepszym lub ciosanym Europa liczy 14.865 kim., 
a Ameryka liczy ich znikomą ilość, bo tylko 324 kim.

cie ma nastąpić według decyzji komitetu wykonaw­
czego w  dn. 3-go sierpnia b. r.

W  dniu tym projektowany jest zlot samolotów 
z całej Polski oraz zjazd krakowskiego Klubu Auto­
mobilowego. Należy zaznaczyć, że lotnisko w No­
wym Targu będzie pierwszem lotniskiem turystycz- 
nem w całej Polsce. O szczegółach uroczystości 
poinformuje Komitet W ykonawczy publiczność w 
prasie oraz specjalncmi plakatami.

R U C H  N A  N A S Z Y C H  L IN J A C H  P O W IE T R Z N Y C H .
Z m iesiąca na m iesiąc w zras ta  liczba  pasażerów  

sam o lo tow ych  i pow iększa się ilość poczty  oraz to w a ­
rów , k tó re  sam o lo ty  codziennie przewożą bezpiecznie 
i reg u la rn ie .

W e d łu g  s ta ty s ty k i po lsk ich  l in i j  lo tn iczych  „ L o t "  
w ub ieg łym  m iesiącu sam o lo ty , dokonu jąc  ze 100-pro- 
centow ą regu la rnośc ią  467 p rze lo tó w  m iędzy poszcze- 
gć lnem i m iastam i, p rz e w io z ły  1168 pasażerów , oko ło  
200.000 lis tó w  i 48.405 kg., tow arów , bagaż pasażerów  
w yn o s ił 8.453 'kg., p rz e s y łk i tow arow e  37.207 kg. P o ­
i d ł o  ,w  ub ieg łym  m iesiącu z o k a z ji „T y g o d n ia  lo tn i­
czego" po lsk ie  lin  je lo tn icze  „ L o l"  u rz ą d z iły  lo ty  
okrężne nad lo tn iskam i, w  k tó ry c h  w z ię ło  u d z ia ł 269 
osób.

W  m iesiącu czerw cu po lska  sieć ruch u  p o w ie trz ­
nego zosta ła  rozszerzona przez p rzed łużen ie  l in j i  ze 
Lw ow a do C zern iow ic, G alaezu i B ukaresz tu  i  obecnie 
obe jm u je  z m iast p o lsk ich : Bydgoszcz, K a tow ice ,
K ra kó w , Lw ów , Poznań, W arszaw ę, w. m. Gdańsk, 
z zagran icznych B rno  w C zechosłow acji, W iedeń  oraz 
C zerniow ce, G alacz i  B ukaresz t w  R um un ji.

S am olo ty  k u rs u ją  codziennie  z w y ją tk ie m  n iedz ie l, 
a poszczególne p rzestrzen ie  są p rze la tyw a ne  w ciągu 
1— 3 godzin za leżnie od ich  d ługości.

Obecny ro z k ła d  lo tó w  um o ż liw ia  odbycie  pod róży  
pow ie trzn e j (przew óz p ocz ty  i  tow arów ) w  ciągu je d ­
nego dnia na lin ja c h : G dańsk— W arszaw a— Lwów-__
C zern iow ce— G alacz— B u k a re s z t; Poznań— W a rsza ­
wa— G dańsk; Poznań— W arszaw a— Bydgoszcz; W a r ­
szawa— K a to w ice — K ra k ó w ; W arszaw a— K a to w ice __
(B rn o )— W iedeń ; Poznań— W arszaw a— K a to w ice —
W ie d e ń ; Bydgoszcz— W arszaw a— K a to w ice — W iedeń  ;
Gdarilsk— W arszaw a— K a to w ice — W iedeń ; L w ó w __
W arszaw a -P oznań ; L w ó w — W arszaw a— Bydgoszcz,



Nr. 29 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str 1141

Salon samochodowy na „Kom-Turze”
Poznań ma swój p ierwszy wielki salon samo­

chodowy, praw dziw ą w ystaw ę, k tó ra  zgromadziła 
przeszło 300 najróżniejszych maszyn od najprost­
szych i najtańszych typów do najdroższych luksuso­
w ych wozów sportow ych i ogromnych pociągów 
drogowych. Pokaz  ten powinien zainteresować nie- 
tylko technika-specjalistę, lecz każdego laika, który 
obecnie ma możność zapoznać się z pewnym  cało­
kształtem rozwoju automobil izmu i z najnowszemi 
kreacjami tego potężnego przemysłu. Żal tylko, że 
w ystaw a  samochodowa musi zamknąć swe podwo­
je tak wcześnie, tern bardziej, że właśnie w lipcu 
m am y czas najgorszy pod względem handlowym. 
W każdym razie wspólny wysiłek przemysłu sa­
mochodowego jak krajow ego tak  i zagranicznego nie 
może pójść na m arne gdyż pozostanie po obecnym 
salonie efekt potężnej propagandy,^ k tóra powinna 
w stosunkowo krótkim czasie zwrócić wystaw com  
to, co oni dziś pozornie bez korzyści dla siebie w y ­
dali. Nie m ożna bowiem zapominać, że obecna w y ­
staw a jest rzeczywiście p raw dziw ym  przeglądem 
najpoważniejszych fabryk, przeglądem k tó ry  umożli­
wi każdem u przyszłemu nabyw cy  wyszukanie  sobie 
takiej właśnie m aszy n y ,’jaka mu jest potrzebna, lub 
jaka mu się najwięcej potrafi podobać.

W róćm y jednak do rozw ażań  ogólnych do za­
p o w ie d z ia n e g o  już w uprzednim numerze obszer­

niejszego przeglądu.
W chodząc do pierwszej hali mimowoli za trzy ­

mujemy się przed stoiskiem „Fiata", wielkiej w ło­
skiej fabryki samochodowej, znanej w  całym świę­
cie. Na stoisku tern najpierw zw racam y uwagę na 
maszynę, k tó ra  zdobyła złoty puhar na IX rajdzie 
m iędzynarodowym  Automobilklubu polskiego. Jest 
to elegancki Fiat model 525. P rócz  tego fabryka po­
kazuje nam swe inne w ozy, które muszą elegancją, 
doskonałem wykończeniem i piękną' linją mimowoli 
za trzym ać każdego widza.

Tuż obok prezentuje swe w yroby  „Skoda". 
Znów oko mimowoli zatrzymuje się na efektownych 
eksponatach. Szczególnie interesująćem jest pod­
wozie umieszczone na  obrotowej podstawie, tak, że 
łatwo je szczegółowo oglądać. „Skoda" wyrabia  
samochody 4, 6 i 8 cylindrowe, jak osobowe tak 
i ciężarow e od 1,5 do 6 ton. Zaletą samochodów tej 
marki jest p rosto ta  ich mechanicznego urządzenia, 
ekonomiczność, trw ałość  o raz  doskonałe dostoso­
wanie do naszych dróg. Na pierwszem stoisku 
„Skody" widzimy tylko m aszyny osobowe, jednak 
aby nie pow tarzać  się omówimy odrazu i drugie sto­

isko tej firmy, na k tórem  są wystawione samochody 
ciężarowe i takież podwozia oraz  ciągówki. Tu tak 
samo mimowoli zw racam y uwagę na solidność eks­
ponatów. Należy dodać, że „Skoda" w yrab ia  też 
nadzwyczaj praktyczne traktory, doskonale dosto­
sowane do warunków pracy  w Europie.

W  tym samym pawilonie znajduje się dalej du- 
’ że stoisko zajęte przez t rz y  znane fabryki: „Austro- 
Daimler", Citroen" i „Steyr". Za niemi stoją jesz­
cze m aszyny „Austro-Fiata". Mimowoli za trzym u­
jemy się przed  małemi dziecięeemi samochodzikami 
Citroena ,rzeczą u nas. zupełnie nieznaną, cieszącą 
się natomiast dużem powodzeniem we Francji. Ro­
zumie się, że zaraz potem zaczynamy też oglądać 
nowe „dorosłe" modele tej fabryki, znanej z zasto­
sowania w  Europie czysto  amerykańskich metod 
produkcji, na ruchomym pasie oraz kompletne? me­
chanizacji prawie wszelkich czynności fabrycznych. 
Dzięki temu właśnie „Citroen" jest w  stanie dać 
nam wysokow artościow e m aszyny, wykonane z 
pierwszorzędnych surowców po cenie dostępnej. 
Kończąc o „Citroenie" musimy dodać, że jego m a­
szyny, mimo w ykonyw ania  ich wielkiemi serjami są 
tak wykończone, że sw ym  wyglądem i wykonaniem 
nie ustępują zupełnie wozom luksusowym.

Obok Citroena, jak to już mówiliśmy, stoi du­
mny „Austro-Daimler", w ytw órca  rasow ych pełno- 
k rw istych  maszyn sportowych. Ną jego stoisku wi­
dzimy znowu zwycięzcę 9. M iędzynarodowego Raj­
du Automobilklubu Polskiego. Co powiedzieć o 
„Austro-Daimlerze"? * W iem y przecież w szyscy  
doskonale, że je s t  to jedna z najlepszych najprecy­
zyjniej w ykonanych maszyn, a jej linjami, jej świet- 
nem trzym aniem  się drogi zachw ycają  się najlepsi 
sportowcy. Tak, „Austro-Daimler" w ar t  jest za­
chw ytów  i nie zawodzi zazwyczaj pokładanych w 
nim nadziei.

Tuż obok rozstawił się „Steyr" z jego estetycz- 
nemi samochodami osobowemi, które w  ostatnich 
latach zdobyły sobie jak najlepszą renomę w różnych 
trudnych i niebezpiecznych rajdach.

Dalej pokazuje swe w yroby  „Austro-Fiat". Na 
specjalną uw agę zasługuje jego duży i doskonale 
w ykończony autobus, który, chociaż zmieści znacz­
ną ilość pasażerów, dzięki celowej konstrukcji, lic 
robi wrażenia ruchomej stodoły, a zachowuje solid­
ny wygląd porządnego samochodu. Obok autobusu 
stoi c iężarów ka tej samej fabryki i jedno podwozie 
ciężarowe.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nowości konstrukcyjne na M. W. K. T.
I.

Salon samochodowy na M. W. K. T. jest niewąt­
pliwie największą wystawą samochodową, jaką do­
tychczas mieliśmy w kraju, to też budzi on wielkie za­
interesowanie całej Polski. Pomimo to, że zaintereso­
wanie dla samochodów osobowych jest bardzo duże, 
nie należy spodziewać się w roku bieżącym znaczniej­
szego przyrostu ilość* tej kategorji wozów, a zwłaszcza 
luksusowych ze względu na niekorzystną sytuację go­
spodarczą. Jednakże co się (tyczy wozów użytkowych, 
to zapotrzebowanie w kraju jest dość znaczne, bowiem 
motoryzacja komunikacji podmiejskiej (autobusy), 
rolnictwa (traktory), instytucyj komunalnych (straż 
pożarna, pogotowia ratunkowe, czyszczenie ulic itp.),

• następnie motoryzacja przewozu towarów w handlu 
i przemyśle posiada u nas duże luki pod tym wzglę­
dem, a niewątpliwie kierując się dewizą: „Czas to pie­
niądz luki te zostaną wkrótce wypełnione nowym 
przyrostem wozów użytkowych.

W dziedzinie wozów użytkowych Salon Samocho­
dowy w Poznaniu daje bogaty wybór i różnorodność 
typów, odpowiednich dla każdego celu.

Główną i najważniejszą częścią samochodu użyt­
kowego fest podwozie, które w wielu przypadkach 
musi być ściśle dostosowane do celu, dla którego sa ­
mochód ma być przeznaczony.

I. P O D W O Z IA  AUTOBU SOW E.
Ponieważ w dziedzinie komunikacji autobusowej 

ze zrozumiałych względów panuje tendencja do przej­
ścia z rąałych wozów na autobusy o dużej pojemności, 
przeto wysiłki konstruktorów w ostatnich dwóch la­
tach skierowane zostały do budowy odpowiednio do­
stosowanych podwozi.

Jednem z najciekawszych podwozi jest niewąt­
pliwie wielkie podwozie Buessing na trzech osiach, o 
niezwykle masywnej konstrukcji, nadające się dla 
największych autobusów.

Nie trudno pojąć, że ze względu na bezpieczeń­
stwo sprawa hamulców przy olbrzymach komunika­
cyjnych posiada doniosłe znaczenie, to też system ha­
mulców przy podwoziu Buessing został opracowany 
nadzwyczaj pomysłowo i celowo.

Oprócz zwykłych hamulców, z których ręczny 
działa na wał kardanowy, a nożny uruchamia hamulec 
pneumatyczny systemu „Knorr" o specjalnie dużych 
rezerwuarach, zastosowano bardzo ciekawą konstruk­
cję hamulca motorowego. Hamulec ten, uruchamiany 
pizez drugą dźwignię ręczną, działa w ten sposób, że 
przez zmianę pracy zaworów wyłącza takty pracy 
silnika, a zmienia je na takty kompresji. Idea kon­
strukcyjna jest następująca: Hamowanie silnikiem nor­
malnie pracującym odbywa się w ten sposób, że przez 
przejście na mały gaz, silnik nie daje ilości obrotów, 
potrzebnych dla danej chyżości i skutkiem tego ha­
muje bieg wozu. Pozostaje jednak zawsze jeszcze w 
każdym cylindrze jeden takt pracy, który zmniejszo­
ną nawet eksplozją zawsze jeszcze działa, zmniejsza­
jąc efekt hamowania. Otóż konstrukcja Buessinga wy­
łącza ten takt w sposób następujący: noski wiodące 
na wąJe noskowym są podwółjne, tak, że oprócz gar­
bów normalnych noski zaworów ssących są ku tyłowi 
ścięte na równy obwód, natomiast na noskach zawo­
rów wydechowych umieszczono ku tyłowi garb po­
dwójny. Przez uruchomienie hamulca przesuwa się

wał noskowy ku przodowi. Wówczas noski zaworów 
ssących usuwają się z pod popychaczy, tak", że zawo­
ry te są unieruchomione. Natomiast zawory wydecho­
we otwierają się przy takcie ssania, a zamykają się 
przy takcie wydechu, pozostaje zatem tylko dwukrot­
ny takt kompresji, co oczywiście efekt hamowania po­
większa niesłychanie silnie, a przytem elastycznie i 
miękko.

Interesujący jest również system resorowania. 
Resory nie są zawieszone ani oparte na strzemionach, 
lecz podwozie spoczywa na resorach półeliptycznych, 
spoczywających końcami na szerokich plaskach. Re­
sorowanie to działa w ten sposób, że jeżeli wóz jest 
naładowany niezbyt ciężko, wówczas resory są silniej 
wygięte, skutkiem czego opierają się na zewnętrznej 
krawędzi płasków. Łuk jest przez to dłuższy, a więc 
resorowanie elastyczniejsze.

Przy silniejszem obciążeniu resor prostuje się i 
opiera na całym płastcu, a amortyzuje wstrząsy na 
wewnętrznych krawędziach płasków, przez co łuk 
staje się krótszy, a więc resor twardszy i odporniejszy.

Podwozia te są zaopatrzone w sześciocylindrowy 
silnik o sile 100 110 KM. przy ogólnej pojemności 11,78 
litrów, który należy do typu silników wolnoobroto­
wych, gdyż rozwija efektywną siłę już przy 1000 do 
1200 obrotach na mintę. Ogólna długość podwozia wy­
nosi 10.80 m., jednali wskutek znacznego kąta wy­
chylenia kół podwozia ma to stosunkowo niewielki 
promień obrotu.

Mechanizm napędowy jest również skonstruowa­
ny dość ciekawie. Mianowicie przy pomocy specjal­
nego rozrządu, umieszczonego mniej więcej w połowie 
długości wozu, rozdziela się napęd na dwa wały kar- 
danowe, które niezależnie od siebie oddają napęd 
przez dwa dyferencjały na poszczególne osie tylne. 
Uniknięto przez to t. zw. ostrołuku tarcia między obu- 
stronnemi parami kół tylnych osi.

Autobusy i ciężarówki Buessinga zdobyły sobie 
uznanie nietylko w Europie, lecz i w krajach Central­
nej i Południowej Ameryki, gdzie doskonale zdały 
egzamin na terenach górzystych o trudnych warun­
kach drogowych, podobnie jak w Turcji i Rosji So­
wieckiej. W yrażamy przekonanie, że w Polsce, gdzie 
kwest ja dróg stanowi jeszcze stale bolączkę automo- 
bilizmu, autobusy marki „Buessing" powinny znaleźć 
szerokie rozpowszechnienie.

S. G.

„ P O I I A Z A F I ” m
Fabryka zamków i okuć samochodowych
P O Z N A Ń  - DĄBROWSKIEGO 81

właściciel B. GILL

8592w y k o n u j e

wszelkie okucia do karoseryj i wagonów.
Zamki, a n ta b y ,  rączki,  p rzed łużacze  do  za m k ó w .  Zaw iasy  
wszelk iego  rodzaju ,  dźw igi do po d n o sze n ia  szyb i zde rzak i.
Wyrabiamy również części zapasow e do sam ochodów wszelkich  
marek a m ianowicie: kam ienie do amortyzatorów, buksiki szen- 
klowe, buksiki do steru, panewki i t. p. z materjałów trwałych 
w każdej ilości i źyczonych rozmiarach, niczem nie różniących się  
od oryginalnych oraz wszelkie inne prace w zakres tenże wchodzące.
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Towarzystwo Budowy i Sprzedaży Samo- 
chodów S. I., Poznań, Dąbrowskiego 7

W  centrum „Salonu Samochodowego" na M. W. 
K. T. wyróżnia się tak swemi rozmiaram i jak i swym 
estetycznym wyglądem stoisko Tow. Budowy i S prze­
d aży  Samochodów S. A,, Poznań, ul; Dąbrowskiego 7.

C C I T R O E N  £  :
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Na innem miejscu dajem y piękną ilustrację, 
u trw ala jącą  chwilę zaszczycenia swą obecnością w ła ­
śnie tego stoiska przez p. ministra Kiihna w obecności 
p. dyrektora naczelnego prof. Roppa i zasłużonego dla 
Salonu prezesa  kupców samochodowych, a zarazem  
dyrektora tegoż Tow. p. prezesa Sierszyńskiego,

m m
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Marki, reprezentow ane tu, są tak znane i cenione, 
że nie trzeba chyba wyszczególniać sławy marek tego 
rodza ju  jak: A ustro-Daim lera, A ustro-F iata ,  S teyra 
i Citroena.

3/15 PS 
+Z yl

Prawdziwie w spó łc iesny  sam ochód małego typu.
jest to mały samochód uznany jako najekonomiczniejszy 

w swiecie. Przekonaj się pan osobiście o jakości tego fenomenu!
Cena 2 200 marek niemieckich, 8277

0. Scherfke, Fabryka maszyn
POZNAŃ, ul. Dąbrowskiego 98.

g j  naiwigHszy uwnor ahcesoryj samocuoflowvcn n  
1  w Polsce. i
EĘ P iors'cienie tło k o w e,łań cu ch y  pociągow e i rozdzielcze § =

|  Okucia do karoserji: j
g  Zamki, k lamki, zaw iasy ,  blacha alumi- gj 
=  njow a, l is tw y że lazn e ,  m o s iężn e ,  =  
=  a lum iniow e i t .  d. ==

8606 =

( L. Krupka ]
i  Warszawa §
|  Nowy Świat 5. Tal. 21070 §  

gj K i lk a  - §eM §§
I opon i dętek J
=  różnych marek stale na składzie. E Ę  

== K atalogi wysyła się n a  żądanie. E E

Samnclioflu ohazuine
A U STRO -D A IM LER

6-cyl. 10/40 MK. limuzyna 6-osob.

A U STRO -D A IM LER
6-cyl. 10/40 MK. torpedo 6-osob

CITROEN
B. 14 6/25 MK. limuzyna 4-osob.

CITROEN
C. 4 8/32 MK. limuzyna 5-osob.

STO EW ER
8-cyl. 8/40 MK. Berline 5-osob.

poleca na  dogodnych w arunkach  spłaty , 
go tow e do jazdy

Towarzystwo
Budowy i Sprzedaży Samochodów
S. A. (d a w n .  Austro-Daimler) oddz ia ł  w  POZNANIU 
ul. D ąbrow sk iego  7 Telefony 7665  - 7558

W łasne w arsztaty i g a ra ie .
8890
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Wyniki zjazdu gwiaździstego do Poznania
Pierwsze miejsce zajął w klasyfikacji ogólnej Automobilklub Wielkopolski.

Zjazd gwiaździsty do Poznania, zorganizowany 
przez Automobilklub Wielkopolski, zgromadził 47 wo­
zów klasyfikowanych i 5 poza klasyfikacją.

Pierwszą nagrodę otrzymał p. Jerzy Żochowski 
(Automobilklub Polski) —  samochód marki „Delage".

II-gą  nagrodę otrzymał p. Bogatko (Automobil­
klub Polski) —  samochód marki ,,Essex".

III-c ią  nagrodę otrzymał inż. Wysocki (Automo­
bilklub W ielkopolski) —  samochód marki „C itroen".

Z członków Łódzkiego Automobilklubu najlepsze 
wyniki uzyskali: 1. dyr. Kazimierz Poznański na
„Steyerze" i 2. inż. W iirfe l na „Steyerze".

W  ogólnej k lasyfikacji klubowej pierwsze miejsce 
zają ł Automobilklub Wielkopolski, który wystaw ił 21 
samochodów, uzyskując ogólną liczbę 3150 punków,

a tern samem nagrodę Międzynarodowej Wystawy Ko- 
munikacyjno-Turystycznej.

Drugie miejsce zają ł Łódzki Automobilklub — 
9 samochodów, 2160 punktów.

Trzecie —  Automobilklub Polski (6 wozów), 
czwarte —  Automobilklub Pomorski (5 wozów), piąte 
— Automobilklub Śląski (2 wozy).

Pierwszą nagrodę dla pań uzyskała p. Aleksandra 
Duszyńska (Automobilklub W ielkopolski) na „Tatrze"; 
drugą nagrodę zdobyła p. Klementyna Śliwińska (A u ­
tomobilklub W ielkopolski) na samochodzie „Praga".

Nagrody Państwowego Monopolu Spirytusowego, 
ufundowane dla uczestników, używających mieszanki 
spirytusowo-benzynowej, o trzym a li'pp. Żochowski na 
samochodzie „Delage" i p. Wysocki na „C itroenie",

Wyniki międzynarodowego raidu A. P.
We wtorek wieczorem, dnia 1. b. m., komisja tech­

niczna raidu międzynarodowego Automobilklubu Pol­
ski przeprowadziła klasyfikację wozów, a ju ry  posta­
nowiło przyznać następujące nagrody:

Z ło ty puhar A . P. — dla zwycięzcy w grupie sa­
mochodów popularnych pp.: Bitnemu-Szlachcie i P io­
trowskiemu, sam. Ford; w grupie samochodów tu ry ­
stycznych p. Rahnenfeldowi, sam. Fiat; w grupie sa­
mochodów luksusowych p. Adamowi hr. Potockiemu, 
sam. Austro-Daim ler.

Srebrny puhar A. P. dla uzyskującego I I  miejsce 
w k lasyfikac ji w grupie sam. popularnych p. Dzierliń- 
skiemu, sam. Citroen; w grupie sam. turystycznych 
p. Krzeczkowskiemu, sam. Hudson; w grupie sam. lu ­
ksusowych p. Liefeldtowi, sam. Austro-Daim ler.

Bronzowy puhar A. P. —  dla uzyskującego I I I  
miejsce w k lasyfikacji w grupie sam. popularnych p.

Kurecowii, sam. Ford; w grupie sam. turystycznych 
p. Rychterowi, sam. Hudson; w grupie sam. luksuso­
wych p. Maurycemu hr. Potockiemu, sam. Voisin.

Nagrodę m. st. Warszawy dla zespołu fabryczne­
go firm y „Auto-Service“ w Warszawie. (Zespół sk ła ­
dał się z pp. Stanisława Hahna, W itolda Rychteła i 
Wacława Krzeczkowskiego).

Poza tern przyznano nagrody p. M inistra Spraw 
Wojskowych za regularność jazdy, nagrodę p. M inistra 
Robót Publicznych, nagrodę prezesa Automobilklubu 
polskiego, prezesa Kom isji Sportowej A. P., Kom isji 
Sportowej A. P., nagrodę czasopisma „A u to ", nagrodę 
„Złotego Lotu" dla kierowców oraz szereg innych na­
gród i zaszczytnych odznaczeń, poza tem przyznano 
szereg cennych nagród, przeznaczonych przez liczne 
firm y, oraz rozdano różne plakiety i dyplomy.

Sprawa konwencji w handlu gumami
Sprawa wykonania warunków niedawno zawar­

tej konwencji w zakresie handlu pneumatykami samo- 
chodowemi, nie przestaje nastręczać dość poważnych 
trudności. Nie wszyscy mianowicie kupcy, którzy kon­
wencję podpisali, stosują się lo ja ln ie do treści umowy. 
Ta trudna do rozstrzygnięcia sprawa była tematem

zebrania specjalnego Rady Naczelnej Zrzeszeń Kup­
ców i Prezmysłowców Samochodowych, które odbyło 
się wczoraj w Poznaniu. Powzięto na niem szereg 
uchwał, zmierzających do umożliwienia wykonania 
umowy konwencyjnej.

Bilans przemysłu i handlu samochodowego w Poznańskiem
za miesiąc czerwiec

Sprzedaż samochodów w czerwcu była średnia, 
w porównaniu z tym  samym okresem roku ub. o blisko 
40 proc. mniejsza, aczkolwiek zapotrzebowanie było 
dość znaczne. Na przeszkodzie zwiększeniu obrotów 
stoi słaba wypłacalność odbiorców, wskutek czego 
przedsiębiorcy nie mogą odstąpić od swych zasadni­

czych warunków transakcyj: 50—40% płatne gotówką, 
reszta wekslami w ratach miesięcznych do 6 względ­
nie 9 miesięcy. Dyskont w bankach jest dość normal­
ny. Sprzedaż traktorów w tym roku, zwłaszcza 
w czerwcu, była słaba.

Wyjaśnienie
W  drugim numerze wystawowym  „Ry,nku Metalowego 

i Maszynowego" na stronie 1089 zamieściliśmy opis firm y 
„Birzeskiauto" T. A. w Poznaniu w związku iz jej rozwojem 
i udziałem w „Komturze". IW końcowym ustępie, na podsta­
wie jak obecnie stw ierdziliśm y, nieścisłej inform acji zaznaczy­
liśmy, że firma „Brzeskiauto" na M. W . K. T. przejęła przed­
stawicielstwo zakładów 'przemysłowych 'M. A. N. >w Augs-

bur.g-Nurnberg, co jednakże nie odpowiada rzeczywistości 
i tainiejszem prostujemy. ’

Dowiadujemy się jednakże ze strony interesowanej, że 
firma „Brzeskiauto" .przejęła reprezentację Vogtlandische Ma- 
schincnfabrik vorm. J. C. & H. D ietrich Akt. Q. Plauen i. V „ 
znanej na rynku ipod popularnym skrótem „Vomag“, która 
buduje samochody ciężarowe i samochodowe miejskie środki 
lokomocji. Eksponaty tych zakładów wystawione są w Pa­
wilonie 13. _ .n—
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PRZEMYSŁ SAMOCHODOWY NA M. W. K.T.
Fordy nowego 1

Człowiek, k tó ry tyle "zdziałał dła rozwoju automofoilizmu 
światowego, a -szczególnie dla spopularyzowania nowoczesne­
go środka lokomocji w Ameryce — człowiek tej miary 
jak Ford — wydał przed dwoma laty rozkaz, by dla upa­
miętnienia momentu obdarzania ludzkości przez jego zakłady 
ipiętnastomiiljomowym wozem powstał nowy Ford. I stało się 
zadość woli -króla samochodów, armja cała inżynierów po­
częła wysilać mózgi i swoją sprawność i na oznaczony czas 
stworzono istotnie — nowego Forda — wóz o przeciętnej sza­
cie i niepospolitych zaletach technicznych. Ford Motor Com­
pany wydaniem iModelu A dostarczyła na rynek samochodów 
w kategorii cen popularnych tak konstrukcyjnie jak jakościo­
wo na najwyższym stojący bodaj poziomie. W  ciągu dwóch 
lat, licząc od 20 października 1927 r „  Zakłady Ford Motor 
Company dostarczyły na rynki światowe dwa i pół miljona 
nowych Fordów, których wyrób wyposażano w tymże czaso­
kresie w coraz większą efektywność i precyzję. Fakt, że no­
wy Ford cieszy się niezrównaną popularnością u milionów 
automobilistów na całym świecie, stwierdza dobitnie wartość 
tychże wozów, inaczej tak olbrzymi rbzmach produkcyjny nie 
mógłby mieć miejsca bez odpowiedniego zapotrzebowania na 
wóz ze strony publiczności.

Czterocyłindrowy silnik nowego typu Forda modelu A 
posiada wiele niezwykłych zalet tęchnicznych, odznacza się 
mocą, równością bezwibracyjnego biegu przy wybitnej pew­
ności i oszczędności.

Efektownego wyglądu nadaje wozom użycie nierdzewie- 
jącej stali, która nie traci połysku, na zewnętrzne ; części 
błyszczące jak: oprawa chłodnicy, oprawa lamp przednich i

Wystawa na „Komfurze“ Sp. Akc. „S
Poważnych rozmiarów placówka handlowa dziedziny sa­

mochodowej „Saint-Didier“  zajmuje na „iKomturze“  dwa sto­
iska i to w pawilonie 16 czyli w W ieży Górnośląskiej pośród 
działu samochodów oraz w pawilonie 12 w grupie akcesoryi 
i wszelkich przyborów 'samochodowych.

Firma 'wymieniona posiadając generalną reprezentację na 
Polskę i w. iin. Gdańsk francuskich samochodów „Voisin“ 
oraz na wozy ciężarowe i autobusowe Rochet-Schneider w 
Lyonie, wystawia eksponaty tych zakładów w Wieży Górno­
śląskiej.

Dla wykazania wartości użytkowej oraz konstruktywnej 
wozów osobowych marki „Voisin“  wystarcza stwierdzić w 
dziedzinie automobiilizmu rekordy światowe: iNa 53 rekordy 
światowe 8 zwycięstw przypada na samochody amerykań­
skie, natomiast 45 rekordów świata przypada na przemysł 
samochodowy państw europejskich, z których 36 jeszcze tiie- 
pobitych jest w posiadaniu samochodów marki „Voisin‘‘.

Samochody „Voisi-n“  budowane są co do mocy w trzech 
różnych typach i wyposażone są w ó-cylindrowy motor bez- 
wentylowy monoblok, zapłon Delco, sprzęgło wielodyskowe 
lub dysk pojedyńczy, 4 szybkości -wprzód .i 1 wtył, hamulec 
na 4 koła a urządzenie ich 'wewnętrzne jest wyrazem ostat­
nich ma tern polu zdobyczy. Dalsze trzy typy C 18, 2fl i 21 
zaopatrzone są w 12-cyli,odrowy bezwentylowy motor mono­
blok i posiadają równe z poprzedniemi mechanizmy tylnego 
mostu. — Karoserja talk pierwszej jak drugiej grupy urzą­
dzona jest na 4, 5, 6 d 7 miejsc.

Prócz tych „Voisin“  dostarcza z seryjnej budowy 6-cylin- 
drowy typ „To-ripedo-Sport“ .

Wszystkie przez firmę „Saint-Didier“ dostarczane wozy 
zaopatrzone są w karoserie fabryk krajowych.

Z 'typów automobili ciężarowych Rochet—Schneider wy-

pu na Komłurze
lampy tylnej, lampy boczne, listwy torpedo, pokrywy piast, 
korki do chłodnicy i  zbiornika, rączki do drzwiczek ltd.

Z dalszych konstruktywnych ulepszeń wspomnieć wypa­
da: bezgłośny, zupełnie zamknięty system sześciu hamulców, 
wyposażenie w łożyska rolkowe lub kulkowe, hydrauliczne 
amortyzatory Houdaille, nowe mocniejsze koła i wreszcie 
wszystkie nowe Fordy posiadają odwietrzniikń, wykonane z 
nierozpryskuijące-go się -szkła „T,riplex“ , co również ważnym 
jest współczynnikiem bezpieczeństwa, -gdyż usuwa możliwość 
skaleczeń, spowodowanych zazw. rozpryskującem się szkłem.

Zakłady Forda nie -zapominają także o zadowoleniu gu­
stu i upodobań -m-iljonowych rzesz odbiorców i tu uwypukla 
się różnorodność modeli. -Nowa se-rja nadwozi obejmuje nastę­
pujące typy: Roadster, Phaeton, Coupe, Sporł-Coupe,- Con­
vertible, Calbrio-let, Tudor Sedan, Trzyokiemny -Fordo-r Sedan, 
Dwuokie-nny Fordor Sedan i Town Sedan.

Podobnie jak osobówki, -doniosłe -ulepszenia konstrukcyjne 
nowego modelu'AA 1/4-tonowej ciężarówka Ford, -powiększy­
ły  jej użyteczność i rozszerzyły zakres pracy.

-W -stoisku F-or-da w Wieży Górnośląskiej, godnie repre­
zentowanego na Komt-urze przez powszechnie -znaną firmę 
J. Zagórski w Poznaniu, uli. -Ogrodowa 17, poza wspomnianemi 
główme-mi modelami oso-boweimi, podwoziem pod ciężarówki, 
wystawione są niemniej popularne Lincoln Fordsony, traktory 
rol-ni-cze i przemysłowe.

Fir-ma J. -Zagórski, -poza‘g-łówne-mi biuram-i -i warsztatami 
-przy ul. Ogrodowej, -posiada w Poznaniu -skład części zapaso­
wych -przy Św. Marcinie 38, a -jej -garaże rozmieszczone są 
przy ul. Polnej 24. —P—

int-Didier“ , Warszawa, Mazowiecka 9
mienić należy: wojskowy, towarowy w kilku odmianach -ka- 
roseryj, dalej ciężarowy wywrotka, -cysterna, w-ozy strażac­
kie i autobusy na 19 -do 28 osób. 'Wozy te pod względem 
konstrukcyjnym odznaczają się niektóremi cechami cha-rakte- 
rystycznemi -jak: motor wyjąć można, nie wymieniając
skrzynki biegów, d-o sprzęgła jest nadzwyczaj ułatwiony do­
stęp, równie łatwo dostępny i rozbierany jest tylny ;nost, 
który posiada -podwójny demultyplikator, -przód wozu zao­
patrzony w solidny i pewny hamulec. -Wyposażenie całości 
wozów jest nadzwyczaj solidne.

W  pawilonie 12 w stoisku f-ir-my Saint-Did-ier -znajdujemy 
pośród wszelkiego -rodzaju akces-oryj kilka -specjalności. I tak 
dostarcza placówka ta niezrównanej jakości azbestową taśmę 
hamulcową -marki „<Geyerit“ , która zapewnia zupełne bez­
pieczeństwo i -nadaje się -do użycia zarówno do ha-mulców 
szczękowych jak -bandażowych (do wozów typu amerykań­
skiego).

Dalszą specjalnością tej -firmy to dostawa nowoczesnych 
urządzeń ii instalacyj do natryskowego -malowania pistoletem 
jak pistolety alumin-jowe „Kremlin", kompresory „Bavox“ 

stosowane -d-o malowania pistoletem, pompowania opon i na­
rzędzi pneumatycznych, wentylatory heli-ko-idalne -oraz od­
środkowe. —- -Prócz wymienionych urządzeń i przyrządów do 
natryskowego -malowania oddział specjalny firmy omawianej 
jak wynika z eksponatów dostarcza również lakiery cel-lulo- 
ąpwe szy-b-koschnące ma metal ,,Robbialoid“  oraz tego gatun­
ku lakiery cellulozowe dla przemysłu -meblarskiego do na­
kładania na drzewo ma-rki „Jensoiloid“ .

Na zakończenie opisu firm y Sa-int-Didier zaznaczamy, że 
jako przedstawicielka fabryki Sam-ga Bav-ox, -dostarcza nowo­
czesną -po-nipę elektry-czmą przenośną do opon, która jest mie- 
zbędnem wprost narzędziem w -każdy-m większym garażu.
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„Polmotor”, Poznań, Zwierzyniecka 8 w dziale samochodów 
na M. W. K. T.

W  Paw ilonie  16, jaką to nazw ę n a  ,;Komturze“ o trzym ała  
W ieża Górnośląska, mieści się między imienni również prze­
strzenne stoisko firmy „Polmotor", Henryk Linke i S-ka, która 
to p lacówka w ytw órczo-hand low a 'w stosunkowo krótkim  
czasokresie umiała w sferach automobilizmu zdobyć dla sie­
bie pełne zaufanie i szerokie poparcie.

„Polm otor" posiada generalne zastępstw o na wyrobionej 
marki ośmiocylindrówki typu „S toew er" ,  dalej dzierży  rep re ­
zentację  genera lną  na  P o lskę  na sam ochody spor tow e „D. K. 
W." oraz ina św ia tow ym  rozgłosem  cieszące się motocykle  
„D. K. W .“ i wreszcie  ma przedstawicielstwo generalne na 
baw arsk ie  motocykle marki „B. M. W .“.

W y staw ion y  rep rezen tacy jny  wóz, Model 1930 w y p ra ­
cow any konstrukcyjn ie  w najdrobniejszych szczegółach, uwi­
docznia dobitnie ch a rak te rys tyczne  zale ty  ośm iocylindrów ek 
„S to ew er‘a“ . W o z y  S to ew er‘a są odbiciem najdoskonalszego 
połączenia rzeczow ej użytkow ości z a r ty s tycz ną  oiprawą 
i kom fortem  w nętrza. P odw ozie  zbudow ane na podwójnie 
giętej niskiej ramie tw o rzy  idealnie niski punkt ciężkości. 
Z dostarczonych  modeli na w yróżnienie  zasługują: 8-cylindro- 
w a  limuzyna ,yStoewer“ model „Superior 50“, 4—5 osobowa, 
8-eyIindrowa limuzyna pulhnanowska „Gigant 30", 6—7 oso­
bowa, 8 -cylindrow y 4-d rzw iow y kabrio let „Gigant 80" prak ­
tyczny  i w yk w in tny  wóz turystyczny.

Sam ochody marki „D. K. W .“, to produkt największej 
św iatowej fabryki motocykli , której założycielem i właścicie­
lem jest p rzem ysłow iec  Jorgens  R asm ussen  w Zsohopau. Kon­
cern fab ryk  Rasm ussen  zatrudnia  obecnie przeszło 6000 robot­
ników a produkcja zakładów obejmuje łącznie motorów 
w szystk ie  części, nie w yk luczając  opon i wszelkich drobnych 
akcesory j tak dla s a m o ch o d ó w . jak  przedew szystk iem  moto­
cykli.

Sam ochody  spor tow e mniejszego kalibru marki „D. K. 
W .“ w yposażone są :  w 2 cylindrow y silnik dwutaiktowy o cy ­
lindrach w jednym  bloku; w specjalny .2-stopmiowy gaźnik 
w ie lodyszów y zaopatrzony  w filter do pow ietrza , o raz we 
wszelkie urządzenia  techniczne now oczesnych  zdobyczy  pod 
względem przenośni, hamulcy, p rz y rz ą d u  sterowego, s ta r te ru ,  
chłodni, pa liw a  itd. — S por tów ka  „<D. K. W ."  nadająca się 
do wszelkich celów, w długim splocie rekordów  i zw ycięstw  
w ykaza ła  p rak tyczn ie  sw o ją  stronę uży tkow ą.

Ostatnio fab ryka  w spomniana w ypuściła  na ry n e k  nowy, 
duży samochód czte roosobow y ,J3. K. W .“ z silnikiem cztero- 
cy lindrow ym  typu  K)B800 o dwóch blokach, z k tó ry c h  każdy

zaopatrzony  jest w pompę tłoczącą, zapew nia jącą  rów ne na­
pełnienie cylindrów mieszanką. W óz ten odznacza się es te ­
ty c z n ą  Jinją a karo se r ia  w ykonana w pięknych kolorach, na­
daje m u efektownego wyglądu zew nętrznego. C zte ry  w y ­
godne siedzenia zapewniają  w yg od ę  i spokojną jazdę bez 
w strząsów  n a  każdym dystansie.

W  przybliżeniu jak  Ford na samochody, Rasm ussen  
względnie zak łady  p rz em ysło w e  „DRW." w Zschopau n a s ta ­
wione są na m aso w ą  produkcję motocykli , rozpow szechnio­
nych pod m arką  „DRW." we w szystk ich  kra jach  kulturalnych 
a niemniej i na rynku polskim. O rozm iarach zbytu, w y d a j­
ności zak ładów  i zdolności produkcyjnej w y s ta rcz a  w spom ­
nieć, że  z olbrzymiego tego pieca motocyklowego, p rzy  8-go- 
dzimnym dniu p racy '  co półtorej minuty wychodzi kompletnie 
do użytku go tow y motocykl. Dla udowodnienia jego zalet 
konstrukcyjnych i niezawodności uży tkow ej przypom inam y, że 
w dniu 8 c ze rw ca  r. b. p. B auhofer podczas wyścigu o naj­
w yższą  nagrodę w Polsce  zdobył na motocyklu „DKW.“ 
pierwsze miejsce, „Grand P r ix “, duży puhar  p. Prezydent? .  
Rzeczypospolitej i pobił rekord  toru o 10 minut.

Z dosta rczonych  modeli w ym ieniam y: 200 Luksus m o to ­
cykl w po jedynkę, 300 Luksus w po jedynkę lub z p rzyczepką, 
500 Luksus z  p rzyczepką oraz  ostatnio w ypuszczony  na ry ­
nek  500 S uper  Sport , a rcydzieło  konstrukcji motocyklowej. 
N owy model DRW. 15 K. M. zaopa trzony  jest w 2-taktowy, 
2-cylindrowy silnik, chłodzenie wodą, w zblokow aną skrzynkę 
biegów i zbiornik siodełkowy. W y d a jn o ść  jego do 120 km. 
na godzinę.

Jak  na wstępie wspomnieliśmy firma ,R o lm oto r"  d osta r-  ■ 
cza w reszcie  motocykle b u d o w y  Zakładów  B ayrische  Mo- 
to rem W erk e  T. A. w 'Monachium, k tó re  istnieją  od r. 1916 
a  na rynkach  św ia tow ych  zaprow adzone  są pod m arką  „B 
MW". Szczupłość miejsca nie zezw ala  nam n a  zajęcie się 
stroną techniczną tychże m aszyn  o ustalonej dziś również 
renomie, w spom inam y jedynie, że budo w an e  są seryjnie w 
modelach tu ry s tyczn ych  R. 52, 500 ccm. i R 62, 750 ccm. oraz 
w modelach spor tow ych  R. 67, 500 ccm. i R. 63, 750 com.

Wlkońcu jeszcze kilka słów o rozwoju  f i rm y „Polmotor". 
Kierownictwo tej placówki, dbałe o  zdolność konkurencyjną  
i na js tarannie jszą  obsługę sw ych  odbiorców, uruchomiło w 
marcu r. b. fabrykę k a ro se ry j  pod nazw ą:  „Superba" H enryk  
Linke i S-ka w P a rzęczew ie  w powiecie  Jarocińskim. O solid­
ności w yrobów  'tej młodej p laców ki przekonać się można w 
stoisku firmy, bow iem  w iększość w ystaw ionych  samochodów, 
karosowana jest w e w łasnych zak ładach  „Superba". —p —

L. Krupka, Warszawa, Nowy Świat 5
P o  długoletniej samodzielnej p r a c y  na  polu po trzeb  auto­

mobilizmu zagranicą, ip. L eonard  K rupka zużytkow ując  zdoby­
te dośw iadczenie  oraz  us tosunkow anie  z zakładami produk- 
cyjnemi dziedziny akcesoryj sam ochodowych, p rzeniósł się 
do o jczyzny i w stolicy państw a  założył przed kilku la ty  spe­
cjalny m agazyn  w tej b ranży .  (Firma ta b ierze również 
udział w „Komturze" i w P aw ilon ie  12 w ys taw ia  tłoki alu­
miniowe, pierścienie tłokowe, łańcuchy pociągowe i rozdziel­
cze, okucia  do karosery j ,  zamki, klamki, zaw iasy , lis twy że- 
lezne, mosiężne i aluminiowe itd.

Jako 'specjalność dosta rcza  firma L. Krupka 'tłoki alumin­
iow e ize specjalnego stopu ,,'Alusil", k tó re  p r z y  podgrzaniu do 
200° C nie t r a c ą  tw ardości  a rozszerzają  się pod w pływ em  
ciepła o  30% mniej, niż w szys tk ie  zw y k łe  tłoki aluminiowe. 
Tłoki „Alu sil" są poza tern o 20% lżejsze od zw ykłych  tło­
ków aluminiowych, posiadają tw ardość  80 kg. na mm. kw.

i w szystk ie  zale ty  tłokóky żeliwnych a co najważniejsze, dia 
zalet sw ych  zezw ala ją  n a  przebycie  100.000 km. bez  zmiany 
na nowe. Rów nie  doskonale w ypróbow anem i są  pierścienie 
tłokowe m ark i  „Ate" oraz  z a w o ry  ze stali chromoniklowej, 
jakie f i rm a omawiana jako specjalność u trzym u je  n a  składzie.

Zainteresow anie  w śród  automibiilistów w yw ołu je  w y s ta ­
wiony zmy w acz  do samochodów „ L av o r“, b a rd z o  p ro s ty ,  iecz 
niezmiernie p rak ty czny .  Zm yw acz  ,L a v o r "  składa się z 
trzech  różnej wielkości szczotek w ymiennych, k tóre  za na­
ciśnięciem dźwigni ła tw o  m ożna wymieniać. Kurek trw ale  
um ocow any w ru rze ,  stanowiącej trzonek zm yw acza ,  p o z w a ­
la każdej chwili zamknąć odpływ  wody. — .Zmywacz „L avo r“ 
jest p ro s ty ,  lekki i najidealniejszy ido m ycia  samochodów.

Firma L. Krupka dostarcza  rów nież  opo ny  do sam ocho­
dów najprzedniejszych marek 'zagranicznych. —<p—



Nr. 29 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Str. 1147

Przemyśl 
Rowerowy i Nolocyhlowy
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„Komtur” a rowery
Gwałtowny rozwój komunikacji motorowej zwró­

cił na pewien czas uwagę wszystkich na samochody 
i motocykle, tak, że przez parę łat zainteresowanie się 
rowerami i sportem rowerowym było nieznaczne. Z ja­
wisko to jednak nie było korzystne, gdyż mimo po­
jazdów motorowych rower do dziś dnia nie stracił 
swego znaczenia, a raczej naodwrót, w niektórych 
państwach zdobył sobie jeszcze poważniejsze miejsce 
w komunikacji, umożliwiając nawet najmniej zamoż­
nym szybkie dojeżdżanie do miejsca pracy, odbywa­
nie dalszych wycieczek itp.

U nas w Polsce Abecnie przyczyn niedoceniania 
rowerów należałoby się doszukiwać w zbyt słabej je­
go propagandzie. Właściwie pierwszym poważniej­
szym krokiem w tej dziedzinie jest nasz „Komtur", 
gdzie możemy oglądać cały szereg ciekawych ekspo­
natów z dziedziny przemysłu rowerowego i naocznie 
przekonać się, że i my w kraju  potrafimy produko­
wać rowery niegorzej niż zagranicą. Między innemi 
widzimy ciekawe stoiska: Hurtowni Mechaników w 
Poznaniu, która pokazuje nam rowery i ich części, 
Państwowych Wytwórni Uzbrojenia z rowerami i n a ­
rzędziami, Państwowe Zakłady Lotnicze, które poka­
zują obręcze i błotniki rowerowe, „W arren" — fabryki 
rowerów i części, która demonstruje błotniki, obręcze 
i części rowerowe.

Co najważniejsze, wszystkie wystawione na 
„Komturze" wyroby krajowe doskonale się prezen­
tują i w niczem nie ustępują fabrykatom zagra­
nicznym.

„GRAND PRIX de Paris".
Przed kilku dniami odbyła się w Paryżu jedna 

z największych w Europie imprez kolarskich — za­
wody o wielką nagrodę Paryża. W tym sezonie zwy­
ciężył Lucien Michard, sławny już i znany sportowiec 
kolarski, walcząc z bardzo zdolnym współzawodni­
kiem Faucheux'em.

Zawody te rozgrywały się na torze kolarskim, 
na równi i wirażach. Zgromadzone, nieprzeliczone tłu­
my Paryżan, z gorącym entuzjazmem śledziły zawo­
dy, a szczególniej wytężającą walkę Michard'a z 
Faucheux'em.

NOWY REKORD ŚWIATOWY W KOLARSTWIE.
ustanowił najszybszy kolarz świata, Michard, 

który podczas zawodów na torze Oerlikon w Zurychu 
przejechał 1.000 mir. ze startu zatrzymanego w czasie 
1.11.8. Rekord ten jednak prawdopodobnie uznanym 
nie zostanie, ponieważ na zawodach nie był obecny 
oficjalny chronomelrażysta.

F ab ry k a  R o w eró w

„W IC H E R ”
W. S ierp ińsk i S-cy

egz. od 1891 r.

Spec ja lność :
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Spółdz. Handi. z ogr. odp.
POZNAŃ

ul. Marszałka Focha 19.
Tel. 69-73

A d re s  t e l e g r . : M E C H A N I K A  

< 13 >

Sprzedaż tylko hurtownie 
składom rowerów i t. p.

8767

H ZE SPORTU B0WEB0WEG0
R o w e r y

M a sz y n y  do szycia

W iró w k i
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Z A W O D Y  K O LA RSK IE W  W A R S Z A W IE  NA DY- 
NASACH.
W  .sobotę, dnia 12. bm. przy oświetleniu ele'klrycz- 

nem odbyły się na Dynasach międzynarodowe zawody 
kolarskie. Mimo że program  by ł  ułożony ciekawie, 
publiczności zebrało się niewiele, z powodu niepewnej 
pogody.

Po szeregu przedbiegów w finale scra tchu  spo tka ł 
się Szamota z Christensenem (Danja). W skutek  b łęd ­
nej taktyki Szamoty Christensen wygrał dość łatwo 
bieg w doskonałym czasie 12.4 sek, O trzecie miejsce 
walczyli Schnitzler (Niemcy) i M ortensen (Norwegja), 
p rzyczem  spotkanie zakończyło się zwycięstwem 
pierwszego w czasie 13.2, P ią te  miejsce zdobywa Ken- 
dzia przed Szmidtem (czas 13.2 sek.), wreszcie siódme 
—  Pusz przed Szymczykiem (13.4 sek.).

W  handicapie międzynarodowym zwyciężył Pusz 
(20 m. for) p rzed Szmidtem (15 m.) i Schnitzlerem (0). 
W  innych biegach uzyskano wyniki następujące: wy­
ścig eliminacyjny —  1. W łodarczyk  I, —  2. Popoń­
czyk. Bieg II k lasy : 1. Dubrawski 13.8 sek, 2. Dboj- 
skii. Wyścig austra lijsk i z 4 startów: 1. W łodarczyk I, 
2. Popończyk. Wyścig prem jowy: 1. Popończyk 56 
pkt., 2. Stef 34 pkt., 3. K a la ta  21 pkt.

Wobec deszczu zawody niedzielne zosta ły  odwo­
łane i przełożone na środę, 16. bm. o godz, 20.

Pierwsza impreza motocyklowa na 
M. W. K. T.

Z okazji M. W. K. T. urządza T. S, U nja  w dniu 
20 bm. o godz. 12.30 z a ren y  b. P. W. K. ra id  na  t r a ­
sie Poznań  —  Bydgoszcz —  Poznań  (264 km.) o mi­
s trzostwo W ojew ództw a Poznańskiego.

Do tej chwili zapewniony jest udział przeszło 20 
motocykli różnych kategoryj i firm —  zawodników, r e ­
k ru tu jących  się z Poznania, Bydgoszczy i G rudziądza. 
O rganizatorzy  spodziew ają  się udziału  jeźdźców z 
Gdańska, W arszaw y  i Torunia. W szyscy biorący 
udział w raidzie zawodnicy o trzym ają  poza nagro­
dami w  swej kategorji  p lakiety pamiątkowe.

Motocyklowy Zjazd Gwiaździsty 
do Łodzi 1

odbędzie się w dniach od 15 do 18 s ierpnia rb. Będzie 
to największa z dotąd odbytych m iędzynarodowych 
imprez motocyklowych w kra ju . Z jazd  ten, o cha rak ­
terze międzynarodowym, jest już reklam owany 
w Niemczechv Czechosłowacji, Rumunji, Łotwie i W ę ­
grzech.

OOCXDOOOOOOOGOGOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOCXDO

Rowery dziecięce
Otto Mix

Poznań

ul .  K a n t a k a  6 a
Tel. 2 3 -9 6

8723
O O O O O O O O O O O O O O O O Q O O O O Q O O O O O O O O O O '

I Petersen & Heli
G d a ń s k
oomifliHsuiaii nr.
fldres te leg r.: Radteil. Tel. 27304 05

rowerdw.
części rowerow., 
maszyn do szycia 
i części do tychże, 

oraz opon.

Sprzedaż tylko odsprzedawcom.
9029

Hurtownia Rowerów
ST. W A W R Z Y N IA K  Sp. * O. o .  

POZNAŃ, Św. M arcin 44 .
Najkorzystniejsze źródło zakupu rowerów, ram i wszel­
kich części rowerowych krajowych i zagraniczn.

. .  . 7472 _________

Światowej marki motocykle 
angielskie:,, Raleigh" i Calthorpe
SZCZYT  

ekonomji 
techniki 
wytrzym ałości 

i bezkonkurencyj­
nie niskich cen !

Wszelkie modele dostarcza 
na dogodnych warunkach 
spłaty, wyłączne zastępstwo 
na woj. Poznańskie i Poznań

F-a 8738

„URSUS”
DomTechniczno-Handlowy 
Poznań, 6. Wilda 30.

€env loco (foznań
MJ. 30.250 ccm. turyst. 2.045
MO. 30.300 „ „ 2.200
MA. 30.500 „ „ 2.862
MT. 30.350 sport. 2.750
MH. 30.500 „ „ 3.036
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E L E K T R O -  
i  R A D IO T E C H N IK A

O R G A N  Z W IĄ Z K U  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  E L E K T R O T E C H N IC Z N Y C H  N A  P O L S K Ę  Z A C H O D N IĄ  
O R G A N  Z R Z E S Z E N IA  P R Z E D S IĘ B IO R S T W  R A D J O T E C H N IC Z N Y C H  W  W IE L K O P O L S C E .

POD REDAKCJA LEONA KOZŁOWSKIEGO.

Radjo na „komturze"
L a ik  m óg łby przypuszczać, że ra d jo , jako  takow e 

n ic nie ma wspólnego z k o m u n ika c ją  -— p rz y n a jm n ie j 
lądow ą. T a kb y  się rzeczyw iśc ie  w ydaw a ło , je że li b rać 
pod uwagę ty lk o  ins ta lac je  odbiorcze, służące do 
u p rzy je m n ie n ia  czasu obyw ate lom  sifedzącym w 'domu. 
Inacze j na tom ias t będzie  w yg lą d a ła  ca ła  spraw a, je ­
że li u p rzy to m n im y  sobie znaczenie in s ta la cy j ra d jo -  
w ych  d la  s ta tkó w  oraz, jeże li zapoznam y się nieco 
b liże j z osta tn io  poczyn ionem i dośw iadczeniam i, po­
legaj ącem i na zaopa trzen iu  w  o d b io rn ik i i  n a d a jn ik i 
ra d jo w e  pociągów  ko le jo w ych , sam ochodów oraz in ­
nych  p rzy rzą d ó w  i maszyn (kom un ikacji lądow e j.

P oniew aż jednak ra d jo  p a r excellence „k o m u n i­
k a c y jn e "  jest bardzo  ściśle zw iązane z rozw o jem  ra d ja  
wogóle, tru d n o  p rz y n a jm n ie j obecnie w yod rębn ić  go 
i  tra k to w a ć  zu pe łn ie  n iezależnie . P raw dopodobn ie  
z tego w łaśn ie  pow odu i D y re k c ja  M iędzyna rodow e j 
W y s ta w y  K o m u n ik a c y jn e j p o tra k to w a ła  d z ia ł ra d jo -  
w y  w ięce j ogólnie, n ieodgran icza jąc  apa ra tów  s p e c ja l­
n ie  przeznaczonych do  obs ług i ś rodków  k o m u n ik a c ji 
i n ie  e lim in u ją c  z W y s ta w y  o d b io rn ikó w  i n a d a jn ikó w  
innego typ u . D la tego też na „K o m tu rz e "  w id z im y  n ie- 
ty lk o  apa ra t ra d jo w y  w wagonie ko le jo w ym , lecz też 
szereg o db io rn ików  zw y k ły c h , w ys ta w io nych  przez 
jedną z poznańskich  f irm  i jedną  firm ę  zagraniczną, 
o raz bardzo  c iekaw y zb ió r eksponatów  Polsikiego 
Z w iązku  K ró tko fa lo w có w .

A b y  b liż e j zapoznać się z tem  w szystkiem , za­
czn iem y po po rządku  od s tuprocentow ego ra d ja  „ k o ­
m un ika cy jne go ", c z y li o db io rn ika  f irm y  „N a ta v is " , za­
insta low anego w wagonie ko le jo w ym . O d b io rn ik  ten 
jes t p rzeznaczony do s łuchan ia  e m is ji s ta c ji ra d jo -  
fon iczne j oraz do ew entualnego nadaw an ia  m uzyk i 
z p ły t  gram ofonow ych. Z o db io rn ik iem  połączono sze­
reg słuchaw ek, zn a jd u ją cych  się w  poszczególnych 
p rze dz ia ła ch  wagonów, aby ta k im  sposobem u m o ż li­
w ić  każdem u pod różu jącem u s łuchan ie  ra d ja  za pew ­
ną op ła tą . Idea  ta zasadniczo jest dobra i pow inna 
szczególnie w  pociągach da lekob ieżnych  cieszyć się 
powodzeniem , jednakże techniczne w ykonan ie  ca łe j 
in s ta la c ji n ie  jes t jeszcze naszem zdaniem  idealne. Po 
p ierw sze w  danym  w yp a d ku  uży to  apa ra tów  ta k  zm on­
tow anych, że z a jm u ją  one zby t w ie le  m ie jsca  (ca ły  
dw uosobow y p rze d z ia ł) , poza tem  sieć s łuchaw ek, 
a w ła śc iw ie  same s łu ch a w k i i  w ty c z k i są zam ało  so­
lid n e  i mocne (n o rm a ln y  ty p  s łuchaw ek ra d jo w y c h ), 
tak, że is tn ie je  obawa ich  szybk iego  zn iszczenia przez 
podróżnych . Naszem zdaniem  do rą k  pod różnych  na­
leża łoby  dać s łu ch a w k i znacznie cięższe, bardzo m o­
cno w ykonane i  połączone na s ta łe  sznuram i z ro z ­
dz ie ln icą . T a k im  sposobem u n ikn ę ło b y  się ich  p rze d ­
wczesnego zniszczenia. T ak  samo o d b io rn ik  m usia łby  
być innego typ u . T ru d n o  copra wda k ry ty k o w a ć  apa­

ra t za ins ta low any w  wagonie, pon iew aż dz ia ła  on do­
skonale. Jednakże w łaśn ie  ze w zględu na b ra k  m ie j­
sca na leża łoby ten sam u k ła d  tak zm ontować, aby on 
się da ł umocować na ścianie, in s ta lu ją c  akcesorja  po ­
m ocnicze gdzieś poza pasażersk iem i p rzedz ia łam i. Ja k  
in fo rm u je  nas jeden ze zna jom ych  techn ików , zag ra ­
n icą  w ykonano  już  podobną insta lad ję , um ieszczając 
o db io rn ik  w  końcu k o ry ta rz a  w szczeln ie zam kn ię te j 
szafce, do k tó re j m ia ła  dostęp ty lk o  obsługa ko le jow a , 
zaopatrzona w  odpow iedn ie  k lucze . S tro jen ie  apa ra tu  
odbyw a ło  się też p rz y  pom ocy k lucza , tak, że żadna 
n iepow ołana  osoba, zn a jdu jąca  się na k o ry ta rz u , n ie 
m ogła ani p rze rw ać, ani rozs tro ić  a ud yc ji.

Po k ry ty c e  m usim y jednak dodać, że apa ra t „N a -  
ta v isa " m im o sw ó j „n ie w a g o n o w y" w ygląd, z d z iw ił 
nas doskonałą  pracą, odb ie ra jąc  ła tw o  w bardzo  n ie ­
dogodnych w arunkach  szereg da lek ich  s tacy j i  re p ro ­
d uku jąc  bez za rzu tu  m uzykę i mowę.

W ła śc iw e  ins ta low an ie  o db io rn ików  ra d jo w ych  
w  wagonach d la  u p rzy je m n ien ia  p od ró ży  n ie  w ycze r­
pu je  b y n a jm n ie j całego zagadnien ia  ra d ja  ko m u n ika ­
cy jnego. P rócz s łuchan ia  ko nce rtó w  pozosta je  bo­
w iem  jeszcze c a ły  szereg innych  zadań, zw iązanych  
naw et z bezpieczeństwem  ruchu, k tó re  o d b io rn ik  ra ­
d jo w y  w  pociągu m óg łby  z pow odzeniem  spełn iać.

P rócz  ra d jo o d b io rn ik ó w  w  wagonach na n a jw ię k ­
szą uwagę zas ługu ją  ins ta lac je  odb iorcze (ew entua ln ie  
nadaw czo-odb iorcze) na samochodach. N a nieszczę­
ście, ta k ie j in s ta la c ji n ie  m ożemy w łaśn ie  oglądać na 
m ie jscu, gdyż „K o m tu r "  w y s ła ł podobny samochód, 
w yposażony w  apa ra tu rę  ra d jo w ą  przez firm ę  „E m k a " 
w  podróż propagandową. Je że li ju ż  m owa o te j f i r ­
m ie, to za g lą d n ijm y  do je j sto iska, tem  b a rdz ie j, że 
ona ty lk o  ze w szys tk ich  f irm  p o lsk ich  zdecydow ała  
się w ziąć u d z ia ł w  W ystaw ie .

TECHNOPOL
FABRYKA SZCZOTEK WĘGLOWYCH
Tarnowskie Góry, ul. Gliwicka 20, tel. 1014

Szczotki węglowe, węgiel grafitowy 
Szczotki bronzowe, węgle stykowe. 
Ćwieki do elementów. Pręty - płyty 
węglowe do spawania. Anody do 

szwajsowania elektrycznego. 8917

Przy zamówieniu prosimy o nadesłanie wzoru albo szkicu.
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N a  stoisku „Em ki“ widzimy ca ły  szereg bardzo 
ciekawych aparatów, począwszy od najprostszego po ­
pularnego i taniego odbiorniczka i kończąc na drogim 
i udoskonalonym aparacie  z urządzeniem  gramofono- 
wem, zapędzanym  w prost z sieci p rądu  miejskiego. 
Ten ap a ra t  nada je  się specja lnie do produkcyj m u­
zycznych w różnych lokalach (restauracje, kawiarnie 
itp.), gdyż jest nadzwyczaj prosty w obsłudze i nie 
wymaga w czasie działania żadnego dozoru. Prócz 
tego już nie na własnem stoisku dem onstruje „Emka" 
ap a ra tu ry  mikrofonowo - gramofonowe, zainstalowane 
przez nią w kinie W ystaw y oraz w innych miejscach. 
Musimy dodać, że „Em ka" by ła  pierwszą firmą, która 
wykonała w Polsce odbiornik kolejowy.

W  najbliższem sąsiedztwie „Emki" zna jdu je  się 
salka Polskiego Związku Krótkofalowców, a właściwie 
Okręgu Zachodnio-Polskiego tego Związku. O kró tko ­
falowcach trzeba powiedzieć, że zasługują oni na n a j ­
wyższe uznanie swoją pracą, gdyż bez myśli o jakich­
kolwiek bądź zyskach, ideowo zorganizow. swój dział, 
pokrywając z własnej kieszeni związane z tern roz­
chody, bez pewności, że p ła tny  wstęp pokryje  im te 
koszty. W  dziale krótkofalowców widzimy wszystko 
to, co prawdziwi am atorzy potrafią pokazać. S toją  
tam  ich pozornie skrom ne aparaciki, wykonane w ła ­
snoręcznie, „sklecone" z pożyczonych lub z wielkim 
trudem  zdobytych na własność części składowych. 
Jed n ak  aparaciki te robią swoje. Mocą paru  watów 
krótkofalowcy korespondują  z antypodami. Aby p rze ­
konać się o ich wyczynach, w ystarczy  rzucić okiem na 
rozwieszone k a r ty .  Q. S. L. Najc iekaw szym  ekspona­
tem dla zw iedzających jest ustawiony w środku a p a ­

ra t  nadawczo-odbiorczy kap itana  Burcharda, s te row a­
ny oscylatorem kwarcowym. Dalej widzimy nadajnik 
kapitana Mickiewicza —  rekordow y ap a ra t  o wielkim 
zasięgu, potem  mimowoli musimy za trzym ać się koło 
nadajn ika p. Karolczaka, k tóry  mimo swej nadzw yczaj­
nej taniości (ca. 30.—  zł. w gotówce, reszta praca  rąk  
własnych) i prostoty, wykazał bardzo dobry zasięg. 
Dalej zwracam y uwagę na podobny apa ra t  p. Łapiń­
skiego. W szystkich eksponatów niesposób wymienić, 
W  każdym  razie zwiedzający mimowoli ocenia ogrom 
pracy, włożony przez skromnych entuzjastów  w dzieło 
dalszego doskonalenia i praktycznego badania  k ró t­
kich fal elektromagnetycznych.

Na zakończenie musimy dodać, że Okręg Zachod- 
nio-Polski Związku Krótkofalowców może poszczycić 
się p. Jan in ą  Burchardową, najczynniejszą członkinią, 
znaną rad joam atorką, jedyną Polką, k tóra  posiada 
najpoważniejszy  dyplom krótkofalowy i k tó ra  ma za 
■sobą szereg poważnych rekordów (o rekordach  tych 
pisała w swoim czasie poważna rad jow a prasa  zag ra ­
niczna). Właściwie tylko dzięki staraniom  p. Burchar- 
dowej udało się w tak krótkim czasie zorganizować 
dział krótkofalowców, gdyż zapalona rad joam atorka 
nie szczędziła ani sił, ani czasu i robiła co mogła, aby 
„ jej"  dział wyglądał dobrze. Tak samo obecnie pani 
Burchardowa przez ca ły  dzień poświęca się wystawie, 
objaśniając zwiedzających i dem onstru jąc eksponaty.

Poza wymienionemi już, jeżeli pominiemy paw i­
lon rządowy, tylko jedna zagraniczna firma (węgier­
ska) wystawia ap a ra ty  radjowe.

Inż.  E. Rajski .
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jak n p .: czajniki, żelazka do praso­
wania, maszynki do strzyżenia wło­

sów, wentylatory itd.
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Zastosowanie spirytusu do celów napędowych
Z okazji pokazów na M. W. K T.

D yrekc ja  P aństw ow ego M onopo lu  S p iry tusow ego , 
D z ia ł W ys taw  i T a rgów , w yda ła  bardzo ciekawa b ro ­

szurę pod ipowyiższym ty tu łe m , z k tó re j p rzy taczam y po­

niżej podany w yc iąg , podkreś la jąc  znaczenie mieszanek 

sp iry tusow ych , zw łaszcza dla na-pędowycli maszyn rol­
niczych.

M ieszanka  sp iry tu sow a  nada je  się do wszelkiego 
ro d za ju  s iln ikó w  w ybuchow ych, n iezależnie  od ich b u ­
d ow y bez sp ec ja ln ych  p rzeróbek s iln ik a , jako  to : do 
s iln ik ó w  sam ochodowych, tra k to ro w ych , p ła tow co - 
w ych  itp .

Is tn ie ją  różne ty p y  m ieszanki benzynow o-sp iry - 
tusow ej, zaw ie ra jące  s p iry tu s  (abso lu tny lub  w odny), 
benzynę oraz ew. n ie w ie lką  dom ieszkę benzo lu  i in ­
nych d es ty la tów  ro p y  czy węgla, lub eteru.

N a podstaw ie  na jnow szych  prób  i dośw iadczeń 
u s ta lony  zos ta ł ty p  m ieszanki p o lsk ie j, sprzedaw anej 
p rz e ą ^P O L M IN , zaw ie ra jące j 70 proc. benzyny i  30 
p ro c .% p iry tu su  bezwodnego skażonego.

P rz y  jednakow e j cenie koszt napędu m ieszanką 
sp iry tu sow ą  jest jednakow y lub m nie jszy, an iże li koszt 
napędu benzyną. M ieszanka sp iry tusow a  da je  bez­
dym ne i bezwonne spalan ie, n ie zanieczyszczając i n ie  
nadżera jąc s iln ik a ; w ybuchy są łagodnie jsze, a tern sa­
mem zniszczenie w ew nętrznych  organów  s iln ika  jest 
m niejsze.

M ieszanka sp iry tu sow a  może być stosowana ró w ­
nież z dobrem  pow odzeniem  i  p rz y  ba rdzo  n isk ich  tem ­
pe ra tu rach  (30° pon iże j ze ra ). M oże ona być do lew a­
na do benzyny, pozosta łe j w  baku.

W prow adzen ie  m ieszanki sp iry tu sow e j ma o l­
b rzym ie  znaczenie dla obrony k ra ju  i u p rzem ys łow ie ­
n ia  ro ln ic tw a .

Przedewszystk iem  ro ln ic y  we w łasnym  interesie 
pow inn i do sw ych  sam ochodów i tra k to ró w  używ ać 
w y łączn ie  m ieszanki sp iry tu sow e j.

Zużyc ie  pa liw a  jest niższe, ew entua ln ie  jedna ­
kowe.

P rz y  w yższych kom pres jach  (szczególnie a m e ry ­
kańsk ich  samochodach, konstruow anych  na duże sp rę ­
żenie) pędzenie m ieszanką s ta je  się ekonom icznie jsze 
od pędzenia benzyną. Łagodnie jsza  praca, bez stuków . 
U m o ż liw ie n ie  pow iększenia  zap łonu. Ła tw ość ro z ru ­
chu naw et podczas dużego m rozu. Zw iększona sp ra w ­
ność s iln ika . Szybkość jednakow a. Zw iększen ie  ela- 

, s tyczności m otoru . Szczególnie zaleca się p rz y  jeździe  
sportow e j i do w szys tk ich  m oto rów  w ysok ie j k lasy. 
Zm nie jszone grzanie  s iln ika . Zm nie jszen ie  nagrzew a­
n ia  się zaw orów . B ra k  osadu węglowego w  g łow icach  
c y lin d ró w . M in im a ln e  zakopcanie świec. Czystość k o ­
m ory  w ybuchow ej, tło k ó w  i g rzybków  w en ty low ych . 
B ra k  zarzucan ia  świec i po trzeby ich czyszczenia. 
Bezdym ne i bezwonne sp a liny . Zm nie jszen ie  zużycia  
panewek. B ra k  rdzew ien ia  tło k ó w  lub c y lin d ró w . 
M n ie jsze  w yrob ien ie  łożysk.

T ra k to ry :  Zużycie  m ieszanki ben zyno w o -sp iry tu - 
sowej w  porów nan iu  z na ftą  jest tu  m nie jsze lub  ta ­
k ie  same. S iła  pociągowa lepsza. Szybkość biegu t r o ­
chę pow iększona. N agrzew an ie  się m oto ru  równe. 
B ra k  kopc ia  i  zanieczyszczenia świec p rz y  zm ianie

obciążenia. W ydech  czysty i bezw onny. Zarzucanie  
świec rzadk ie . M ieszank i na ftow o-sp iry tusow e  muszą 
być na a lko ho lu  abso lu tnym .

W obec o lb rzym ie j ilośc i s iln ik ó w  w ybuchow ych, 
używ anych  czy to w  ko m u n ika c ji, czy też w  różnych 
gałęziach p rzem ys łu  i p rzystosow anych  do pędzenia 
benzyną, na leży  się liczyć  z koniecznością  używ an ia  
m ieszanki w s iln ika ch  benzynowych.

P rzy  zastosowaniu tych  s iln ikó w , do m ieszanki 
s p iry tu sow e j, w ym aga w obecnym  stanie  ich budow y 
nieznacznej zm iany, t j.„o d p o w ie d n ie g o  p rzys tosow a­
n ia  gaźnika, m ianow ic ie  zm iany w  pew nych  jego czę­
ściach, pod lega jących  reg u la c ji, a m ianow ic ie : w  ro z ­
py laczach  i dyszy, dz ięk i czemu sprow adza się pracę 
s iln ik a  do tych  sam ych w arunków , co i p rz y  u żyw a ­
n iu  benzyny.

Z m iany powyższe są niezbędne, gdyż  m ieszanka 
sp iry tu sow a  zaw iera  w  sobie m nie j jednostek opa ło ­
w ych  (k a lo ry j)  n iż  benzyna, p rze to  d o p ły w  pow ie trza  
w in ien  być zm nie jszony, lub  d o p ły w  p a liw a  zw iększo­
ny, co p rz y  um ie ję tnem  w ykon an iu  doprow adza do 
norm alnego w yko rzys ta n ia  w artośc i opa łow e j danej 
m ieszanki i n o rm a lne j p racy  s iln ika .

W  n ie k tó ry c h  gaźnikach, szczególnie ty p u  a m e ry ­
kańskiego, p rze regu low an ie  gaźn ika polega na p rze ­
kręcen iu  ig ły  zaw orow ej. Jest to jeden z n a j ła tw ie j­
szych i na jp ros tszych  sposobów, stosow anych p rz y  
p rze jśc iu  z p a liw a -be nzyn y  na pa liw o-m ieszankę. W  
raz ie  n ieprze regu low an ia  s iln ik  będzie p racow a ł zu ­
p e łn ie  dobrze, lecz w  w arunkach  m nie j w y d a jn ych  
pod względem  ekonom icznego w yko rzys ta n ia  m ie ­
szanki.

Z uwagi na to, że spalan ie  m ieszanki jest p o w o l­
n ie jsze od spa lan ia  benzyny (w ybuchy są ła g o d n ie j­
sze), zalecane jes t przyśp ieszanie  zapłonu.

M o ż liw e  w yko rzys ta n ie  w ie lk ie j w artośc i k a lo ­
ryczne j p a liw a  benzynowego osiąga się ty lk o  częścio­
wo, wobec niem ożności —  z obaw y sam ozapłonu —  
podniesienia  sprężenia  gazów (kom pres ji) w  s iln ik u  
pow yże j 5— 7 atm. (s iln ik i lo tn icze ). O bniża to spół- 
c zyn n ik  spraw nośc i te rm iczne j, k tó ry  p rz y  s iln ika ch  
pędzonych p a liw em  benzynowem  sięga za ledw ie  22 
do 25 proc. Benzynę jako  p a liw o  cechu je  ła tw ość za­
p łonu, lecz n iezupe łne  spalan ie, co w y tw a rza  kopeć 
i osad.

S p iry tus  posiada tru d n ie js z y  zapłon, m nie jszą  
w artość ka lo ryczną , na tom iast ca łkow ic ie  spala  się i 
dopuszcza wyższe sprężenie gazów —  do 14 atm., co 
podwyższa sp ó łczynn ik  spraw nośc i te rm iczne j s iln ika  
30— 33 proc. W obec tego l i t r  sp iry tu su , pom im o m n ie j­
sza zaw artość k a lo ry j jest w  stanie  w ykonać w s i ln i­
ku  benzynow ym  tę samą pracę, co l i t r  benzyny. Inne 
s k ła d n ik i, ja k : na fta  so lventow a, gazolina, benzol i 
eter, używ ane do różn ych  typ ó w  m ieszanek, kom b ino ­
wane są pod w zględem  ro d za ju  i ilośc i, zgodnie z ich 
w łaśc iw ośc iam i fizyko -chem icznem i.

W a rtośc i poszczególnych sk ła d n ik ó w  używ anych  
do p rzygo tow an ia  m ieszanek rozm aitego ty p u  oceniać 
na leży  w  zależności od tego, w  ja k im  s to pn iu  sk ła d n i-
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ki te w pływ ają  na wytworzenie właściwości wym aga­
nych od mieszanki napędowej. Rod tym  względem 
sk ładniki mieszanek mogą być zgrupowane, jak po­
niżej :

a) składniki, powiększające wartość kaloryczną 
mieszanki („nawęglacze" czyli „k a rb u ry z a to ry " ) : lek­
ka i ciężka benzyna, benzol i nafta;

b) składniki, powodujące obniżenie tem peratu ry  
zapłonu, co umożliwia puszczenie w ruch zimnego sil­
nika i daje  możność łatwego rozruchu: eter, gazolina, 
lekka benzyna;'

c) składniki, powodujące trw a łą  jednolitość mie­
szaniny, używane głównie do mieszanek zagrożonych 
rozwarstwieniem w niskich tem pera tu rach  („homoge- 
n iz a to ry " ) : eter, benzol, so lvent-nafta  ,kw asy naftowe;

d) składniki, pozw alające na  wysokie sprężenie 
bez obawy sam ozapalania  się i posiadające wobec te ­
go zdolność podniesienia wydajności termicznej, a z a ­
tem usprawnienia m aszyny w jej szybkości i rozcho­
dzie paliwa: sp iry tus wodny i bezwodny;

e) składniki, w pływ ające  na spalanie bez kopcia 
i dymu: sp irytus bezwodny.

Badania nad  właściwościami fizyko-chemicznemi 
mieszanek i ich poszczególnych składników oraz nad  
ich zachowaniem się w silnikach benzynowych p row a­
dzą w Rolsce najw ybitniejsze siły naukow e i fachowe 
przy  m ater ja lnem  poparciu Państwowego Monopolu 
Spirytusowego.

Najświeższej daty  i najwszechstronniejsze wia­
domości w sprawie teorji i prak tyki mieszankowej 
można znaleźć w dziele, wydanem  staran iem  Komitetu 
Popierania Technicznego Zastosowania Spirytusu przy 
Sekcji P rzem ysłow ej Polskiego Towarzystwa Che­
micznego, p. t. „Zagadnienie paliwa spirytusowego" 
(W arszawa, 1929). Poza tern są  już w druku  opisy i 
wyniki ścisłych badań  fizyko-chemicznych, p rzep ro ­
wadzonych w Chemicznym Instytucie Badaw czym  
w W arszaw ie przez prof. Świętosławskiego, jak rów ­
nież badań  dotyczących pod względem zachowania się 
mieszanek na  silnikach wybuchowych, p rzep row a­
dzonych na stacji próbnej Państw owych W ytwórni 
Samochodowych (Państw. Zakład Inżynierji) o ra /  w 
próbach drogowych pod kierownictwem prof. Stefa- 
nowskiego. Liczne opracowania i a r tyku ły  p. H. -Gra- 
biańskiego, profesorów: Iwanowskiego Taylora, D o­
minika i in. są  rozproszone w wydaw nictwach perjo-

dycznych za ostatnie lata (np. „Rolnik Ekonomista", 
„P rzem ysł Rolny", „G azeta Gorzelnicza" i inne).

*

In icjatywę zastosowania w Polsce sp irytusu  do 
celów napędowych dała  D yrekcja Państwowego M o­
nopolu Spirytusowego, s ta le  od 1926 r. udzielając po ­
mocy finansowej i współdziała jąc wszechstronnie z 
Zakładam i Chemicznemi „Kutno", Sp. Akc.

W  r. 1927 Zakłady  Chemiczne „K utno" rozpoczę­
ły budowę ap a ra tu  do odwadniania spiry tusu  m eto­
dą R icard-Allenet;  w marcu r. 1928 ap a ra t  urucho­
miono. W  ciągu 1928 r. sp iry tus bezwodny był daw a­
ny  tylko do prób i doświadczeń oraz na  cele przem y­
słowe (do wyrobu eteru, lakierów i tp .) .

Dnia 25 stycznia r. 1929 zaw arto  umowę z „Pol- 
minem", k tó ry  p rzy ją ł  na siebie obowiązki sp rzedaw ­
cy  mieszanki napędow ej; sp rzedażą  za jm uje  się wy 
łącznie „Polmin".

W  r. 1929 sprzedano około 600 000 Itr. spiry tusu  
bezwodnego do mieszanek. W  r. 1930 spodziewana jest 
sp rzedaż  około 3 000 000 Itr.

Ponieważ poza mieszanką o składzie 30 proc. sp i­
rytusu bezwodnego i 70 proc. benzyny, inne mieszan­
ki by ły  używane tylko do doświadczeń, zatem akcja  
rozpowszechnienia mieszanek w Polsce została  ro z­
poczęta realnie dopiero z chwilą rozpoczęcia p ro ­
dukcji sp iry tusu  bezwodnego. ^

Stoiska P. M. S. na M iędzynarodowej W ystaw ie 
Komunikacji i Turystyki w r. 1930 w Poznaniu ob ra­
zu ją  w odniesieniu do Polski:

Nr. 1 —  wzrost p rodukcji i spożycia polskiej ben ­
zyny, moment, kiedy zapotrzebowanie benzyny do n a ­
pędu silników przewyższyć może produkcję kra jow ą 
oraz wzrost liczby pojazdów  mechanicznych.

Nr. 2 —  spiry tus jako środek napędow y i ogólne 
spożycie sp iry tusu do celów napędow ych oraz spoży­
cie spiry tusu  napędowego na 1 mieszkańca.

Nr. 3 —  wyniki pierwszych prólb wprowadzenia 
u nas spiry tusu  napędowego (sprzedaż spiry tusu  bez­
wodnego przez P. M. S. n a  cele napędow e w li­
t rach  100").

Nr. 4 —  zdolność przerobowa i obecna p ro d u k ­
cja, wykazująca, że nasz przem ysł gorzelniczy wyzy­
sku je  obecnie zaledwie nieznaczną część swej zdol­
ności przerobowej, to też z łatwością będzie mógł po ­
kryć zapotrzebowanie sp iry tusu  napędowego.

II Czyszczenie i przygotowanie ziarna do siewu”
Skrót odczytu  przez Radjo, który w y g ło sił p. prof.Stefan B iedrzycki dnia 13. VII. 1930 r. o godzinie 16

w Studjo P olskiego Rad,ja w  W arszaw ie, Zielna 25.

Od najdawniejszych czasów, kiedy to jeszcze nie 
znano młynów i każdy musiał posiadać żarna, trzeba 
było najpierw oczyścić zboże zanim puszczono je na 
żarna. Ale w technice czyszczenia ziarna widzimy 
w ciągu tych  wieków znaczne zmiany. Jeśli dawniej 
pod wyrazem  oczyszczenie zboża rozumiano dosłow­
nie oddzielenie tylko zanieczyszczeń i to niejedno­
krotnie tylko zanieczyszczeń grubych, to obecnie co­
raz  to bardziej i coraz to częściej marny na myśli 
nietylko oczyszczenie, lecz również i rozgatunkowa- 
nie oczyszczonego zboża.

W  całej tej p racy  m łynarze stale wyprzedzają 
rolników swem i wymaganiami, czego dowody znaj­
dujemy choćby w tern, że takie m aszyny jak m łynek 
lub try jer zapożyczyli rolnicy od m łynarzy , a nie 
odwrotnie. Ale biorąc z m łynów  w zory  lub posiłku­
jąc się ich urządzeniami inie powinniśmy zapominać,

że poza początkowem oczyszczeniem zboża z gru­
bych domieszek obcych wym agania rolnictwa i mły- 
nars tw a są trochę odmienne. M łynarzowi chodzi 
głównie o rozgatunkowanie ziarna, ponieważ nawet 
nieznaczny dodatek pośladu w ten sam sposób obni­
ża w artość i białość mąki, jak i dodatek jakichś 
chwastów. Rolnikowi zaś przedewszystkiem zależy 
na tern, ażeby razem z ziarnem siewnem nie rozsie­
wać chwastów, a dopiero na drugiem lub nawet trze- 
ciem miejscu będzie on stawiał spraw ę oddzielenia 
ziarn połam anych lub pośledniejszych. W  ostatnich 
jednak czasach i w rolnictwie zaczyna ucierać się 
przekonanie, że siać należy ziarnem nietylko czy- 
stem lecz również dob^rowem, gdyż tylko takie ziar­
no może dać silne rośliny, które prze trw ają  zwycię­
sko różne choroby i niebezpieczeństwa.

W  obecnych czasach coraz bardziej zanikają da-
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„KRAJ”
FA B R Y K A  M A S Z Y N
I N A R ZĘ D ZI ROLNICZYCH

dawniej
ALFRED VAEDTKE w KUTNIE SP. AKC.

1 A R Z A P  w  W A R S I A W I E  
Plac Malachow. 4. — Tel. 225-7?

Największa w Polsce produkcja 
MŁOCARŃ SZEROKOMŁOTNYCH

„ K U T N O W I / Ł N E K ”

F A B R Y K A  W Y R A B I A :

MŁOCARNIE cepowe i sztyftowe.
MLOCARNIE szerokomłotne. T

MANEŻE pałąkowe i ochronne. 
SIEWNIKI rzedowe

SIECZKARNIE toporowe i bebn. 
MIĘDLICE do obróbki lnu.

Uniwersalny Siewnik Rzędowy

dla średnich i większych gospodarstw

Cennik i  i k a t a l o g i  w y s y ł a :
Jeneralny Przedstaw iciel Sp. flkc. „ K R J £ J “
PIOTR RISSENIK
CENTRALNE BIURO SPRZEDAŻY

W arszaw a, Chmielna 26. Telefon 241 -33

Przedstawicielstwo w Poznaniu:
CZESŁAW GULARSK), G rottgera 4.
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P ie rw sz o rz ę d n y
Krajowy f a bry kat - parn i k
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6116 jest

najlepszy i najpraktyczniejszy w użyciu

Józef Konieczny
Fabryka maszyn i kotiarnia
Gniezno, Moniuszki 1. Telefon 328
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BRACIA PERLIS
Spadkobiercv
Ł O C H Ó W

ODLEWNIA ŻELAZA i FABRYKA NIASZYN
Poczta i stacja kolejow a LOCHO W  — Tel. nr. 9 

BOCZNICA WŁASNA.

WYRABIAMY MASOWO:

Maszyny Rolnicze: 'I
k ie ra ty  1—8 'koni, sieczkarn ie  ręczne , konne j pa­
sow e, m łocannie capow e, sz ty ftow e i szeroko- 
młoitne, w ialnie, b rony , śrutowniiki, \Ugniatacze, 

w alce Campbella i inne.

Maszyny do eksploatacji to rfu :
torfiarki, prasy, elewatory, pompy wodne, wózki i inne

Gwoździe t a p i c e r s k i e : S ^ ¥ ^ :  
Podstaw y do m aszyn do szycia 
Lemiesze i odkładnie do pługów
W ykonyw ujem y w szelkie odlew y w zakres od lew ­
nictwa w chodzące z w łasnych lub nadesł. modeli.

9022 w
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wne zwyczaje wiania zboża na wietrze i skrążania 
go na sitach a przyznać trzeba, że o ile tylko robota 
ta była wykonyw ana starannie, to te s tarodawne za­
biegi daw a ły  rezultaty w cale nie gorsze, a niejedno­
krotnie nawet lepsze od byle jakich maszyn tegoczes- 
nych. W  szczególności 'powiedzieć to trzeba o skrą- 
żaniu na sitach, k tóre  pozwala w ykonyw ać  naw et 
taką robotę, jak oddzielanie, ziann porośniętych od 
zdrow ych; to też bynajmniej nie można cieszyć się 
z faktu, że coraz rzadziej spotykam y się z tym spo­
sobem czyszczenia ziarna.

Rolnik tegoczesny za przestarzałe uważa te 
wszystkie zabiegi, k tóre  wymagają ciągłego i pilne­
go zwracania uwagi na w ykonyw aną pracę, a dąży 
do zdobycia takich m aszyn, któreby raz nastawione 
można było bezmyślnie kręcić samemu, albo jeszcze 
lepiej poruszać motorem. Ale jeśli już musimy zgo­
dzić się na taką zmianę sposobu pracy, to tern więcej 
musimy wymagać, ażeby m aszyna ta była dobrze 
nastawiona, gdyż inaczej nie dostaniemy dobrej pra­
cy. I niestety stwierdzić trzeba, że choć budowa 
wialni, młynka i tryjera tych podstaw owych maszyn 
do czyszczenia ziarna, jest bardzo prosta, to jednak 
ani budowa ich nie jest należycie znaną, ani też ob­
sługa nie byw a  dostatecznie staranna. W  szczegól­
ności odnosi się to do pracy  wialni i młynka, gdyż 
tryjer, jako m aszyna droższa rzadko bywa n abyw a­
ny przez poszczególnych rolników, lecz zazwyczaj 
wchodzi w skład „stacji czyszczenia zboża", obsłu­
giwanej przez specjalnego człowieka.

Przedew szystk iem  zaznaczyć należy, że inaczej 
będziemy wiać zboże po folwarkach, a inaczej w go­
spodarstwach drobnych; w  folwarkach mamy za­
zwyczaj zboże młócone na  „parówce", to jest takie, 
które przeszło już w młocarni przez dwie wialnie, 
a więc zostało już tam oczyszczone z wszelkich za­
nieczyszczeń grubszych i k tó re  wsktuek tego może­
my nazw ać „zbożem w orkow em "; w  gospodar­
stwach drobnych musimy puszczać zboże ledwie tro­
chę ograbione i dlatego trzeba stawiać wialni więcej 
wymagań, ale wskutek tego nie m ożem y żądać od 
niej takich samych wyników. To też zgóry musimy 
sobie powiedzieć, że o ile w  gospodarstwach fol­
w arcznych możemy zadowolić się jednorazowem 
przypuszczeniem zboża przez wialnię, to w  gospo­
darstwach drobnych musimy przepuszczać je conaj- 
mniej dwa razy. ustawiając za każdym  razem sita 
w sposób trochę odmienny. Poza tern należy zw ró­
cić uwagę, że o ile zboże „folwarczne" będzie się 
z łatwością w ysypyw ać  z kosza i dlatego w ystarczy  
zwykłe nastawienie szczeliny wylotowej, o tyle w 
wialni „włościańskiej" będziemy musieli żądać jakie­
goś mechanicznego przegarniacza, dającego nam 
pewność, że zboże z kosza będzie się w ysypyw ało  
w sposób ciągły i równomierny i że szczeliny wylo­
t o w e j  nie będzjemy zmuszeni stale prze tykać  ręką.

Jnż. agr. LEON PODLESKI.

Kilka słów o sic
Kupiwszy zeszłe-go roku przez firmę Pu tte r  i S y ­

nowie we Lwowie kom binowany siewnik rzędow y 
Pracnera, otrzymuję (zapewne z łaski tej firmy) nie­
jednokrotnie zapytania o moją o nim opiinję, w ym a­
gające oczywiście odwrotnej odpowiedzi. Należąc 
(na własną niestety szkodę) do nielicznych hreczko- 
siejów, poczuwających się do obowiązku odpisyw a­
nia na listy, gotów jestem zawsze do takich odpo­
wiedzi, niezawsze jednak mam na to dość czasu,

Co do doboru sit, to zazwyczaj gospodarze za­
dowalają się stwierdzeniem, czy  ziarno nie leci do 
zgonili, a poślad do ziarna celnego; jednak zapatry ­
wanie takie nie daje nam wskazówek dostatecznych, 
co czynić w tym wypadku, kiedy wialnia nie daje 
takiej pracy. Oprócz powyższego wym agania nale­
ży żądać, ażeby ilość zboża, znajdująca się na po­
szczególnych sitach, była mniej więcej wszędzie jed­
nakowa, gdyż będzie to dowodem, że wszystkie sita 
są jednakowo obciążone pracą, a wiadomo przecież, 
że i wydajność pracy i jej jakość zależeć będą od 
tego sita, które będzie p racą  przeciążone, to znaczy, 
na którem będzie leżała nadmiernie gruba w ars tw a  
zboża. Dopiero zestawiając te dw a  wymagania r a ­
zem przekonamy się, że p rzy  pierwszem puszczaniu 

* zboża musimy dawać wszystkie sita trochę rzadsze, 
ale właśnie dlatego trzeba to zboże puszczać po raz 
drugi, ażeby dopiero w tedy ustawić sita właściwe.

O wiele mniej mamy do roboty w  młynku, po­
nieważ nie m am y tu nic do nastawiania i jedynie mu­
simy żądać równomiernego kręcenia korbą. Ale trze . 
ba sobie powiedzieć, że naogół młynek daje rezultaty 
gorsze, aniżeli starodawne przewiewanie na wietrze; 
bo kiedyśmy dawniej rzucili zboże szufelką na wiatr, 
i o w iatr ten oddziaływał na ziarno przez ca ły  czas, 
dopóki nie opadło na ziemię, a więc wiatr miał dosyć 
czasu do rozsegregowania ziarna. W  młynkach 
wiatr nie wieje całą gardzielą młynka, lecz daje tyl­
ko jeden strumień wiatru, o którym możemy pow ie­
dzieć, że rozdmuchuje zboże, ale je nie przedm u­
chuje dostatecznie długo i o ile m łynek może oddzie­
lić p lew y i najbardziej lichy poślad, to jednak do­
kładnie rozgatunkować zboża nie potrafi.

A jeśli teraz  spojrzymy na całokształt pracy 
przygotowyw ania  ziarna w  przeciętnem gospodar­
stwie włościańskiem, nawet posiadająceni i wialnię 
i młynek, to musimy stwierdzić, że zboże siewne jest 
jednak bardzo dalekie od tego ideału, jaki chcieli­
byśm y osiągnąć.

Cóż na to poradzić?
Nie będę radził poszczególnym gospodarzom ku­

pować jeszcze jakieś inne maszyny, bo na to niema 
obecnie pieniędzy, ale nam aw iać będę do posiłko­
wania się bądźto specjalnemu spółkami m aszynow e­
mu, bądź do w ykorzystyw ania  tych instalacyj, które 
są w każdym  młynie. „Jaki metal, taki dzw on; ja­
kie ziarno, taki plon". Kto sieje chw asty , to i chw a­
sty zbiera, a kto sieje poślad, ten nie może oczeki­
wać cudownych urodzajów!

Na samej tylko wialni i młynku zboża siewnego 
nie doczyścimy, a jeśli nie chcem y starodaw ną mo­
dą powolnie i mozolnie skrążać ziarna na sitach, to 
musimy obejrzeć się dookoła siebie, gdzie można 
w ykorzystać  tryjer lub nowoczesną czyszczalnię, 
k tóraby  zrobiła prędko i dokładnie to, czego od 
zboża siewnego wym agam y!

nikach Pracnera
osobliwie w  letnim sezonie w  dodatku urozmaico­
nym odbudową młyna, zniszczonego jeszcze przez 
Moskali i Prusaków . — Aby więc ewentualnie py­
tającym i sobie czasu oszczędzić, pozwalam sobie 
opinję tę podać do wiadomości ogółu kolegów po 
pługu.

Otóż jest to 17-rzędowy kombinowany siewnik 
Epoka, o odległości rzędów 13 om. pomiędzy sobą. 
— Ponieważ jednak nasza podolska gleba skłonna
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Wyrabiamy masowo jako specjalność:

kopaczki „Gwiazda B“
dO kopania Ciemniaków bezsprzecznie najpraktycz­
niejsze z wszelkich istniejących kopaczek

CD3Cn
00sieczkarnia bebnowe

4 i 3 kosowe, w 7 rozm . w ielkościach

młocarnie cepowe „Ideal"
na łożach kulkow ych z hamulcem  bębnowym , nadające 
się znakom icie dla średnich i m niejszych gospodarstw.

Prosimy zażadać ofert

BRACIA MALAK
Fabryka maszyn i odlewnia żelaza

Telegraf.: Bram afa ZNIN (UflkD.) Telefon nr. 30 .
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W yrabiani masowo

PARNIKI
do kartofli i paszy „ A G R A ”
B R O N K I
T A C Z K I
T A C Z K I

S Z U F L E

posiewne  
do worków  
żelazne do różnych 
celów
do transportu ziem i

8821

N A B I E R H I  i  F O R M Y
do różnych celów

Ryszard Liska
W Ą G R O W IE C  

Fabryka Maszyn i Kotlarnia te l. 59.

gisa^ssaBssssHsssHt

i i IDEAŁ”
i i i  do balaila słony
na ściółkę

tani — praktyczny — trwały
Jedyni producenci 3641

teitrala Płngfiw Parowychli Fabryka Hasiu
Poznań, św . W awrzyńca 36 . T elefon 6117 i 6950

□on a
n a a a a a a a a a a a a a a a a

PALENISKA
do lokomobil i lokomotyw p łu ż n y c h  
ściany gardzielowe, Śtfnny sitowe

oraz w szelkie prace
kotlarskie

wykonuje

mmi pa Ma =

FABRYKA M A SZY N  i KOTLARNIA
P o z n a ń
iw . W aw rzyńca  36 

T elef.: 6117, 6950 ftdr. te le g r .: Centrophig

& =
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jest do tworzenia grudy, której mimo cała uwaga 
przy uprawie, niezawsze w  zupełności możemy za­
pobiec, zażądałem od fabryki skonstruowania siew- 
tiika, którego przedni szereg radełek byłby od ty l­
nego oddalony conajmniej o 35—40 cm. Wówczas 
grudy nieco większe od „przepisowych" nie utkwią 
między radełkami, czem jak wiadomo, powodują 
złe przykrycie ziarna. — Fabryka nieodrazu na to 
się zgodziła, obawiając się nieudałości tej zmiany, 
to też wziąłem całe ryzyko na siebie, a rezultat 
okazał się zupełnie dobry, i siewnik wypadł ku me­
mu zupełnemu zadowoleniu, s

Oczywiście, gdy rozpowszechni się ogólnie sy­
stem uprawy Burmestra, taki szczegół konstruk­
cyjny będzie bez znaczenia, bo tylko jeden szereg 
radełek będzie zastosowany; tymczasem jednak od­
daje on bardzo dobre usługi.

Poza tern muszę skonstatować, że siewnik ten 
utwierdził tylko moją ustaloną już zresztą najlepszą 
opinję o fabrykatach Pracnera, osobliwie o jego sy­
stemie trybikowym  (nigdy dziwić się nie przestanę, 
że łyżeczkowy system taką niezasłużoną zdobył so­
bie popularność, że nawet Pracuer, dla zaspokoje­
nia wyraźnych życzeń swych klientów, tego rodza­
ju siewniki wyrabia).

Przy tym kombinowanym siewniku precyzja 
wysiewu ziarna nie ustępuje w niczem rzędowym 
siewnikom zwyczajnym.

W ysiew nawozu odbywa się podobnie jak u in­
nych kombinowanych siewników, aparatem syste­
mu Schloera. Funkcjonuje on tutaj możliwie naj­
sprawniej, o ile to przy tym systemie jest osiągalne.

Rezultaty w  plonach tegorocznych dowodzą 
tego, bo zboże jest równe co do grubości i wzrostu.

Kombinowane siewniki Praonerowskie mają 
jeszcze i tę wyższość nad wielu innemi, że przewo­
dy na nawóz i ziarno schodzą się w radcłku (bucie) 
dopiero przy samej ziemi, tak, że zatykanie się ich 
przy nawozie nawet zupełnie suchym jest nader 
rzadkim, .prawie niebywałym wyjątkiem.

Oczywiście, wskazane byłoby bardzo, gdyby 
Pracner zaczął konstruować te radełka systemem 
Burmestra.

Jednam słowem, stwierdzić muszę, że siewnik 
wyżej opisany zasługuje na postawienie go na pierw- 
szem miejscu. (Aby oddać jeszcze sprawiedliwość 
trybikowemu systemowi, k tó ry  niektórzy posądzają 
o rozkłuwanie ziarn, wspomnieć muszę, że przed 
rokiem nabyty Praonerowski tryb ikow y siewnik do 
koniczyny spisał się ubiegłej wiosny bardzo dobrze. 
Koniczyna, siana w stojącą pszenicę, wzeszła odpo­
wiednio gęsto i równo, i tego roku zdrowo przezi­
mowała).

Oddając sprawiedliwość zagranicznemu fabry­
katowi, nie mogę powstrzymać się od wyrażenia 
żalu, że nasze rodzime wytwórnie dają się wyprze- 

• dzać zagranicznym wyrobom nawet przy maszy­
nach stosunkowo nieskomplikowanych, a tak nie­
zbędnych i w dużych ilościach się, rozchodzących. 
Nie spotkałem dotąd na żadnych Targach Wschod­
nich we Lwowie siewnika, k tóry z Pracnerowskim 
mógłby rywalizować. — Bo Praoner konkuruje 
także skutecznie i cenami, mimo wysokie cło i ta­
kież należytości przewozotve.

Gdy ubiegłej właśnie wiosny poszukiwałem sie­
wnika specjalnie /do nawozów, najlepszego dotąd 
systemu „W estfalia", skonstatowałem z przykrością, 
że jedyny taki kra jow y siewnik spolszczonej fabryki 
„Unia" w Grudziądzu nie bywa wyrabiany-dłuższy

nad 3 m. — a mnie potrzeba było koniecznie 3.5 me­
trowego, oraz że ten 3-metrowy „Unia" droższy 
jest od oryginalnej „W estfa lji" o 16 doi. przy tej sa­
mej szerokości, i także nieco droższy od Pracnerow- 
skiego „Labor", też systemu „W estfalja". — W praw­
dzie zastępstwo fabryki „Unia" kładło szczególny 
nacisk na ulepszone, podobno silniejsze osadzenie 
skrzyni siewnej między kołami, mimo jednak braku 
tej inowacji przy „Laborze" kupiłem go o szeroko­
ści 3.5 m„ i byłem z jego funkcjonowania najzupeł­
niej zadowolony. Zaprzężone 4 konie na równinie 
pracowały bardzo lekko na polach pagórkowatych 
bez zbytniego natężenia. W ysiew jest równomier­
ny, obsługa siewnika łatwa, przemiana na podłużny 
transport po drogach bardzo uproszczona, — tak, że 
uznać go należy jako udany pod każdym względem.

(„Rolnik").

Maneże pałąkowe, talerzowe, Haakowskie, walce pier­
ścieniowe, gwiazdkowe Cambridge, Cambridge-Croscili 
oraz gładkie, młocarnie, sieczkarnie, wialnie i t. d.

Przyczepni samochodowe, traktorowe, 
wozy mieszkalne, beczkowozy, 

wozy robocze, bryczki
9020 d o s t a r c z a  :

Si. Malinowski
Fabryka maszyn, wozów i odlewnia żelaza

S R E I * I  (Wielkopolska)
Telefon  17. P. K. O . 204.272

Wystawiałem na Targach Poznańskich. 
DOGODNE WARUNKI! PIERWSZORZĘDNE WYKONANIE!

LEMIESZE i ODKŁflDNIE
do pługów Ventzkiego, Sacka, Arnswalda, pol­
skich i wrzesińskich, jak również do pługów pa­
rowych i motorowych, płozy, lemiesze do wy- 
pielaczy ziemniaków, spulchniacze (ekstyrpatory), 

radlice, gęsie stópki itd.
Wszystko kute z najtrwalszej i najodporniejszej stall, przeto

najmniej zużywające się. 8617

KARI IANGNER
Gdańsk, W in terfe ld tw eg  19. Telefon 412-03
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DZIAŁ BUDOWLANY, DRZEWNY I CERAMICZNY
Apel do krajowego przemysłu budowlanego

Fabryki k ra jow e upraszam y, aby  nam donosiły o wszystk ich  nowościach w zakres ie  ich produkcji.  Chętnie s taw iam y  łamy nasze 
bezin teresow nie  do usług przem ysłu  kra jow ego . P rz y  tej sposobności musimy podnieść ten smutny takt, ze podczas gdy zagraniczne 
firmy bardzo skwapliwie k o rzys ta ją  z rek lam y w naszem piśmie i częs to  donoszą nam o osta tn ich zdobyczach w fabrykacji  mater ia łów bu­
dowlanych,  to nasz p rzem ysł  k ra jow y  nie ma w tym  względzie -  zdaw a łoby  się -  nic do powiedzema. a p rzec .ez  wiadomo, ze  i u nas 
ta gałąź p rzem ysłu  stale  się podnosi 1 w ypuszcza  na rynek  coraz  now e w y ro b y  lub tez ulepsza dotychczasow e. W ' " ‘eresle rozwoju 
p rzemysłu  kra jowego prosimy fabryki kra jow e, by o wszystk ich  swoich nowościach  nas w p ierw szym  rzędzie  Informowały.

WYDAWNICTWO ..RYNKU METAL. I MASZYNOWEGO .

Przemysł drzewny w roku 1929
W edług sprawozdania Izby Przem ysłowo-H andlowej w Grudziądzu.

Ilość przedsiębiorstw' na terenie Izby:
F ab ryk i - b e c z e k .......................................................................................... 8

O

F abryki k r z e s e ł ....................................................................................
F ab ryk i listew  i r a m ................................................................................^
Fabryk i m e b l i .......................................................................................4°
Fabryki koszykow ych  m e b l i ...........................................................^
F ab ryk i p a r k i e t ó w ................................................................................. *
F ab ryk i s k r z y ń .........................................................................................*
T a r t a k i .................................................................................................. 188
P rzem y sł w ik l in o w y ...................................................................   _ • ^

Razem 259

P rzem ysł tartaczny.
P rzem y sł drzewmy przechodził w  1929 -r. cieżkie p rze s i­

lenie, k tó rego  głów ną p rzy c z y n ą  b y ła  silnie i ostro  w y s tę ­
pu jąca dysp ropo rc ja  m iędzy  cenam i su row ca d rzew nego  a ce­
nami m ateria łów  ta r taczn y ch .

L asy  na  P om orzu  -znajdują się w p rzew ażn e j -części w 
ręku P ań s tw a , co w zw iązku  z fak tycznym  monopolem 
w zak res ie  d ostaw y  su row ca, umożil-iwia -Zarządow-i Lasów  
P ań stw o w y ch  dyk tow an ie  cen. -Ceny te b y ły  bardzo  w y ­
sokie i to  na m a te rja ł źle w yrob iony  i -niedobrze k lasyfiko­
w any.

W arunk i sp rzedaży  w y tw orów  produkcji ta rtaczan e j z te ­
go drogiego su row ca ibyły jak  najgorsze . P o w ażn e  obni­
żenie a w końcu -roku zanik ruchu budow lanego  dał się p rze ­
m ysłow i -drzewnem u b a rd zo  -odczuć.

R ynek  niem iecki, k tó ry  głów nie w chodzi w rachubę przy 
eksporcie  d rzew nym  Pomo-rza, -skurczył sw e zap o trzeb o w a­
nie skutkiem  b rak u  -kapitałów -i k ry zy su  finansow ego, redu ­
kując do -grani-c konieczności sw ój im port, -co Silnie odbiło 
się na pom-orskim -przem yśle d rzew nym . P ró cz  tego tanie 
d rzew o sow ieckie poczęł-o -rugować tak  -z n iem ieckiego jak 
i angielskiego rynku  -m ateriały polskie.

P o jem ność  rynku  w ew nętrznego  -również uległa z-niżce. 
P oza  materjałe-m do celów kom unikacyjnych  i gó rn iczych , 
nieznaczne ty lko  ilości m ożna by ło  u lokow ać p rzez  w zgląd 
na  zan ik  ruch-u -budowlanego.

K oniec roku zaznaczy ł się pogłębieniem  de-presji. W y ­
kładnikiem  -depresji na, rynku  w ew nętrznym  są  ceny, p ła ­
cone za m a te rja ł d rzew ny  p rzez  koleje państw ow e a u s ta ­
lone na licy tac jach  w końcu 1929 roku w -poró-w-naniu z ce­
nami -na 1929 r., ustalonem i z końcem  1928 -r.

C eny podkładów  sosnow ych.

Typ Na 1929 r. Na 1930 r.

I. 8,50 zł 6,28 zł
11. 8,40 „ 5,90 .

III. 5.—’ . 5,74 „
IV. 7,55 . 5,18 „
V. 7,20 „ 4,88 .

Za m a te rja ły  ta r taczn e  p łacą koleje o 30% niższe ceny, 
niż w roku 1928.

0-bok tych  trudności u lokow ania m ateria łów  d rzew n y ch  
w k ra ju  i zag ran icą , zaznaczy ło  się w ybitne pogorszenie 
w arunków  -płatności. P rz y  eksporcie zagran icznym  zaliczki 
na eksp loatow ane drzew o i p rodukcję ta rtaczn ą  b y ły  udzie­
lane w roiku -1929 w z-naCzriie m niejszym  zakresie , natom iast 
regula-cja -odbywała się p rzedew szystk iem  na  podstaw ie  
w eksli z term inem  płatności nier-zadko 9 m iesięcznym , a dy ­
skontow anie ich pochłaniało pow ażną część zysku  polskie­
go eksportera .

W  transakc jach  k ra jo w y ch  syt-uacja b y ła  -o ty le  gorsza, 
że w eksle kra-jowe p o zo staw a ły  w portfelu, poniew aż dyskon­
tow anie -ic-h jest n-ies-lychanie trudne.

U nieruchom ienie -ruchu budow lanego  odbiło się bardzo 
ciężko -na przem yśle  d rzew nym . W arunki p ła tności były 
bardzo ciężkie. .Olbrzym-ia w iększość odbiorców  reguluje 
w ekslam i w ielokrotnie prolo-ngowanerni ty lko w -tym celu, by 
nie dopuścić do p ro testu . -Również m iędzy cenam i w tran s- 
UK-cjacti zw y k ły ch  w ekslow ych  a  w y ją tk o w y ch  go tów kow ych  
py ta  bardzo  znaczna i w ynosiła  częstokroć  15—20%.

W- zw iązku  z trudnością  sp rzedaży  d łzew a  pozostały  z a ­
rów no -przem ysłow com  jak  i hurtowny-m -sprzedawcom  po­
w ażne ilości ta rtego  m ate ria łu  -drzewnego, zw iększa jąc  -esz- 
cze ciasnotę gotów kow ą.

K oszty robocizny  podniosły  się p rzy  końcu roku -o ca 5%.

W  b ra n ż y  -meblowej k rzese ł s to la rsk ich  produkcja, j a k ­
kolw iek w ciąku  roku w y k azy w a ła  pew ne w ahania, k sz ta łto ­
w ała się pod koniec rok-u nieco korzystn ie j, w każdym  razie 
nie ka tastrofaln ie , jak  w innych gałęz iach  przem ysłu . S tało 
się to dzięki te-mu, że w iększe fab ryk i dzięki dokonanym  in­
w estycjom  w racjonalizacji p racy , obniżyły  znacznie kosz ty  
produkcji i m ogły znacznie zn iżyć  ceny w yrobów . Mimo 
to jednak w ydajność  zak ładów  nie m ogła b y ć  całkow icie 
w y zyskana  z -powodu zb y t m ałych  -ilości zam ów ień, co w iąże 
się z ogólną sy tu ac ją  g-ospo-dar-czą i słabym  ruchem  budow la­
nymi. Z byt «dla k lienteli p ry w atn e j silnie zm niejszony. W a­
runki p ła tności ciężkie. iW eksle na 4 -do 6 m iesięcy, w y s ta ­
w iane -przez odbiorców  w dużej ilości szły do p ro testu .

P rz e m y sł wikli-niarski po chw-ilowetn polepszeniu  sy tuacji 
na w iosnę, w y k azy w ał sta łe  od tąd  pogorszen ie , zw łaszcza, 
że w szystk ie  -plantacje wi-klinowe -są s ta re  i w ym agają  no­
w ego zalesienia, a  -brak środ-ków -nie pozw ala  na to. W y d a j­
ność p-la-ntacyj stale się zm niejsza. Z byt gotowy-ch wy-raoów 
w iklinow ych natrafia  na -wielkie trudności z powod-u zubo­

żenia społeczeństw a.
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Syndykat przemysłu drenarskiego
(w ) N o w o u tw o rz o n y  .sy n d y k a t p rz e m y słu  d re n ó w  i d a ­

c h ó w ek  ro z p o c z y n a  sw o ja  d z ia ła ln o ść  z  dniem  16 Ib. m . S y n ­
d y k a t  u tw o r z y ł  się  p-od firm ą  „Z jednoczenie W y tw ó rn i D re­
n ów  i D achów ek". Wi Z jed n o czen iu  tern  z g ru p o w a ło  się  
ok o ło  70%  w sz y s tk ic h  w y tw ó rn i  d re n ó w  w  P o lsc e . N ie p rz y ­
s tą p ił d o  sy n d y k a tu  ty lk o  Z w iązek  P rz e m y s ło w c ó w  C e ra ­
m ic z n y ch  w K ra k o w ie . Ze w zg lęd u  je d n a k  n a  n iew ą tp liw ie  
duże  k o rz y śc i ,  ja k ie  d z ia ła ln o ść  .Z jed n o czen ia  p rz y n ie ś ć  m oże, 
sp o d z ie w a ć  się  n a le ż y , że  k ra k o w s k a  g ru p a  p rz e m y s ło w c ó w  
c e ra m ic z n y c h  ró w n ie ż  w k ró tc e  do sy n d y k a tu  p rz y s tą p i .  
Z ad an iem  Z jed n o czen ia  je s t  u sp ra w n ie n ie  ry n k u  w  k ie ru n k u  
lepsze j o b słu g i k lien te li o ra z  w  k ie ru n k u  u n o rm o w a n ia  w y ­
tw ó rc z o śc i d ro g ą  w y e lim in o w a n ia  g a tu n k ó w  n ieo d p o w ied n ich , 
d o s ta ją c y c h  się  o b ecn ie  na  r y n e k  w  w y n ik u  dz ik ie j k o n k u ­
re n c ji, u p ra w ia n e j g łó w n ie  p rz e z  ,m a łe  w y tw ó rn ie .

P o w o ła n ie  d o  ż y c ia  Z jed n o czen ia  W y tw ó rn i  D re n ó w  i D a ­
ch ó w ek  n a b ie ra  sz c ze g ó ln e g o  z n a c z e n ia  z e  w zg lęd u  n a  n ie ­

zw y k le  c ię żk ą  s y tu a c ję ,  w  jak ie j się  z n a la z ł n a sz  p rz e m y s ł  
c e ra m ic z n y , a  z w ła s z c z a  jeg o  g a łę ź  p rz e m y s ł  d re n a rsk i. 
W  r. ub. w y tw ó rn ie  d re n  i d a ch ó w e k , w sk u te k  s ła b eg o  ru ch u  
b u d o w la n eg o  i m e lio ra c y jn e g o , b y ły  z a tru d n io n e  ty lk o  w  40%  
zd o ln o śc i p ro d u k c y jn e j. N a to m ia s t w r. b. sy tu a c ja  u leg ła  
je s z c z e  d a ls z e m u  p o g o rsz e n iu  i o b ecn ie  p rz e m y s ł ten  z a t r u ­
d n io n y  je s t  n a jw y ż e j  w  30%  sw e j zd o ln o śc i p ro d u k c y jn e j. 
U m ie ję tn ie  p ro w a d z o n a  d z ia ła ln o ść  iprzez Z jed n o czen ie  W y ­
tw ó rn i D re n ó w  i D a c h ó w e k  m o że  w y d a tn ie  się  p rz y c z y n ić  
do z ła g o d z e n ia  k ry z y s u ,  p rz e ż y w a n e g o  p rz e z  te  w y tw ó rn ie .

W ła d z e  Z je d n o cz e n ia  u k o n s ty tu o w a ły  isię w  sp o só b  n a ­
s tę p u ją c y : w  s k ła d  r a d y  n a d z o rc z e j Z jed n o czen ia  w esz li pp .: 
z ra m ien ia  w y tw ó rn i  p o z n ań sk ie j —  D ry g a s , to ż . M iiecakow -' 
ski i S to p a , w y tw ó rn i  p o m o rsk ie j —  toż. D ziedzin ! i inż. llam - 
z e lew icz , z W a rs z a w y  — d y r . Ju n g  i inż. C h rz a n o w sk i, z Ł o ­
dz i —  O rz ec h o w sk i, ze  L w o w a  —  inż. iM atzke. Z a rz ą d  Z je ­
d n o c ze n ia  s ta n o w ią  p.p.: J . K o s z a rsk i ,i E d . K a sp e ro w icz .

Eksport drzewa z Litwy
Wedle cyfr opublikowanych przez litewski Urząd S ta­

tystyczny, wywieziono z Litwy w latach 1928 i 1929 na­
stępujące ilości drzewa:

RODZAJ DRZEWA Rok 1929 Rok 1928
ilo ść  ton w arto ść  w Ujść  ton w arto ść  w  S

papierów ka 1/7.216 1.168.370 126.156 918.300
okrąglaki sosnow e 23.831 243.810 21.970 238.830

„ jodłow e 18.875 117.470 11.425 122.800
osika (pnie) 15.332 268.260 14.711 197.810
dąb (pnie) 20.900 509.010 2.800 39.110
dykty 7.535 158.100 6.570 1.170.730
celuloza 60.781 3.827.090 47.880 2.697.650
m aterja ł tarty 56.230 1.526.930 51.501 1.357.860

Ogółem wywiezijono z Litwy w r. 1929, 375.000 toin 
drzewa w tern 250.000 ton drzewa nieobrobionego.

WIADOMOŚCI DROBNE
O NOW ELIZACJĘ U ST A W O D A W ST W A  W  SPR A W IE  B U ­

D O W Y  MIESZKAŃ.
A .

'W • .Do w ła d z  rz ą d o w y c h  sk ie ro w a n o  w a ż n e  u c h w a ły  w  Z jeź- 
dz ie  sp ó łd z ie ln i .m ieszk an io w y ch , m. in. w  sp ra w ie  k o n ie c z n o ­
śc i z n o w e lizo w an ia  o b o w ią zu jąc e g o  u s ta w o d a w s tw a  w  z a ­
k re s ie  b u d o w y  m ieszk ań .

D alej u zn an o  k o n iec zn o ść  tw o rz e n ia  sp e c ja ln e j in s ty tu c ji 
d y sp o n u ją c e j w sze lk ie m i fu n d u szam i, p rzezn aczo n em u  na p o ­
p a rc ie  b u d o w y  tan ic h  m ie sz k ań , o ra z  o rg a n iz u ją c e j ustalfenie 
z a sa d  p o lity k i te re n o w e j.

W y su n ię to  p o s tu la t ro z c ią g n ię c ia  k o n tro li n a d  sp o so b am i 
z u ży c ia  fu n d u szó w  b u d o w la n y ch , p rz e z n a c z o n y c h  n a  b u d o w ­
n ic tw o  m ie sz k a n io w e  i o b ro te m  ‘n ie ru ch o m o śc iam i, w m iesione- 
mi p rz y  p o m o cy  ś ro d k ó w  p u b liczn y ch .

W k o ń cu  Z jazd  u z n a ł z a  n iezb ęd n e , że  p rz e d łu ż e n ie  o k re su  
a m o rty z a c ji  d la k re d y tó w  b u d o w la n y ch , u d z ie lo n y ch  ,ze ś ro d ­
k ó w  p u b lic z n y c h  d o  50-ciu la t  p o w in ien  d o ty c z y ć  ty lk o  b u ­
d o w li p o z o s ta ją c y c h  w ła sn o śc ią  sp o łe c z n ą  sp ó łd z ie ln i z  tern, 
ż e  z a sa d n ic z o  k re d y t  te n  b ę d z ie  z a b e z p ie c z o n y  n a  d ru g im  
n u m erz e  h ip o te k i. E w e n tu a ln e  p ry w a tn e  k re d y ty  b u d o w la n e  
z ab e zp ie cz o n e  ma p ie rw s z y m  n u m e rz e  h ip o tek i p o w in n y  b y ć  
z a c ią g a n e  n a  o k re s  n ie k ró ts z y , .jak 30-ci la t  p r z y  o p ro c e n to ­
w an iu  n ie w y ż sz e m  n iż  6  i p ó ł  p ro c . w  s to su n k u  ro c zn y m .

U ST A W A  O PO PIER ANIU B U D O W N IC T W A  P R Y W A T ­
NEGO.

O p u b lik o w a n y  z o s ta ł  p ro je k t  u s ta w y  o p o p ie ra n iu  b u d o w ­
n ic tw a  p ry w a tn e g o , u c h w a lo n y  p rz e z  z ja z d  .Izb P rz e m y s ło w o -  
H a n d lo w y ch . P r o je k t  p rz ew id u je  sc e n tra liz o w a n ie  ca łe j a k c ji  
b u d o w n ic tw a  m ie sz k a n io w e g o  w  rę k u  sp e c ja ln e j in s ty tu c ji  
p a ń s tw o w e j, a  to  P o w sz e c h n e g o  Z ak ład u  B u d o w n ic tw a  M iesz ­
k a n io w e g o . P ro je k t  p rz e w id u je  d a le j  p o d w y ż sz e n ie  c z y n ­
sz ó w  do  172 p ro c e n t  t. z w . u s ta w o w e g o  k o m o rn eg o , p rz y -  
c z e m  80 p ro c e n t  c z y n sz ó w  m ia ło b y  b y ć  p rz e z n a c z o n y c h  na 
p o d a te k  d o m o w o -c z y n sz o w y  dla z a s ila n ia  fu n d u szó w  w sp o m ­
n ian eg o  zak ład u .

PODW YŻK A CEŁ NA DRZEW O  W  AUSTRJI.

Z a g ro ż o n y m  je s t  p o lsk i w y w ó z  d y k t  do A u strii, k tó ry  
ro z w ija  s ię  w o s ta tn im  c za s ie  b a rd z o  k o rz y s tn ie  i o s iąg n ą ł 
już  w a r to ść  140.000 sz y lin g ó w , g d y ż  .zam ie rzo n ą  je s t p o d w y ż k a  
s ta w k i z 10 n a  15 z ł. k o ro n . P o d w y ż s z e n iu  .z 6 na  10 zł. k o ­
rom m a  u lec  cło  au to n o m icz n e  na f ry z y  d ę b o w e  i p a rk ie ty  p o ­
sa d z k o w e , O b e cn ie  o b o w ią z u je  s ta w k a  k o n w e rcy jm a  5 zł. 
ko ro n .

KARTEL W Y T W O R Ó W  PARK IETO W YCH  W  CZECHO SŁO ­
W ACJI.

P o  b lisk o  c z te ro le tn ic h  b e z s k u te c z n y c h  p e r tr a k ta c ja c h  
do sz ło  o b ecn ie  do u tw o rz e n ia  w sp ó ln eg o  b iu ra  e w id en c y jn e g o  
f a b ry k  p a rk ie tó w  w  C z e c h o s ło w a c ji , M o ty w y , .k tó re  zm u siły  
p ro d u c en tó w  p a rk ie tó w  do z a w ią z a n ia  k a r te lu  b y ły  n a s tę p u ­
ją c e : c h ę ć  u su n ię c ia  d o ty c h c z a so w e j w z a je m n e j k o n k u re n c ji, 
a  n a s tę p n ie  k o n iec zn o ść  lic zen ia  s ię  z m niej szem  z a p o trz e b o ­
w an iem  p a rk ie tó w  w  ro k u  1930 m askuteik o s ła b ie n ia  tem p a  
a k ty w n o śc i b u d o w la n e j iw C z ec h o s ło w a c ji.

K a r te l  b ę d z ie  m ia ł n a  ce lu : p o ś re d n ic z e n ie  p rz y  sp rz e d a ż y  
n a  ry n k u  w e w n ę trz n y m  c e lem  o sz c z ę d z e n ia  n a  f ra c h ta c h  i .ko­
sz tac h , n o rm a liz a c ję  w y tw ó rc z o ś c i, u m o w y  z d o s ta w c a m i su ­
ro w c a , p ro p a g a n d ę  w y ro b ó w  c ze ch o s ło w ac k ich , a c o  n a jw a ż ­
n ie jsze  z a p o c z ą tk o w a n ie  e k sp o rtu  p a rk ie tó w . B iu ro  s p rz e d a ­
ż y  z n a jd u je  .się w  P r a d z e ,  B ije  w  B e rn ie  i B ra ty s ła w ie .

D o k a r te lu  n a le ż y  90%  w sz y s tk ic h  fa b ry k . M in im alna  
zd o ln o ść  w y tw ó r c z a  z je d n o c z o n y c h  w k a r te lu  fa b ry k  w y n o s i 
o k o ło  1,2 m il. m e tró w  ku ib icznych  ro c zn ie  i .może b y ć  w  ra z ie  
p o trz e b y  p o d w o jo n a  (o b ecn a  w y tw ó rc z o ś ć  w y n o s i o k o ło  1,6 
m il. n r’). K a rte le m  k ie ru je  K o m ite t, do k tó re g o  n a le ż y  7 p rz e d ­
s ta w ic ie li  n a jw ię k sz y c h  f a b ry k  sk a r te to w a n y e h  (2  czesk ich , 
3 m o ra w sk ic h  i 2 s ło w a c k ic h ) .
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IZ rynku materiałów budowlanych, I 
metali i wyrobów metalowych. |

MATERJALY BUDOWLANE.
Warszawa, 15. 7. Na rynku m ateria łów  budowlanych płacono 

p rzy  warunkach 'wekslowych za '1090 sztuk loco cegielnia podmiejska: 
Cegła 65—75, fracht 16— 20, razem franco wagon Warszawa 80'—95, 
zwózka na budowę 10— 15, razem więc cena cegły loco ibudowa w y ­
nosi 90^100 zł., cegła górnośląska loco cegielnia G. Sląsika kosztuje 
56— 60 zł. plus fracht do W arszawy 35, loco stacja Warszawa 90—95, 
loco budowa cegła śląska kalkuluje się 100—105, cegła częstochowska 
loco cegielnie częstochowskie 58—60, fracht 00—-32, franco stacja 
Warszawa 90—92, loco budowa 100—.105, cegła dziurawka iza 1000 szlt. 
102— 110 zł., franco budowa. Dachówka franco budowa za 1000 sztuk 
karpiówka 160—.175 zł., franco wagon Warszawa, dachówka falcówka 
—. Kaifle białe środkowe 1 gat. !50 'gr., .narożne 1 gat. 1.00 zł., karnesy 
środkowe 75 gr., narożne 1.50, (ceny za sztukę), komplet bandy gład­
kie j 22-50. Ceny powyższe za kaifle 'loco sikłaid w  Warszawie. Cement 
ty lko  'za gotówkę, zasadnicza cena .Syndykatu franco wagon W ar­
szawa za 100 kg. wynosi '9:50 ,cena więc beczki 200 kg. w Warszawie 
wyniesie 9.50, (plus 9.50, iplus oipakowenie .3.80, plus stemple i  pod­
stawienie wagonu 0..25, razem 23.05 zł., doliczając do tego 1 zł. zwózkę 
na skład i zarobek hurtownika, oraz podatek obro tow y dojdzie do 
ceny loco skład 26, .loco .budowa 27, cena beczki 180 kg. wyniesie od­
powiednio 24 .i 25 zł., w  opakowaniu panierowani cement kalkuluje się 
1.60 taniej, ponieważ cena opakowania za worek wynosi 55 gr., co 
p rzy 200 kg. stanowi 2.60, czy li worek i50 kg. kosztować będzie na 
wagonie w Warszawie 5.39 zł. Loco budowa, cement ze składu kal­
kulować się będzie p rzy  dostawach większych 6.25 zł. Wapno w  róż­
nych gatunkach franco wagon Warszawa za 100 .kg.: Kadzielnia kie­
lecka I gat. 6, — il l gat. 5.40, — I I I  gat. 5. Jaworznia kielecka 5.40. 
Zagórze kieleckie 5, W ietrznia kielecka Ł20, Chęciny kieleckie 5.40, 
Rudniki — Rędziny częstochowskie 4.7.5, — sosnowieckie 4.60—4.80 
i Piechcin poznoński 4:85. Zwózka wapna na skład i  ze :składu na 
budowę kosztuje 2.00, talk, że cena najlepszego wapna loco budowa 
dochodzi do 7.50, maksimum 8, wapno lasowane za 1 metr isześc. z do­
stawą na budowę 45—50 zł., stare lasowane, mające conajmniej rok, 
oddawane jest w  cenie minimum 50 zł., a młodsze 45 zł. Gips sol- 
wayski za 1O0 kig. loco skład murarski 1,1, sztukatorski 12, modelowy 
13, alabastrowy 17 zł., wszystkie te gatunki loco budowa o 1 z ł. d ro ­
żej. Gips kielecki- jeist znacznie tańszy i  kalkuluje się -od 3—4 zł. na 
worku 100 kig. taniej. Ceny .powyższe na cegłę dotyczą zapłaty czę­
ściowo .gotówkowej, częściowo wekslowej . P rzy zapłacie wyłącznie 
gotówkowej i to  zgóry moiżna nabyć cegłę ma warunkach znacznie ko­
rzystniejszych, gdyż po 90 zł. loco budowa, a a  niektórych podmiej­
skich cegielń nawet po cenach 'niższych, jednak wywołane to było 
koniecznością zdobycia go tów ki na zapłatę robotników w  cegielni. 
Jakikolwiek subskrypcja za 3 proc. Pożyczką Budowlaną już została 
ukończona, to jednak Bank Gospodarstwa Krajowego dotąd nie zaczął 
przydzielać większych kredytów  z wyjątkiem  niektórych współdzielni. 
Wobec tego ruch budowlany jest nadal bardzo słaby, a konkurencja 
bardzo duża. Składnicy chcąc zdobyć firm y pierwszorzędne, obniżają 
ceny .do minimum, by ty lko  pozyskać dla siebie klientów. Większość 
bowiem dopuszcza wszystkie swoje weksle do protestu i nie ma naj­
mniejszego zamiaru ich wykupić.

METALE I WYROBY METALOWE.
Katowice, 1’5. 7. Surówka odlewnicza ‘Nr. 1 „Huta Pokó j" oraz 

Górnośląskich Zjednocz. Hut Królewskiej i Laury — Reprezentacja: 
Towarzystwo dla Sprzedaży Surówki Żelazej, Sp. z -ogr. -odp. w  W ar­
szawek Aleje Jerozolimskie 11; cena za tonę 220 zł. loco stacja w y­
syłająca.

Warszawa, i l5. 7. Ceny żelaza iw półhurcie wynoszą za ikg. loco 
z dostawą w miejscu: Beliki i ko ry tka  do Nr. 24 w  .Warszawie 54 gr., 
w wojew. centralnych '55 gr., na Kresach Wschodnich 56—69 gr., od 
Nr. 26 w  Warszawie 59 gr., w wojew . centralnych 60 gr., na Kresach 
Wschodnich 61—64 g r.; Żelazo w Warszawie 49 gr., w  wojew. cen­
tralnych 50 gr., na Kresach Wschodnich 51—54 gr.; Blacha p rzy  gru ­
bości ,do 5 mim. w  W arszawie 67 gr., w  wojew. centralnych 168 igr., 
na Kresach Wschodnich 70—73 gr., p rzy  grubości od 6 mm. w  W ar­
szawie 59 gr., w wojew. centralnych 61 gr., na Kresach Wschodnich 
62—65 gr.; Bednarka: w Warszawie '57 gr., w  wojew. centralnych 
58 gr., ma Kresach Wschodnich 59—62 g r. Odisprzedawcom p rzy jed­
norazowym załadunku nie mniej 10 ton belek, żelaza, blachy i bed­
narki odlicza się od cen 7 proc. rabatu, loco wagon, p rzy .jednorazo­
wym załadunku nie mniej ;5 ton odlicza się 6  proc. rabatu loco wagon. 
P rzy mniejszych ilościach odsiprzedawcy korzystają z 5-pr.oc. rabatu 
loco skład. W arunki regulacji są następujące: p rzy  pokryciu  rachunku 
wekslami term in 7-dmiowy, p rzy  -obrachrunku gotówkowym  najwyższy 
termin do 30 dni. Za weksle z najdłuższym terminem do 3 miesięcy 
dyskonto 1.3 proc. rocznie, k tó re  lic z y  się od daty faktu ry. O hroty 
w r. bież. w porównaniu z ubiegłym rakiem są mniejsze. Obecnie
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Oskara Arkina, Grodno 
Zakłady fabryczna; ul. Górna 4 5 , te le f. 230.

7313 w Poleci 6707

Kafle berlińskie i kwadratelowe, polewane i nie- 
polewane różnych gatunków. Wyrób specjalnych 

przenośnych piecyków kaflowych.
Cegła ręcznego i maszynowego formowania
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05
Udoskonalone maszyny 

do wyrobu:
dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, 
żłobów, słupów, płyt, rur 

i t- p.
p o l e c a  8952

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka Sp. Akc.
Warszawa, ul. Ordynacka 7.

Zysk niewielkiej wytwórni betonowej w Jednym roku 
wynosi od 5.000 do 6.000 zł 

Żądajc ie  cenników  1 objaśnień.
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Pierwszorzędnej jakości

listwy ochronne
żelazne i mosiężne do stopni drewnianych i betonowych,

narożniki ochronne
żelazne do murów fabryki B-ci Jenike, Inżynierowie, 
Warszawa, dostarcza wyłączny przedstawiciel na Ziemie 

Zachodnie:

„Materiał Budowlany" Sp. Akc.
Centrala w Poznaniu, ul. Sew. Mielżyńskiego 23.

D O M  S T R Z E C H Y  B U D O W N IC Z Y C H . T E L . 2 9 -7 6 , 3 8 -7 4  i 5 9 -7 6
ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY BIURO SPRZEDAŻY W GRUDZIĄDZU 

ul. Florjana 8, tel. 20-18. ul. Łąkowa 11, tel. 960
ODDZIAŁ W TORUNIU
ul. Żeglarska 27, tel. 643. 9051

DGOOOOOOOOGQOOOOOGOOOOGGQOOOOOOOOQOOOOOG

B e r l i n  SW 68, Alte Jakobstr. 156/157
Znane najlepsze 1 ulubione pismo facho­
we dla branży żelaza, towarów żelaznych, 
narzędzi, sprzętów domowych I kuchen­
nych oraz handlu maszyn itp. Najlepszy 
Informator źródeł zakupu I organ ogło­

szeniowy dla wymienionych brani.
Wychodzi od 37-miu lat raz w tygodniu 

Na życzenia numery okazowe.
Wszelkich wiidomołti udziela si< za nadesłaniem kosztów pocztowych 

Korespondencja tylko w  niemieckim języku.

Der Eisenhandler
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jak zw ykle -o 'tej .porze nastąp iło  p rze jśc io w e ożyw ienie w  .handllu, 
nie w takich  jednak rozm iarach , jak w la tach  ubiegłych. W ypłacal­
ność odbiorców  w d alszym  ciągu jes t słaba, liczba proltestów  w ekslo­
w ych nie zm niejsza się.

W arszawa, 15. 7. C en tra lne  B iuro  P o lsk ich  F ab ry k  G w oździ 
i D rutu w W arszaw ie, K rólew ska 35, notuje n as tęp u jące  ceny za 100 
kg. loco stac ja  o db io rcza: G w oździe 65 zt., d ru t ocynkow any  97 zł., 
d ru ty  inne 80 z ł. Doipłata za w ym iar i gatunek w edług specjalnych 
cenników . Od p o w y ższy ch  cen zasadn iczych  udzielają się ra b a ty : 
na gw oździe 1-1 p ro c ., na d ru ty  zw ykłe 13 iproc i ocynkow ane 8 p roc . 
R abaty  są  rów nież  zależne od ilości .zamówionego- to w aru . Za 100 kg. 
franco wagon stac ja  nadaw cza. D rut k o lc z a s ty  c z a rn y : cena zasad ­
nicza 80 zł. z dop łatą  30 zł., razem  110 z ł.; o cy n k o w an y  cena z asad ­
nicza 97, doipł. 40, razem  137 zł. W razie żądan ia  d-ruitu ko lczastego
0 o-kreśl-ońeij w adze  na koziołku, dop łata  w ynosi za ro zw ażen ie  10 zł. 
za 100 kg. C eny pow yższe rozum ieją  się -brutto za netto , co znaczy, 
że w aga liczy  się łącznie z koziołkam i, za d ru ty  k o lczas te  norm alne, 
t. j. o średnicy . 2.5 mm. z pęczkam i o 4-ch ko lcach , rozm ieszczonem u 
w odstępach  60—75 ,mim. C eny  p o z o s ta ły  b ez  zm iany.

W arszawa, .15. 7. C en tra la  Zakupu -Zło-mu P o lsk iego  Hut Ż elaz­
nych w W arszaw ie , ul. W arecka 9, p odaje  do w iadom ości, że ceny 
złom u w ynoszą obecn ie  za 1 ga.t 90 zł., — II gat. 88, — III gat. &3l, 
— IV gat. 54 zł. za 1 tonę franco  w agon stac ja  w y sy ła jąca  p rz y  w y ­
zyskaniu  siły nośnej w agonu. S ortow anie w kw ocie  5 zt. od tony 
złom u I i II gat. -w pełnych ładunkach w agonow ych  u trzym ana jest 
w .mocy, a pre-mja dow ozow a zniesiona od 1 Ji-pca.

K atow ice, l15. 7. Cena za 1 kg. loco odlew nia K atow ice: Miedź 
p ręty  2.90 zł., tu leje i inne .odlewy 3, m osiądz kuj-ny p rę ty  3.60, tuleje
1 inne odlew y 3.90, b ra n ż  fosfo-rowy -pręty 3.20, tuleje i inne odlew y
3.30, bronz fosforow y d-ra Kinzela p rę ty  4.20, tuleje i inne odlew y
4.30, b ronz specja lny  p rę ty  3, tuleje  ii inne odlew y 3.1-0, b ronz niglo- 
fosforow y 5.1-0, b ro n z  m anganow y kujny 3.80, bronz m anganów y kujny 
w y trzy m . 50 kg. mm.2 4.60, b ro n z  sta low y  kujny 5.7-0, b ro n z  alum inio­
w y  A. w y trzy m . 70 kg . -mm.2 10.10, B. w y trz y m a ły  60 kg. mm.2 8.80, 
bronz d iam entow y wytrzy-m. 9 kg. m-m.2 16, miedź e lek tro lityczna  
kuta w sz tabach  grubości ponad  20 -m-m. fr. s-zwajc. 3.20, od 15— 19 
mm. —  3.70, od 14 mm. 4.60. Zam ów ienia na  a rm a tu ry  i inne odlew y 
m etalow e z pow odu słabego natężen ia  ruchu budow lanego  nap ływ ają  
w m inim alnych ilościach. Rów nież i -dział odlew ów  żelaznych  -nie 
w ykazu je żadnego ożyw ien ia  zapo trzebow an ia . C eny bez zm iany.

Berlin, 15. 7. (U rz.) Not. w RM. za '1-00 kg .: Miedź e lek tro lityczna  
dostaiwa cif H am burg, -Brema lub R o tte rd am  110, O ryginalne alu­
minium hutnicze 08— 99 proc. w blotkach 190, — w sz tab ach  w alco ­
w anych  i c iągnionych 194. Nikiel czy s ty  98-^99 proc . 350, A ntym on 
R egulus 48—-50, S reb ro  w  sz tabach  ca. 900 :za kg . 47% —49%, Złoto 
w w olnych ob ro tach  za 10 -gram. 28—-28.20. P la ty n a  w  w olnych obr.
1 gram  5— 7.

Angielski rynek blachy białe). Ceny za  p o d sta w o w ą  skrzynkę 
fob w ynoszą sh. 18, ceny k ra jo w e franco w agon huta. B lacha -galwa­
n izow ana t. j. -ocynkow ana Ł. 11.17.6 fob  za grubość Nr. -24. T endencja 
spokojna. C eny bez zm iany.

Nowy Jork, 15. 7. Not. m etali -w cts . za Ib .: Miedź za  fu-nt angiel­
ski lake loco 1115/*, e lek tro lity czn a  loco 11 'A, fas. N ow y Jo rk  11%, 
na 3 m ies. 11%, C asting  -Refinery loco fo-b N ow y Jo rk  11, cif H am ­
burg  11.80. C yna N ow y Jo rk  S tra its  loco -293/s, na lipiec 29%. Ołów 
N ow y Jo rk  -loco 5.25, -East S t. L-ouis loco 5.15. C ynk  E a s t S t. Louis 
loco 4.12%, S reb ro  zagrań , w cts . za uncje 34%, P la ty n a  44%, Alu­
minium 98—99 proc. loco 32'/», Nikiel, w sz tabach  loco 35, B lacha  bia­
ła fob Pi-ttsburg 5%.

Londyn, 16. 7. S reb ro  — , na dostaw ę 1513/i», Złoto 85.1% -do-I. 
za 1 uncję.

DRZEW O.
W arszawa, 15. 7. N-otowania za -m.3 franco w agon  st. W arszaw a 

w hurcie, w  naw iasach  ceny detaliczne, 1-o-co sk ład  d rzew ny. S osna: 
deski i bale s to la rsk ie  145 —  (1-80), desk i o b rzynane pół cala do kantu 
90 (115), —  % i 1 c. — 85—90 (lilfi), — 1% i 1% —  100 (130), bale 
obrzynane 100 (130). K antów ka obrzynana n iew ym iarow a 95 (125), 
ciosana 70 (95), ła ty  (rów nież św ierkow e) 110 (1-30), deski heblow ane 
-i szpun tow ane 1,2-0 -(1-50). D ąb : -m ateriał s to la rsk i w szystk ich  grub. 
185 (24-0), „1“ p o sadzkow y  110— 120 (140), Je sion : stolarski- w sz y st­
kich gr-ubości 230 (270). G rab : sto la rsk i w szy stk ie  hgr-ubości 180 
(22-0). O lcha: s to la rsk a  w szy stk ich  grubości 120 (170). Brz-oiza: s to ­
larsk a  11-0 (150). B uk: stoła-rski 100 (210). C e*y -naogół u-legły zm ia­
nie, p rzew ażn ie  sp a d ły ; tylko, -dąb, g rab  i  buk p odn iosły  się .

L w ów , 15. 7. N otow ania d rz e w a  Izlby Prze-m .-H andl. w e L w ow ie 
w obrocie k ra jo w y m  -loco w agon  s-taaja załadow ania w w ojew ódz­
tw ach  Lw ów , T arnopol i S tan isław ó w  z 5 lipca: ”'Drzew-o -jodłowe 
i -św ierkow e w stan ie  okrąg łym  okoronow ane, -celulozowe, do 10 cm. 
śred n icy  25 zł., kopalniane ,od 10 cm. śretdn. i w yżej, — 1.-50 m. dług. 
i w yżej 23 z ł., d rzew o -dłużycowe 14—120 cm. średn . o-raz 21—-36 era. 
średn . 28 -zł., k loce  zd ro w e ta r ta c z n e  4 ra. -dług. i w y ż . w czub ie  o-d

20—25 cm. —  zł., od  26 cm. i w yżej 27 zł., t e  sam e w yłączn ie  ś w ie r ­
kow e o 10 proc. -drożej; d rzew a  jodłow e i św ie rkow e w -stanie ta rtym  
i ciosanym : D eski i b ru sy  jod łow e z ipo-d -piły 3—6 -m. dług, 4.0 cm. 
i w yżej szerok ., 26, 33, 40. 62 mm. grub. 79 zł., 20 -mm. g ru b . 86 zł., 
-13 m-m. grub. 94 zł., te  saime św ierkow e, wy-mia-ry jak w yżej, 94 zł., 
101 i 108 zł., deski i b ru sy  jodłow e i- św ierkow e budowla-ne, w ym iary  
te sam e, 52 nim. -grub. 70 zt., 20 m-m. grub. 72 zł., 13 mm. grab . 78 zł., 
deski -i -brusy -stolarskie św ierkow e lub czy ste  i ipółczyste jodłow e, 
w ym iary  jak  w yżej, 52 mm. grulb. 1-34 zł., 20 m-m. grub. 137 zł„ 
13 m-m. grub. 147 zł., -deski i b ru sy  -IV k la sy  św ie rk o w e i j-o-dlowe, 
w ym iary  te sam e 58, 60 i 64 zł., -deski i’ b ru sy  św ierkow e, jodłow e 
od 1 m . w zw y ż , ale poniżaj 3 m. -o p o zo s ta ły ch  wytni-arach, -jak po­
p rzednio , są o 33 proc. tań sz e ; -kantówki, rygle rżn ię te  3 ^ 6  m . dług. 
8X-8 i w yż. g rube 83 zł., 6-—8 -m. dług. -gru-b. t a  sarna 88 zł., inne 
w ym iary  w edług um ow y, ła ty  rżn ięte  -3— 6 m . -dług., 13—20 mm. gru-b., 
46-—-52 -m-m. szer. —  zł., 26— 50 mim. 93 zł., 1—-2% m. grub. 13—40 mm. 
46 -zł., drzew o ciosane 6—9 m . -dług., 1/6X18 -gr-ub. 43 zł., w  grubo­
ściach  w yższych  55 zł. D rzew o sosnow e w -stanie -oikrągłym okoro­
now ane: kopalniane 70 m. średn . 1.50 m. dług. i w yż. 26 zł., kloce 
z-drowe ta rtaczn e  pochodzące  z ca łych  d łużyc —, w stan ie  ta r ty m  
i ciosanym  -deski i -brusy sosnow e -budowla-ne 3—6 m. d ług., 10 cm. 
i w yżej sz e rą  33-—40, 52 m-m. -gruib. 80 zł., d ługość i- szerokość  ta sam a 
a grulb. 13, 20 i -26 -mm. 7-5 zł., -długość ta sam a a s-zerok. 16 cm. i w yż. 
33, 40 -i 152 -m-m. g-rąb. 85 zł., deski -i b ru sy  sosnow e sto larsk ie  nieo-b- 
rzynane 125 -zł., deski -i b ru sy  sosnow e od 1 -m. w zw yż, ale -poniżej 
3 m. są  o 40 p ro c . tań sze ; kantówki- i ryg le  rżn ięte  3-—6 -m. długości 
8 X 8  i w yż. .grube 6 zł., 6—-8 m. d-łu-g., grubość ta sam a —  zł., w y ­
m ia ry  w iększe -według um ow y, drzew o ciosane 3— 6 m . dług. w g ru ­
bościach  16X l8 —  45 zł., 18—21 i- w yż. -50 zł., nad 6— 9 m. dłu-gt 
w -grubościach -18X21 — 75 :zł, deski -sosnowe heb low ane na -pióro 
i w pust -3—6 -m. dług., 10—-18 c-m. sze r. 105 zł. D rzew o -dębowe kloce 
od 3 -m. długości, bez k o ry  oid -50 cm. -średn. 1 -ki. 138 zł., —  II Id. 68.
—  III kl. 46 zł., o-d 40 cm. 115 zt., —  -II Ikil. 63 zł., — 111 ,k'l. 42 zł.,
— od -30 c,m. I kl. 68 zł.,, — II kl. 40 zł., m ateria ł rżn ię ty , boulsy 
w bloki ułożone -I kl. 250 zł., —  II kl. 1-95 zł., —  III kl. —  zł., deski
I -i II kl. 14-5 zł., II-I kl. 1015 zł., deski I » II -kl. -125 zł.. III kl. 95 zł., 
deski i -brusy obrzynane, tow ar p arysk i od .1% m etra  w zw yż I -klasy 
275 zt., — II -klasy 040 zł., deski i -brusy obrzynane, krajow e, od 1 m. 
w zw yż 1 i 11 kl. 155 zł., — II-I kil. 110 zł., fry zy  k ró tk ie  I kl. 255 zł.,
II kl. 200 zł., — I-II kl. 122 zł., f ry z y  długie 1 kl. 2,70 zł'., —  1)1 kl 
225 z-t., posadzka za 1 -m. kw . I kl. - li 1 zł.. — II kl. 10 zł., liisfe-wkii do 
podłóig za -1 me-tr bież. — . Jesiono-we kloce o-d 3 m. -bez ko-ry, ś re d ­
nicy od 50 om.. I ikl. 140 zł., — II kl. 100 -zł., oid 30 cm. -I kl. 9-5 złt,
—  II kl. 65 zł., od 20 cm. I kl. -50 zł., ibou-lsy w bloki ułożone I kil. 
230 zł.. —  II kl. 1-85 zt., b ru sy  nieob-rzyna-ne iluźny to w ar I i II kl. 
180 zł., desk i n ieobrzynane k ró tk ie  1-G5 zł., -deski ,i b ru sy  -obrzynan-e 
-1-30 zł. B rzozow e kloce o-d -50 cm . średn icy  I kl. 70 zł., bez ko ry  
od 30—-39 cm. I kl. 50 zł., bou-lsy w -bloki -ułożone -I -kl. 130 -zł., -brusy 
n ieobrzynane 100 zł., -desiki -i b ru sy  k ró tk ie  80 zł. J a w o r: k loce o-d 
50 o n .  średn icy  —  z-1., 40—49 cm. — zł., 30—3.9 c-m. —  zł., 25—29 cm.
—  zł. B ukow e k loce  od 26 cm. 40 zt., m a te ria ły  rżn ięte  n ieob rzy ­
nane 80 zł. O lchow e k-l-occ od 22—-29 cm. I kl. 60 zł., —  II kl. 45, 
od  30 cm. i w yżej w czubie I kl. 85 z-ł., — II kl. 55 zł., m a tę r ja l rżn ię ty  
grub. 13 mm ,135 zł., 20 ,mm. grub. 125 zt., 2ó/ilO-5 mm. 115 zł. B rzo­
zow e kloce od 22-—29 cm. — zł., o-d 30 c-m. i- w yżej w odczub-ie
— z-ł. O sikow e do 21 cm. w odczubie — zł., od 22—29 cm. — zł., 
od 30 cm. -i w yżej — zł. N ależność za p rze ta rc ie  1 -m. sześć, -drzewa 
m iękkiego -9 zt., z p ryzm ow aniem  o 35 p ro c . d rożej; drzew a tw ardego  
14.59, z pryz-m-owaniem o -50 -proc. drożej: D rzew o -opałowe za 1-0.000 
kg. tw ard e  -220, osikow e 160 zł., miękkie; sosnow e 240 zł., jodłow e 
-i św ierkow e 1-60. Od osta tn ich  notow ań ceny  na drzew o ta r te  spadły , 
na drzew o okrąg łe  bez zmiany.

NOTOW ANIA CEN NA ARTYKUŁY TECHNICZNE.
Hurtownia pasów transm., szczeliw  w ęży , narzędzi,
„ZENIT“, Kraków, Szpitalna 7, telefon 142-31 i 127-21.

Zt
-1. P ty ty  us-zc-zeln. na w ys. ciśn. or. „T he plate Rowani-t" 5.80 1 kg.
2. Rzem yki do szycia  pasów  10.80 1 kg.
3. Rzem yki do szycia  chrom ow e 14.30 1 kg.
4. Pro-szek ka-rbo-rund-owy 3.20 1 kg.
5. Pakunki ik-o-n-o-pne, graf. 3.20 1 kg.
6. K om pozycja 83 ,p-roc. gw ar. 7.4-0 1 kg.
7. P a sy  „Balat-o-i-d** n.p. 1-50 m/m. sz . X  5 p rzek ł. 18.—  1 m.
8. Ba-wet-na do ozy-s-zozenia m aszyn -kolor. zagr. 1.28 1 kg.
9. Gwintów,niiki, ro-zwiertariki 35 p ro c . rab., inne a rt. na -zapytanie.

Odsprzedawcom rabaty!

ZŁOTY W  DNIU 15 LIPCA 1930 ROKU.
Gdańsk 5-7.61—-57.76; Z ło ty  57.6.3—57.78; Berlin p rzek az  na W ar­

szaw ę, Poznań i K atow ice  46,85-—47.05; Londyn 43.36; N ow y Jork 
1-1-23; W iedeń 79.2-1— 7-9.49; Zurych 57.7-0.
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Przetargi4 Submisie * Licytacje
PRZETARG.

D yrekc ja  O kręgow a 'Kolei P a ń s tw ow ych  w W arszaw ie  
ogłasza prze targ  na czyszczenie  w agonów  osobow ych  na 
dw orcu W a rs z a w a  Ol. Os. (Szczęśliwi-ce). Oferty należy 
składać do 1 sierpnia t . to. do godz. 15.30 do skrzynki znajdu­
jącej się w wydziale  Zasobów Al. Jerozolim ska 1-3 w zapie­
czętowanej pierwszej kopercie z ,napisem, w skazu jącym  za­
w artość  włożonej do k o p er ty  nieprzejrzystej ,  .bez firmy, zapie­
czętow anej i za lakowanej,  z ad resem  „D yrekcja  Kolejowa W y ­
dział Zasobów" Al. Jerozolim ska 1-3 z napisem „oferta na 
p rze ta rg  dii. 1 sierpnia 1930 r. na czyszczenie wagonów".

Szczegółowe w arunki p rze ta rg u  m ożna prze jrzeć  w W y ­
dziale Mechanicznym Dział W ag on ow y  w godz. od 12 do 1. 
O tw arcie  ofert odbędzie się dnia następnego w sali posiedzeń 
Dyrekcji o godz. 9-ej ra.no. Oferty  w ystać  można na w sk aza ­
ny termin również pocztą. W  taki sam sposób należy skła­
dać oferty na cofnięcie luto uzupełnienie.

Do ofer ty  ma toyć dołączony kw it  na złożone w Kasie 
Dyrekcji w adjum w sumie 2.600 zł.

D yrekcja  zas trzega  sobie w y bó r  firmy. Ogólne przepisy 
dotyczące  p rze ta rgów  i dostaw n a  P. K. P . są do nabycia  w 
biurze W -łu  Zasobów Al. Jerozolim ska 1-3 pokój Nr. 10 za 
opłatą 1 zł znaczkami pocztowemi.

PRZETARG.
D yrekcja  O kręgow a Kolei P a ń s tw o w y c h  w W arszaw ie  

og łasza  na dzień ill sierpnia 1930 r. p rze ta rg  na dostaw ę:
1) jednorazowa: 40 kg. szellaiku, 1(U chorągiewek sygnał, 

czerw onych, w/g war. techn., 40 la ta rek  karbid, d la  rew iden­
tów wagon, w /g  rys., 140 trąb ek  sygn. mosiężn. w/g >var. 
techn., 20 kg. m asy  -izola-c. jasnej, 50 dźwigareik korb. do lamp 
naftowo-żar.,  200 łączników kontroi. rnosięż. cy-nowan. do 
słupów kontroi. , 40 kg. tek tu ry  ®r. 1 mm. do izolacji ru r  w 
rolach, 2400 różnych odbiiamek w /g  w ykazu, 703 kg. k rążków  
żel. ,pod naśrutoki różn. wy-m-., 8758 kg. śrub żel. nieobtacza- 
nych różn. wy-m., 70 m anom etrów  ko tło w ych  5 i 6 cek i czę­
ści skład, do gaz. oświetl,  wago.n. podług wykazu.

2) roczną: 2200 sznurów 2-u żyłow. do s łuchawek dł. 
120 cm.. 1100 sznurów  2-u żyłow. do łącznic dł. 150 cm., 300 
sznurów 3-y żył. do łączniec dł. 200 cm., 3000 -sznurów 4-o 
żył. do mikrotelefon, dł. 150 c-m., 1000 sznurów  5-ci-o żyłow. 
do mikrotelef. dł. 150 cm. — w szystk ie  sznury  z odpowied. 
zakończeniami żyłek, 3500 kg. -lakieru białego, 1400 kg. kleju 
skórn., 80000 kg. węgla drzewu., 30000 kg. k redy  pław.,  26000 
kg. te rpen tyny , 1000 k i .  smaru do woz., 5000 -kg. smaru T-o- 
votte 'a .  4000 m. bież. w ęża iparcian. 51,25 i 38 mm. wykona-n. 
w /g war. -techn. kol.

Oferując pow yższe  ilości, firma zechce w sk az ać  dla m a­
ter ia łów  pierwszej poz., czy w razie  dalszych potrzeb Dyrek- 
C ' i ,  zechce u trzym ać  ceny  do końca r. to.

Oferty sk ładać  na leży  do dnia 11 sierpnia do godz. 15 
do skrzynki znajdującej -się w W 4 e  Zasób., Al. Jerozolimskie 
1/3. T am  rów n ież  są do obejrzenia  w zory , w y k azy  i rysunki 
w godz. 10— 12. O tw arc ie  ofert nastąpi w sali posiedzeń an. 
następn. o  god.z. 9-ej. Szczegóły  do tyczące składania ofert 
ogłoszone zosta ły  w „Monitorze Polskim " Nr. 19 z  d-n. 24-go 
stycznia 1930 r. Ogólne przepisy  -o dostawach i p rz e ta rgach  
na P. K. P. s ą  d o  nabycia  w pokoju Nr. 10 za opłatą 1 zł, 
w arunki techn. po 50 g r  za e-gz.

PRZETARG Z. TJ. P. U.
Zakład Ubezpieczeń P racow n ikó w  U m ysłow ych  w W a r ­

szawie nini-ejszem ogłasza p rze ta rg  na  budow ę domu dla p ra ­
cowników u m ys łow ych  w -Łodzi p rzy  ul. No wop a b j an Lr; i ej 
(Bednarskiej).

K osz to rys  (przedmiar) i ogólne warunki umow y można 
o trzym ać:

w -Warszawie — w biurze Zakładu U. P .  U. przy ul. Dłu­
giej nr. 29 (pok. 36) w godz. u rzędow ych  8—15;

w Ło-dz-i — w Inspektorac ie  O kręgow ym  Zakładu U. P. U. 
p rzy  ul. Zielonej nr. 44-a.

Tamże przeglądać  m ożna proijekt gmachu oraz  opera t  o 
badaniu gruntu.

O pła ta  za 1 egzem plarz  ko sz to rysu  i w arunków  ogólnych 
wynosi złotych 30.

Oferty w zapieczętow anych  kopertach z napisem: „O fer­
ta na  ro b o ty  budowlane domu dla pracow ników  um ysłow ych  
w Łodzi" w raz  -z dow odem  o trz y m a n y m  od Z. U. P .  U. o zło­
żeniu wadjum w wysokości 25 000 zł w gotówce lub w p a ­
pierach, m ających  bezp ieczeństw o prawne, stosownie -do par.  8 
przepi-sów o powierzaniu robót p rzez Zakłady U bezpieczeń  S po­
łecznych, należy składać w biurze -Zakładu U. P .  U. w W a r ­
szawie — Długa 29 (pok. 36) -do dnia 31 liipca tor. do godz. 12.

Zaznacza się-, -że -ro-boty surow e muszą b y ć  w ykonane w 
bieżącym sezonie, a  w ykończone w I-ej połowie sezonu 1931 r.

O fe r ty  neiodpowiadają-ce pow yższym  w arunkom  nie będą 
rozpa tryw ane .

Zakład U. P .  U. zas trzega  sobie -prawo swobodnego w y ­
boru oferenta, względnie -niepr-zyjęcia podanej oferty.

Zakład U. P. U. w  W arszaw ie
P re z e s  Komislji Organizacyjnej

( _ )  Dyr. B. Siwik. (— ) Dr. W . Adamczak.

P a ń s tw o w a  W y tw ó rn ia  A para tów  Telegraficznych i T e ­
lefonicznych w W arszaw ie ,  G rochow ska  30, sprzeda  w drodze

PRZETARGU
kocioł p a ro w y
i tłocznię ba lansow ą dwuramienną.
P rz e ta rg  odbędzie się -dnia .25 lipca 1930 roku o go-dz. 1. 
Szczegóły  w ,;Monitor.ze Po lsk im " Nr. 153 z -dnia 5 lipca 

1930 ro-k-u.
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POMPY ODŚRODKOWE
dla każdego rodzaju cieczy 1 każdą wydajność dostarcza:

Fabryka Maszyn Górniczych, Katowice-Załęże
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PRZETARG OFERTOWY
Z akład U bezpieczeń P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  w P o ­

znaniu, ul. Sew . M ielżyńskiego nr. 2 og łasza  niniejszem  p rze­
ta rg  publiczny na w ykonanie p rac  ziem nych, m urarskich , że- 
lazobetonow ych, tynkarsk ich , ciesielskich i izolacyjnych p rzy  
budow ie domów m ieszkalnych  w Gdyni p rz y  ul. Ś w ię to jań ­
skiej w trzech  oddzielnych losach :

Los 1. budow a budynku  11 
L os 2. budow a budynku II.
L os 3. budow a budynku III.

■Wadium w w ysokości 12.000,— izł dla losu 1, w w ysoko­
ści po 9.000.— zł dla losu  2 ii 3 n a leż y  sk ładać w kasie  Za­
kładu U bezpieczeń P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  w P oznan iu  
w gotów ce lub w  inny sposób podany  w  w arunkach  p rzy  k o ­
sz to rysie  ślepym , a k w it do łączyć do oferty .

O ferty  na leży  sk ładać w zap ieczętow anych  kopertach  
z napisem :

„O ferta  na l o s . . . .  itd .“ do dnia 29 liipca 1930 roku go­
dziny 13-tej w Zakładzie U bezpieczeń P racow ników  U m ysło­
w ych w Poznan iu , S ew . M ielżyńskiego 2, pokój 7 gdzie o trzy ­
m ać m ożna podkładki ofertow e za opłatą 10,— z! i gdzie na­
stąpi o tw arcie  ofert w obecności p rzy b y ły ch  oferentów . R y­
sunki p rzedk łada  oraz w szelkich w yjaśn ień  udziela oprócz 
Z. U. P . U. rów nież k ierow nik  b u dow y  p. inż. W . T om aszew ­
ski w G dyni ul. A braham a, Dom. Tow . W arsz . Ubezp.

Z akład U bezpieczeń  P raco w n ik ó w  U m ysłow ych  zastrzega  
sobie p raw o  w yboru  oferenta, nieuw zględnienie żadnej o ferty  
lub też  w yłącznie  pew nych pozyeyj k o sz to ry so w y ch  o cha­
rak te rze  specjalnym .

O ferty  m ożna sk ładać li ty lko na drukach dostarczonych  
p rzez  Zakład.

Zakład Ubezpieczeń Pracown. U m ysłow ych w Poznaniu
(—) W ilczyńsk i ,(_ )  Lgociki

K om isarz R ządow y ,p. 0 . D y rek to ra  Zakładu

O ddział P ocztow ej K asy O szczędności w K rakow ie 
og łasza  ,

PRZETARG OFERTOWY
na d o staw ę :

350 ton koksu  górnośląsk iego  
8 ton w ęgla górnośląskiego,

17 ton d rzew a opałow ego.
Termin do staw y : do dnia 30 w rześn ia  hr.
C en y : loco piw nica gm achu P . K. O. p rzy  ul. W ielopole.
O ferty  przy jm uje  do dnia 31 łipca b r. D yrekcja  O ddziału 

P. K. O. w Krdkowie, k tó ra  udziela szczegółow ych  w yjaśn ień  
odnośnie do  w arunków  dostaw y.

Dyrekcja Oddziału P. K. O. w Krakowie 
 Dr. Stanisław Szeliga mip.

PRZETARG.
Szefostw o B udow nictw a W y b rzeża  M orskiego w Gdyni 

—O ksyw ie og łasza  niniejszem  p rze ta rg  na w ykonanie drogi 
(około 1800 m3 robót ^ em n y c h  i 5800 m2 bruku).

W arunki p rze ta rg u  i ślepe k o sz to ry sy  m ogą za in te reso ­
wani o trzym ać  za zw ro tem  ko sz tó w  w godzinach b iu row ych  
w lokalu S zefostw a B udow nictw a W y b rzeża  M orskiego G dy­
nia—O ksyw ie.

P rz e ta rg  odbędzie się dn ia  29 lipca 1930 r. o godz. 10,30.
Szef B udow nictw a W y b rzeża  M orskiego 

_________   . inż. Z. H orvd, kipt.

F ab ryk i papy  sm ołow cow ej nienależące do kartelu p ro ­
szone isą o złożen ie  o ferty  na w agonow ą 9061

dostawę papy smołowcowej na dach
w gatunkach 80, 100, 125, 150 i 200.

O ileby fabryk i su row ca (tek tu ry ) odm aw iały  dostaw y  
surow ca z pow odu nienałeżenia do karte lu , prosim y o zaw ia­
dom ienie n a s  o każdym  Ipodobnym w ypadku.
Koło Żelaźniaków Pomorza przy Związku Tow. Kup. 

ad reso w ać : P rezes F. Balcerski, W ąbrzeźno (Pomorze).

Dostawa materjałów drzewnych.
D yrekcja  D róg  W odnych  w T oruniu  z-wraca uw agę na  m a­

jący  s ią  odbyć w dniu 28 lipca 1930 r. p rz e ta rg  n a  dostaw ę 
m a te rja łó w  drzew nych  do n a p raw y  s ta tków  (165 m . sześć, 
sosn., 17 m. sześć, dębow ych).

S zczegółow e w arunk i i w y k azy  w y sy ła  D y rek c ja  na żą­
dan ie  bezp ła tn ie .

P ań s tw o w y  U rząd (Budownictwa N aziem nego w Św ieciu 
n. W is łą  ogłasza niniejszem

PRZETARG PUBLICZNY.
na w ykonanie p rac  budow lanych , a m ianow icie : m urarsk ich  
i że lbetonow ych, eiesielkieh, kow alskich  i dekarsk ich  do su ro ­
w ego stanu  p rzy  rozbudow ie kościo ła na p robostw ie  Ikatolic- 
kiern w iGsiu, -pow. Ś w iecie.

O gólne i szczegó łow e w arunki budow y  o raz  p lan y  i r y ­
sunki sq do p rze jrzen ia  w godzinach u rzędow ych , tj. od 8-mej 
do 15-tej w P ań stw o w y m  U rzędzie B udow nictw a N aziem nego 
w Św ieciu (ul. M arszałka P iłsudsk iego  8), gdzie rów nież m oż­
na o trzy m ać  b lan k ie ty  ofertow e za op łatą  6 zł.

O ferty  zaopatrzone w w łasno ręczny  podipis p rzedsięb io r­
cy w raz  z w adjum  w w ysokości 3 000 zł najeży  sk ładać w z a ­
lakow anych kopertach  z napisem : „O ferta  na rozbudow ę k o ­
ścioła na p robostw ie  kato lickiem  w O siu, pow. Św iecie“, do 
dn ia  31 lipca 1930 r., godz. ,10-tej, w w yżej podanym  U rzędzie, 
poczem  nastąpi o tw arc ie  ofert w  obecności ew entl. p rzy b y ­
łych o feren tów .

Z astrzega  się dow olny w y b ó r oferenta, wzgl. n ieuw zg lęd ­
nienie żadnej z w niesionych ofert, jak  rów nież zw iększenie 
lub zm niejszenie robó t.

Kierownik Państw . Urzędu Budown. Naziemnego 
(—) Androt, insp. budow n.

M agistrat m iasta  K atow ic rozp isu je

PRZETARG PUBLICZNY
na w ykonanie robót b rukarsk ich  p rzy  ulicy K rakow skiej w 
dzielnicy II na odcieku od ulicy B ogueickiej do u licy  M urc- 
kow skiej. B liższe szczegó ły  p rze ta rg u  ogłoszono w sk rzynce  
na p rze ta rg i w ra tu szu  iprzy u licy  P ocztow ej nr. 2.

Magistrat.

PRZETARG.
na w ykonanie  budynków  na stacjach  S trzeh in —iPsary  i W oź­
niki o raz  na  p rzy stan k u  L ubsza  SI., lieji kolejow ej S trze - 
bin—-Woźniki.

P lan y , w arunki p rze ta rg u  i szczegółow e techniczne orze- 
p isy  w ykonania budow li p rzeg lądać m ożna w 'W ydziale Komu­
nikacji Śląskiego U rzędu W ojew ódzkiego w K atow icach , IV. 
p ię tro , pokój nr. 890 w godzinach  u rzędow ych  od dnia ogło­
szenia p rze ta rg u .

O ferty  w raz  z  załącznikam i w nosić na leży  do 'W ydziału 
K omunikacji Ś ląskiego U rzędu W ojew ódzkiego pokój n r. 874 
tylko na fo rm u larzach  na -ten cel sporządzonych , k tó re  nabyć 
m ożna w w ym ienionym  U rzędzie ipokój nr. 890.

T erm in w noszenia ofert do dnia 29 lipca 1930 r. do go­
dziny  lil-taj.

R ozpraw a ofertow a odbędzie się w W ydzia le  K om unika­
cji Ś ląskiego U rzędu W ojew ódzk iego  w K atow icach, pokój 
>nr. 916 dnia 29 lipca 1930 r. o godz. 12-tej.

Za w o jew o d ę: Dr. Banasżkiew icz, m,p„ 
naczeln ik  W ydzia łu  K om unikacji.

Zw iązek R egulacji R aw y  rozpisuje
PRZETARG OFERTOWY

na ro b o ty  około regulacji R aw y  na sekcji VII. Załężę-D ąb.
S zczegó ły  pa trz  tablica p rze ta rg o w a  K ierow nictw o bu­

dow y, K atow ice, ul. M ickiew icza L. il2.
Związek Regulacji R awy  

P rzew o d n iczący  Dr. Kocur.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU
Urząd W ojewódzki w Wilnie (Dyrekcja Robót Publicz­

nych) ogłasza niniejszem nieograniczony pisemny przetarg 
ofertowy na wykonanie następujących robót na km. km. 23— 
32 drogi państwowej Nr. 3 Wilno—Kobylniki:

1. Robót ziemnych a ms — 25.500
2. W ykopanie kory ta dla piasku pod na­

wierzchnią -kamienną -mb — 4.000
szerokości 4,5 mtr. w /g wskazanego
rysunku — przekrój po-przeczny

3. Dostawę piasku na km. 23—26 m3 — 4.000
P rze ta rg  odbędzie się w dniu 29 lip-ca ir. b. o go-dz. 12-ej

w południe w lokalu Dyrekcji Robót Publicznych w Wilnie, 
ul. -Magdaleny 2, pokój 87.

Pise-m-ne oferty winne być złożone najpóźniej do godz. 
12-ej w południe d-nia 29 1-ipca r. -b. w  ikancelarji -Oddziału 
Drogowego Dyrekcji Robót P-ubli-czny-ch pokój -Nr. 86.

Oferty winny zaw ierać:
1. W ypełnione ceny .jednostkowe na ślepym kosztorysie 

z podpisem oferenta.
2. Deklarację ofertową z oświadczeniem, iż znane są 

oferentowi -warunki techniczne i przepisy Min. R-olb. Pu-b-1. 
o przetargach L. -III. 396/26 z uzupełnieniami o-raz ogólne w a­
runki budowy zatw ierdzone przez M. R. >P. dn. 24. IV. 1928 r. 
L. 1-1067 i uzupełnione rozp. M. R. P . -z dn. 28. V. 1929 r. 
L. 1-1576, którym  poddaje się on -bez zastrzeżeń.

. 3. Wadju-m w -wysokości 5% oferowanej sumy.
Termin wy-konania robót powyższych do dnia 1 paź­

dziernika ir. b.
P ro jek t robót ziemnych, szkice, profile, -warunki technicz­

ne i przepisy, ślepy kosztorys oraz -projekt umowy -są do 
przejrzenia codziennie w  -godzinach o-d 12-ej do 13-ej w poko­
ju iNr. 88 D yrekcji -Robót Pub,licznych.. -Firmy, sta-jące po raz

JIEPOFAHIT
Wielkopolska Odlewnia
Fabryka Maszyn i Narządzi

Towarzystwo Akcyjne

Teieion 61-56  P o z n a ń  Dąbrowskiego 81
-------------- i i i --------------

▼
Odlewy żeliwne staliste:

a) Cylindry do maszyn parowych 
i motorów spalinowych

b) tłoki
c) kwaso- i ognioodporne
d) r U S Z t a  wszelkiego rodzaju, tak 

do palenisk stałych, jak i ru­
chomych.

8299b

pierwś-zy do .przetargu .na roboty ziemne w Dyrekcji Robót 
Publicznych, win-ny w ykazać się zaświadczeniami e w ykona­
nych -robotach ziemnych.

D yrekcja za-strzega -sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta niezależnie od wysokości zaoferowanej -sumy, względnie 
nie,przyjęcie ża-dnej o-ferty.

D yrektor Inżynier (—) Siła-Nowicki.

OGŁOSZENIE.
-Niniejszem ipodaje się do publicznej wia-dom-ości, że D y­

rekcja Okręgowa -Kolei Państw ow ych w  W ilnie w dniu 25. 
VII. .1930 roku -sprzeda z przetargu publicznego ofertowego 
złom -mosiężny -w .ilości -około 40.500 k-g.

W arunki -przetargu na wymienioną sprzedaż są do obej­
rzenia w W ydziale Zasobów ul. Słowackiego Nr. 2, III piętro, 
pokój Nr. 38 w -dni ur-zędowe -o-d igodz. 12—13 lub też mogą 
być nadesłane pocztą.

PRZETARG OFERTOWY LOKALNY.
Starostw o Kali-skie ogłasza niniejszem -przetarg -publiczny 

na roboty -budowla-ne w gmachu S tarostw a w Kaliszu.
Oferty według ustalonego szematu -należy składać w W y ­

dziale A-rchi-tek-ta powiatowego, w łermi-nie do dnia 26 li-pca 
1-9,30 ro-k-u do godziny 12-itej w południe, w zapieczętowanych 
k-opertach zaopatrzonych napisem: „-Oferta -do przetargu na
roboty -b-udowllane w -gmachu -Starostwa w Kaliszu".

Otwar-cie ofert nastąpi w  tym sam ym  dniu — 26 lipca 
1930 roku o godzinie 13-ej.

Jednocześnie z ofertą należy .złożyć wadju-m w w ysoko­
ści 900.— zł.

Oferenta obowiązują .przepisy tym czasowe o odda-waniu 
dostaw i robót w  zakresie działania Min. Rob. Pu-bl. z dnia 
31. VII. 1926 roku L.: 111-396/26.

Staros-two zastrzega sobie dowolny wy-bór -oferenta o-raz 
przeprowadzenia -ponownego przeta-rgu.

Wszelkich -in-for-macyj dotyczących przetargu udziela Re­
ferat Architekta powiatu, gdzie są do -odebrania blankiety 
ofert.

Kalisz, dnia 10 li-pca 1930 -roku.
S tarosta : Antoni Potocki. 

Sprzedaż różnych materiałów.
M agistrat m iasta Koła, województwa Łódzkiego, sprzeda 

w drodze przetargu:
-1. -Nieużywane przewod-ni-ki gołe z miedzi elektroli-tycz-nej, 

1600 kg. 25—50 -mm. kw.,
1500 ikg. 70 mim. kw.,
250 -kg. 95 -mm. k-w.,

2. 15 automatów -dla samoczynnego zapalania i -gaszenia ia-mp 
ulicznych jak i reklam świetlnych szwajcarskiej fabryki 
„Saufer", 6 a-mper, 2-20 Volt z -nakręcaniem ręcznem raz na 
40 dni, -zupełnie nieużywanych, v

3. kilka -tysięcy -sztuk nowych części -do r u r ,R eszla" na 8 rn-rn. 
i 14 mm. jak -m-ufki, różne -kolanka łukowe, kątttiki, trójniki, 
czterokątni-ki, -puszki -itp.,
Oferty pisemne z wyszczególnieniem cen mogą -być skła­

dane do M agistratu m iasta Koła do dnia 24 Iipca rb.

K-omi-tet Budowlany Budynków Szkolnych Radomskiego 
Tow arzystw a Kursów Te-chni-ozny-ch w Rado-miu ogłasza

PUBLICZNY PRZETARG
w dniu -28 liipca 1930 r. na budowę g-machu -Szkolnego przy ul. 
Narutowicza. — Szczegóły w „M onitorze -Po-ls-kim" N r” 162 
z dnia 16 -Iipca 1930 roku.

K om itet B u d ow lany.
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PRZETARG OFERTOWY
Koimitet budowy nowego kościoła -parafialnego w N. Targu 

ogłasza przetarg o fertow y ma pierwszą serię robót ziemnych 
i budowę fundamentów .nowego kościoła w N. Tair.gu.

P lany i  warunki przetargu przeglądać można w  biurze 
Magistratu w iNoiwym Targu, w godzinach urzędowych.

O ferty w.raz z wadium w  wysokości 30 proc. oferowanej 
kw o ty  w gotówce, lub w  wartościowych papierach, oferenci 
złożyć mają w Kasie M agistratu w Nowym Targu do dnia 
1 sierpnia 1930 r., do godz. 12-ej w południe.

Komitet zastrzega sobie dowolny w ybór ofert, wzgl. pie­
p rzy jęcie .żadnej o ferty.

Za Komitet .Budowy Nowego Kościoła w Nowym Targu: 
Prezes: Krawczyński.

Zarząd gminy B y tków  ogłasza niniejszem 

PRZETARG PUBLICZNY.
na budowę szkoły .powszechnej w  .Bytkowie w surowym sta­
nie, z terminem wniesienia ofert do dnia 29 lipca 1930 do go­
dziny 12-ej.

Bliższe szczegóły przetargu są ipoda.ne w ,yGazecie Urzę­
dowej W ojewództwa Śląskiego11 oraz na tab licy urzędowej 
gminy .Bytków.

B ytków , dnia 10 lipca 1930 r.
Naczelnik gminy: (—) Wadowski.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Podaje się do wiadomości, że dnia 31 lipca 1930 r. o 

godzinie 11-tej będzie przeprowadzony w  biurze Państwo­
wego Zarządu D róg  AYodnych w  K rakow ie  - D ębnik i, ul. 
Rybacka 2, publiczny przetarg ofertow y, na zabezpieczenie 
dostawy loco franco stacja kole jow a K raków .
1) 100 m3 drzewa świerkowego okrągłego o długości 19

do 22 mb. a średnicy w  cieńszym końcu od 
30 do 35 cm.

2) 30 m3 drzewa świerkowego' o długości 13— 16 mb. a
średnicy w  cieńszym końcu 32— 35 cm.

3) 250 m3 drzewa jodłowego o długości 6— 8 mb., a śred­
nicy w  cieńszym końcu 32— 35 cm.

4) 80 m3 drzewa jodłowego o długości 5— 7 mb. a śred­
nicy w  cieńszym końcu 18— 20 cm. 

w  stanie okrąg łym , okorowanego, zdrowego I  klasy, na 
budowę galarów.

Bliższe objaśnienia podane są w  warunkach ogólnych 
i  szczegółowych, k tó re  w raz z wzorem o fe rt można prze­
glądać w  powyższym Zarządzie w  godzinach urzędowych.

Jako w adjum  należy złożyć 5 proc. wartości oferowa­
nego drzewa. O ferta  zaopatrzona w  w adjum  ma być w n ie­
sioną w  zamkniętej i  opieczętowanej kopercie z napisem 
„O fe rta  na dostawę drzewa na ga la ry11 w  powyższem 
biurze najdale j do dnia .31 lipca 1930 godz. 11-ta.

O fe rty  wniesione po term inie lub niezaopatrzone w  
w adjum  lub niesporządzone w edług przepisanego wzoru 
nie będą uwzględnione.

Naczelnik Zarządu: Inż. Facher m. p.

SPRZEDAŻ DREWNA.
D nia  29-go lipca 1930 roku o godzinie 12-tej w  po­

łudn ie  odbędzie się w  loka lu  D yre kc ji Lasów Państwo­
wych w  Siedlcach przetarg ustny i za pomocą o fe rt 
pisemnych na sprzedaż m aterja łów  ta rtych , drewna w  sta­
nie wyrobionym , papierów ki i  opal u.

Szczegółowe w arunk i przeprowadzenia przetargu, oraz 
dokładny wykaz jednostek przetargowych są do przejrze­
nia w biurze D yrekc ji.

D yrekcja  Lasów Państwowych 
w  Siedlcach.

E
na kupno okolicznościowe:
1 używana KARUZELÓWKA podwójna w bardzo dobr. sta­

nie, z jedno-tarc-zowym zapęd., fabr. Sondermann & Stier, 
uchwytnice 600 mm. obrotnice 700 mm. S3.

1 używana uniwersalna SZLIFIERKA NARZĘDZIOWA, bar­
dzo dobrze utrzymana, dług. szlif. 420 mm., fabr. Zimmer- 
mann-Werke, Mod. Rotorex z autom, aparatem do częścio­
wego i spiralnego szlifowania.

1 używana SZLIFIERKA DO CYLINDRÓW w b. dobr. stanie 
użytkowym, fabr. Mayer & Schmidt, .Mod. FX  10/500, 
z jednoikrążkówym zapędem i urządzeniem do odpylania, 
najw. płaszczyzna szlif. 500 mm.,

1 używana, w bardzo dobr. Stanie użytkowym  znajdująca się 
SZLIFIERKA KOŁOWA, fabr. Loewe, Nr. 100, Mod. A,
0 długości szlif, do 1000 mm..

,2 używane, w dobrym stanie utrzymane SZLIFIERKI KO­
ŁOW E, fabr. Loewe, Nr. 100 C, Mold. O. o długości, szlif, 
do 1500 mm.,

1 używana, w bardzo dobr. użytkowym  stanie automa'tyczma 
GRYZARKA DO KÓL, systemu Pfauter'a, z trybam i w y - 
równywującemi, najw. '-0" koła 400 mm.

1 używana, w  bardzo dobrym stanie użytkowym  uniwersalna 
GRYZARKA, fabrykat Mossdorf & Melinert, Mod. U II, 
z kompl. aparatem rozdz., wielkość stołu 1000X265 mm., 

1 używana, bardzo dobrze utrzymana GRYZARKA pozioma, 
fabrykat Mossdorf & Mehnert, Mod. E I I ,  wielkość stołu 
850X235 mm.,

1 używana, w bardzo dobrym stanie użytk. stołowa W IER­
TARKA ramionowa, fabr. Heller, Mod. RBTV, z dw u­
stopniowym zapędem w .połączeniu ze skrzynką trybową, 
zdoln. w iertn. 25 mm., wyskok 700 mm.

1 używana w b. dobr. stanie TOKARKA WRZECIONOWA
1 POCIĄGOWĄ, .fabr. Magdeburger Werkzeugmaschinen- 
Fabrik, Mod. NA, z stopniowem kołem pasow-ęm i skrzyn­
ką Nortona, 165X500 mm.

1 używana, w b. dobr. stanie TOKARKA WRZECIONOWA  
I POCIĄGOWA, fabr. Schaerer, Nr. I, Mod. A z 1-krążkow. 
zapędem i Skrzynką Nortona, 185X700 nim.,

1 używ., b. dobrze utrzym. TOKARKA POCIĄGOWĄ fabr. 
Schaerer, typ normalny, Nr. V II z 1-krążk. zapęd., z urzą­
dzeniem wieritniczem na mokro, 220X1000 mm.,

1 używana, b. dobrze utrzym . TOKARKA WRZECIONOWA 
I POCIĄGOWĄ, fabr. Franz Braun, Mod. AEP., z jedno- 
krążkowy.m zapędem i skrzynką Nortona, 250X2000 mm.,

2 używane, w b. dobr. stanie użytków. KULISOWE STRU- 
GLARKI, fa.br. Lange & Geilen, z mocnem i hrźnem kołem 
pasowem, skok 500 i 650 mim.,

il używana, praw ie nowa 12 - wrzecionowa patentowana 
WIERTARKA PHOENIX, fabr. Habersang & Zlnzen, Mod. 
CF z mocn. i  Juźn. kołem pas., zdoln. w iertn. 12-—35 mm., 

1 używany, b. dobrze utrzym. AUTOMAT REW OLWEROWY  
„Original-Index“, fabr. Hahn & Kolb, wielk. la  z (jedno- 
kirążkowym zapęd., majw. przepust materjału 15 mm.,

1 używane b. dobrze -utrzym. poziome URZĄDZENIE GRY- 
ZARKOWE I WIERTNICZE, fabr. Sondermann &  Stier, 
z mocn. i- luźn. kołem pasowem, wrzeciono -o •©" 80 mm., 

W szystkie maszyny -dostarcza się pod gwarancją w sta- 
. nie użytkowym. — Prosimy zważać na nasz nowy adres:

HEINRICH S0NNENBERG
Aktlengesellschaft

t a r a *  Berlin S. 42 , Brandenburgstr. 72/73
Tel.: Dónhof.f (A 7) 1958/9. Adr. teilegr.: Soa-gmaschine Berlin.

9067
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I Sprzeda! ■ dzierżawy - personel - zastępstwa
£OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOO0OOOO0OO

99PERŁA 99

motor naftowo-benzolowo-benzynowy o sile 5 KM. 
na podwoziu lub bez, pierwszorzędnej marki i kon­
strukcji, zastosowany do napędu młocarni, sieczkarni, 
wirówek, cyrkularki, pomp, światła elektrycznego, 
betoniarek, wind budowlanych, warsztatów mechani­

cznych i t. p, 9046

ze składu tanio do sprzedania
Zgłoszenia pod .PERŁA 5 KM.* do Biura Ogłoszeń 

„Prasa” Kraków, Karmelicka No. 16.

O

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo©

96 sztuk rur mosiężnych
kondensacyjnych po 5,5 mtr. długich, 
35 mm. zewn. 0 , 32,5 mm. wewn. 0 ,

80 sztuk rur miedzianych
kondensacyjnych po 4,2 mtr. długich, 
29 mm. zewn. 0 , 27 mm wewn. 0 , 
natychmiast do sprzedania. Zgłoszenia 
do adm. „Rynku Metalowego i Maszyno­

wego* pod nr. 9050,

* * * * * * *

* * * * * * * * *

Blachę kotłowa
używaną grub. 15-16 m/m w arkuszach 1250 m/m X  2000 
m/m bez dziur nitowych sprzeda bardzo tanio w większych 

i mniejszych partjach 9027

O- Lenc, Poznali, Piotra W awrzyniaka 22, tel. 75 77

ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooog

{Łamacz kamieni
O 2 silnikiem 10 konnym na ro,pę na podwoziu Żelaznem 
O MchmjaS(t bardzo tanio do sprzedania. Wydajność 
© -4 nr* na 8 godzin. - 9063
§  W . WOJCIECHOWSKI, ŁÓDŹ, Kilińskiego 172.
®®®0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©

Kto nam może podać

na
Mamy około 200 ctr. do oddania.

Zgłoszenia do administracji niniejsze­
go pisma pod Nr. 800.

S p r z e d a m y
j skład artykułów żelaznych
j przy ruchliwej ulicy w Bydgoszczy, wartości ca. 35 tys, zł 

wraz z towarem i solidnem urządzeniem. Oferty
| Bydgoszcz, Śniadeckich 4 — J. M a lik O W S k l

■ 9007

Do sprzedania lokomobila Lanza 28-34-42 PS.
trak walcowy całopienmy 850 i 450 im/m — ostrzarka 
automatyczna do pił — piły tarczowe i taśmowe —, 
motory Dieseta leż. od 6 do 25 P. S. — motory spalin.
benzynowe leż. 8 P. S. — motory do łodzi 12 i 30 P. S. 
— agregat ha św iatło syst. Boisch'a 1 kw. — łodzie mo­
torowe 9 i 12 m. — dynamomaszyny 110 V 23 A. i 220 
V. 10 A. 9047

epp, gorlich & co., stutthof— gdańsk.

r a o t O R
eleiktr. 35 konny 440 W o lt 1160 obrotów AEG ty lko k ró t­
k i czas w użyciu z 'wszelkiemi Przyborami i instalacją 
korzystnie na sprzedaż.

Zgłoszenia JÓZEF DZIABASZEWSKI I S-KA, PO­
ZNAN, Przemysłowa 35. 9062

Ł o k o m o b i l o
Lanza 2 cylindrow a 70 do 120 KM. rok budowy 1900 — 
z kondensacją, za 7.000,—  zł. 9044

ROWECKI, POZNAN, Plac Wolności 3.

Z powodu zmiany przedsiębiorstwa jest natych­
miast w całości lub częściowo do sprzedania na do­
godnych warunkach

kompletne urządzenie
fabryki płatków ziemniaczanych
z produkcją 1200 etn. na dobę. O fe rty  za nr. 9064
uprasza się do Ad,mim. „Rynku Met. i Masz.“ .

□ □ D m n n a n n p G r io n n D n a G G D D u a c a n n a n n n n n n n n r- . r

2 W A L C E
900 m/m średn. i 2600 m/m długości walca, odpowiednie 
dla fab ryk i p łatków  ziemniaczanych lub do różnych 
innych celów natychmiast tanio do sprzedania. (Czopy, 
łożysk zaopatrzone są w obrotowe flansze dla prze­
puszczania pary celem otgrzewania w ałcy).
9059 FŁMMEL, NOW Y-TOMYŚL (WLKP.).

Kupno okazyjne
papieru pakowego

PAPIER PAKOWY w arkuszach 75X100 
o wadze 50, 100 i 120 gram. sprzedajemy 
loco dworzec Bydgoszcz po cenie 58,— zł 
za 100 kg. w belach po 150 do 160 kg. 
Wysyłamy tylko za poprzedniem nade­
słaniem gotówki lub za zaliczką. Oferta 
niniejsza ważna aż do wyczerpania za­

pasu, wiec bez zobowiązania.

Drukarnia „ K U P C A " ,  Poznań, Wielka 10



Str. 1166 „RYNEK METALOWY I MASZYNOWY", Rok X. Nr. 29

Przedsięb iorstw o w  P oznaniu
stuka robót dla dwóch tokarek

1000 i 1500 mm. długich. O ferty  uprasza się do adm inistracji 
.R y n k u  M etalow ego i M aszynow ego" pod nr. 8992______
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IW Gnieźnie do wydzierżawienia

w ielk a  szo p a  25 X 17 m.
przy .głównej .ulicy, najlepsze .położenie. Świetny plac 
w ystawow y dla samochodów, m aszyn rolniczych, lub 
jako .składnica tow arów . Zglosz. uprasza

Młyn Pa row y ,  Fol tynowicz ,  Gniezno.
000000000000000000000000000000000000000©
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Egzaminowany mistrz ślusarski
b ieg ły  w pracach tokarsk ich , n ap raw y  m aszyn rolniczych 
i sam ochodów , posiadający  praw o jazdy, p rzy jm ie stosow ną 
posadę. M iejscow ość obojętna. Z głoszenia do  adm inistracji 

.R y n k u  M etalow ego  1 M aszynow ego" pod nr. 9019.
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Młody żelaźniak
z 6-letnią p raktyką, obecnie na n iew ypow iedzianej posadzie, 
obeznany  dobrze z pokrew nionem i b ranżam i, jak : szkło, 
porcelana, art. techniczne, am unicja, p ragnie  zm ienić posadę. 

Ł askaw e oferty  uprasza 9006
W . KOŃCZAK — Gdynia, ul. Portowa 46.

!»♦<*
;; Poszuku jem y  dla w szystkich w ojew ództw  Polski dobrze 

zaprow adzonych, p racow itych i zaufanych 8990

podróżujących
na prow izje (branża narzędzi). Zgłoszenia z podaniem  

referencyj do
i! R. MARTINEK i Ska ,  P o z n a ń ,  Al. M a r c i n k o w s k i e g o  15.

I A | .  SI A  H. Lantza wraz z młocarnią
Mam l U K U l I l O D l i ę  fabr. C layton S hutterw orth  

na sprzedaż. C ena w ed ług  ugody. 8990
J A N  C I C H O W S K I ,  B zow o, pow, Ś w iec le .

W erkm istirz
dla fabryki artykułów  spożywczych poszukiwany. 
Wymieniony mial.by między innamd mieć nadzór 
nad skomplikowanemi maszynami do pakowania 
i winien być w stanie u trzym yw ać m aszyny te w 
w porządku — musi zatem  być zręcznym  z repe­
racjam i obeznanym werkm istrzem  z odpowiedniem 
wykształceniem  fachowem. Pożądane są również 
pewne wiadomości z p rac pisemnych oraz w ym a­
gana znajomość języka niemieckiego. Wieik oko­
ło 30 lat. W stąpienie do pracy  możliwie jak naj­
prędzej. 9065

.Zgłoszenia z podaniem dotychczasowego zatru ­
dnienia uprasza się skierować do „Par", Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 55.448.
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fil Poważna firma branży żelaznej  i naczyń =  
E  kuchennych III
W  dobrze zaprowadzona, posiadająca obszerne —  
—  składy we własnym domu w wielkiem  
III mieście, szuka —

 ̂ Zaslępsiwa
Z Z  większych fabryk ewentualnie ze składem | | |  
JT« konsygnacyjnym. — Łaskawe oferty pod — 
UJ „Metalum" nr. 8980 do administracji JTj 
«jj „Rynku Metalowego i Maszynowego" UJ
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III Jeden używany

łam acz  w ęg la
n i

n i  dla rozdrobnienia węgla, około 10 ton ZZ
Z Z  węgla na godzinę na wielkość O—40 mm. | | |
III kupimy. S
E  Oferty do adm. ,,Rynku Metalowego I
III i Maszynowego*1 pod nr. 9053. =
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Stare płyty akumulatorowe, szlam,
I wsze lk ie  s t a r e  m eta le

kupuje

T. Bielawski, Poznań,
B ukow ska 33. — Telefon 6418. 8062

Motor Diesla
;; używany w dobrym  stanie z bezpośrednio połączonym 
■; generatorem  50 do 70 KM. kupimy, 
i: O ferty adresow ać: FABRYKA KUŚNIERSKA,
:: STARY SĄCZ. 9065
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„R Met“. W A R U N K I D L A  IN S E R E N T Ó W  I A R O N E N T Ó W .
CENY OGŁOSZEŃ: 1U str. 150 zl, 14 str. 80 zł, Yt str. 45 zł, 1/s str. 25 zł, str. 15 zł. Na I. str. okładki 100%, na II.
i IV. str. 50%. na III. str. 30% dopłaty. Artykuły opisowe z dopłata 100 %. Klisze autotypje z wyraźnych fotografij 
dostarcza się po 14 groszy za cm2. W Gdańsku obowiązują powyższe ceny w guldenrch. Do Niemiec oblicza sie 
*/1 str. 150,— Rm.. Yi str. 80,— Rm., Yt str. 45,— Rm., ł /s str. 25,— Rm., '/le str. 15,— Rm. W wydaniach specjalnych obo­
wiązuje taryfa inna. Miejscem wykonania zleceń 1 zapłaty jest Poznań; w kwestjach spornych miarodajny jest Sad 
Grodzki (Okręgowy) w Poznaniu. Na wypadek skargi sadowej, nadzoru sadowego lub konkursu przyznane rabaty upa­

dała. Konto czekowe P. K. O. w Poznaniu Nr. 202-796.
yxyjexaoooooocxxcccrooonoooc uxcxxo
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Dodatek do nr. 29 „Rynku Metalowego i Maszynowego".

Ważne dla naszych Szanownych Czytelników!

Zniiki kolejowe
na  M ię d z y n a r o d o w a  W y s ta w ę  
Komunikacji i Turystyki w Poznaniu

6 .  7 .  d o  10 .  8 . 1 9 3 0  r.

Przejazdy pojedynczych osób za biletami powrotnemi.
Osoby pojedyncze, udające się do Poznania na M. W. K. I m o g ą  

nabywać na stacjach wyjazdu bilety powrotne I, II i 111 klasy pociągów 
osobowych i pośpiesznych. Ceny tych biletów są o Vz tańsze od nor­

malnych. Bilety powrotne są ważne 10 dni. Bilety powrotne przy od­
ległości do 300 km. nie upoważniają do przerwy podróży, przy odległo­
ści w jedną stronę ponad 300 km. dozwoloną jest dwurazowa przerwa. 
Przy wyjeździe z Poznania bilet powrotny musi być ostemplowany 
w kasie biletowej.

Przejazdy pojedynczych osób z zagranicy.
Osoby, mieszkające za granicami Polski i W. M. Gdańska, po­

wracające z M. W. K. T., względnie zamierzające odbyć podróż po Pol­
sce mogą korzystać z 50% ulgi przejazdowej w wagonach kl. 1, II i III 
pociągów osobowych i pośpiesznych. Ulgowe bilety 50% nabywa się 
na podstawie zaświadczeń wydawanych przez Dyrekcję M. W. K. T. 
Korzystający z ulgi legitymują się paszportami. Zaświadczenie jest 
ważne 30 dni od daty wydania.

Przejazdy wystawców M. W. K. T.
W ystawcy i ich pracownicy korzystają z 50% ulg przejazdowych 

od miejsca zamieszkania do Poznania i zpowrotem, na podstawie legity- 
maeyj wydawanych przez M. W. K. T.



Przejazdy grup z 25 osób i więcej (z s tacy j  oddalonych 
najmniej 50 kim. od Poznania)

Grupy podróżnych (najmniej 25 osób) płacą za przejazd do P o ­
znania i zpo'wrotem 50% cen normalnych (w  kl. I, II i Ilf poc. osob. 

i posp.). Celem uzyskania ulgi powinien kierownik grupy na 24 go­
dziny przed wyjazdem złożyć w ikasie biletowej pisemne zgłoszenie, 
zawierające: nazwisko kierownika, ilość uczestników, czas wyjazdu, 
oznaczenie k lasy  i pociągu oraz imieniny wykaz uczestników, podpisany 
przez kierownika grupy. W ykaz  stempluje kasa biletowa i zwraca 
przewodnikowi, k tó ry  po ukończeniu podróży oddaje go z biletem. 
Przejście do klasy wyższej i droższego pociągu nie jest dozwolone. 
Z ulgi powyższej można korzystać  w drodze powrotnej z Poznania 
w  ciągu 7 dni po zamknięciu M. W . K. T.

Przejazdy młodzieży szkolnej w grupach najmniej 10 osób.
Uczniowie szkół państw, i p ryw . z praw am i szkół państw., w ycho­

wankowie burs, zakładów dobroczynnych i t. d. przy przejazdach na 
M. W. K. T. i zpowrotem płacą w  wagonach klasy  II i III pociągów 
osob. i pośp. Vs cen normalnych. Na każdych 10 uczniów szkoły po­
wszechnej, średniej, zakładów dobroczynnych oraz harcerzy  — 1 nie­
zamożnego przewozi się bezpłatnie, a jedną osobę nadzoru za opłatą Va 
cen normalnych. Uczniowie poniżej 10 lat p łacą  XA  cen normalnych. 
Celem uzyskania ulgi winien kierownik grupy przedłożyć kasie bile­
towej pisemne zgłoszenie odnośnego zakładu, zawierające: da tę  w y­
jazdu, ilość uczestników, klasę i rodzaj pociągu. Ostemplowane przez 
kasę biletową zgłoszenie oddaje się z biletem po ukończeniu podróży. 
Z wyżej wymienionej ulgi korzystać  m ogą również uczniowie szkół 
pryw atnych  i słuchacze kursów, o  ile do zgłoszenia dołączą zaśw iad­
czenie władz szkolnych, lub państw ow ych, że są zarejestrow ane i po­
zostają pod ich opieką.

Bilety okręgowe.
Poza temi ulgami przewidziane są osobne bilety okręgowe 

imienne, k tóre wydają W ydzia ły  Handlowo-Taryfowe Dyrekcyj P. K. P., 
względnie k asy  biletowe w  miejscowościach, będących siedzibami 
Dyrekcyj.

Ceny 15-dniowego biletu okręgowego na całą sieć P. K. P. są 
następujące:

I. kl. — 325 zł.
III. kl. — 130 „
II. kl. — 195 „


